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·Pod sztandar-e.m ST·ALl·NA 

Zobowi,qzania długofalowe 
wykonywane są przez świat pracy 

z nadwqżhą 
W tkalni PZPB Nr. 4 36 tkaczy podjęło długofąlowe zobo­

wiąz<mia. Tow._ Wyczechowsk.a, która postanodwi~a 
1
do. ~ońca 

b. r. wykonywać bazę w 113 pJIOc., w lutym po mos a Je~ wy­
konanie do 114,4 proc. •row. l{RYSIAK zobowiązała się do 

110,5 proc., wyh{.nała 111,3 proc. Tow. PIETRASZCZYK zo­
bowiązał?. dę do 109 proc., wykonała 113,3 proc. 

Podobnie podwyższyły swe zobowiązania tow. tow. Szaflik, 
Stondo, Woch, Szcześniak, Betleje;wska, Nowak; Weronika i Zo­
fia, Jonczak" Aleksandrowicz, Stępień, Zielińska i Nowak. Na· 
tomiast tow. tow. Wojda, Partecka, Otolińska, Str.r:elbicka~ O· 
pal~ Zuraw, Jeżak, Ogrodnik, Starczewska; Gawinek, Rozpier­
ska i Czarnecka nie potrafiły podnieść wykonania bazy w 
myśl swych zobówiązań. 

W przędzalni w PZPB Nr 4 długofalowe wbi>wiązania pod· 
~ęło 37 robotników z tego 50 proc. wykonało swe zobowiązania 
z nadwyżką. . 
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zwarcie 

do nowych, 'wsPan:ialych zwycięstw 
Hasła -młodzieży polskiej 
z okazji Światowego Tygodni~ Młodzieży 

WARSZAW N (PAP). - Zarząd I mu! Sława zwycięskiej młodzieży 
Główny ZMP -ogłosił hasła, pod 1aki- Chińskiej Republiki Ludowej"'. 
mi młodzież po.Iska obchodzić będzie Przez granicę pokoju na Odrze li 
światowy Tydzień Młodzieży. Nysie Łużyckiej - podajemy rękę 
Czołowe hasła głoszą: przyjaźni .demokl'at'fcznej, wolnej 

. „Mło!)zieży, łącz się w w11.Ice o młodzieży niemieckiej". 
trwały pokój, demokrację, niezawi- . Następne hasła_ ~awier~j.ą poz~ro­

ta nie może skończy·ć się inaczej, &łość nawdową wszyslklch ludów l wienla dla młodz1ezy. kra1ow kap1ta· 

Przemówienie wiceprzewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
tow. W. Mołotowa_ na zebranlu··wyborców w Moskwie 

wojennyoh obszarów kraju, rozwo• f Węgry, Rumunia, B11łgaria, Albania. 
ju przemysłu 1 rolnictwa oraz w Powstały one dzifki militarnemu roz 
dziedzinie podniesienia stopy życJo· gromieniu faszyzmu w Europie 
wej narodu radzieckiero. i dzięki te~u, że Armia Radlliecka 

Mówca podał cyfry, świadczące o okazała pomoc narodom tych kra­
tym, że Już w roku 1948 przedwo• jów w dziele ich wyzwolenia narodo· 
jenny poziom produkcji został znacz wego i spt>łecznego (oklaski). · 
nie przekroczony tak w przemyśle, Wywalczywszy 3obie wolność, na­
Jak i W r~lnfetwle. Tow. Mołotow rody tych krajów wyparły i zrzuciły 
zaznaczył, ze jedynie w ciągu pierw z pozycji dominują~yeh klasy wyzy. 
szych 4 łat powoJennych zbudo~a- skiwaczy. - ka1>italistów i obszarni· 
no, odbudow~o i oddano do uzyt- ków _ oraz wprowadziły u siebie 
ku 5.200 panstwowyeh prz~się- ustrój demokracji ludowej, oparty na 
bll>J.'stw. przemysłowych, nie. licząc ! ~: oj uszu rob'otników i chłopów z kla-
pmnnle;rszyoh. W przeds1ęblor- I · · 
stwach tych pracuje około półtora . "" robotmc~ą .. na cze~e, pod k1e~ow­
millona ludzi. Inwestycje przemy- , .:·h~·em pa_,rtu komumstycznych i ro-
słowe w Zwlą,zku Ra-Oziec~hn były .mtmczych. . • • 
w 1949 r. prawie dwukrotme wlęk- Przed dru~ą WOJną sw1atową w 
sze niż w naJieswiym roku przed· rządach tych krajów główną rolę 
woJęnnym. Wzrost produkcji, pod· cdgrywali cztsto .agenci ta.kich mo­
wyższenle wydajności pracy obnłże- Ci!ntw, jak Anglia, Franc)a, Stany 
nie kosztów włamych prod~1kcji - Zjednoczonf' lub agenci państw fa· 
przyczyniają się do siałego wuostu szystowskith - Niemiec i Włoch, 
stopy iyclowej ludności. Przeprowa- a czasami ci i taml'i razem. Dzisiaj 
dzona trzykrotnie obnitka cen przy- sytuacja &mieniła się radykalnie. 
sporzyła ludności zyąk przedstawia- l\zecz oezrwi!łta, że nie tak łatwo 

MOSKWA (PAP). - W dniu 11. Jący wartość setek miliardów rubli. I sko:iiezyć z agentami imperia1isty-ez­
bm. wiceprzewodniczący Rady Ml· Dochody robotników i pracowników nymi w małych państwach. Proces 
nistrów ZSRR tow. W. Mołotow wy umysłowych w 1949 r. zwl~kszyly Rajka. na Węgrzech, proces Trajczo 
głosił przemówienie na zebraniu się o 24 proc. w porównaniu z 19'10 Ko;itowa w Bulgarii i liczne inne 
wyborców mołotowsldego okręgu r., a dochody chłopów podniosły o fakty w.:.ka:r.ują, że imperialiści na· 
Moskwy. przeszło 30 proc. Po pn:cproW1tdze· sybiję s\Vych agentów • szpiegów na-

jak skandalicznym fiaskiem. lepszą przyszłość. listycznych i kolonialnych,_ walczą• 
Utworzenie Niemieckiej Republiki „Niech żyje Swlatowa Federacja cej przeciw uciskowi i wyzyskowi. 

Demokratycznej ze stolicą w Berii- Młodzieży Demokratycznej". „Niech Linia polityczna ZMP podkreślona 
nie otwiera nową kartę· nie tylko w żyje Międzynarodowy Związek Stu· jest w hasłach : 
historii Niemiec, lecz również w hi· dentów'', „Cała młodzież polska jednoczy, 
storii Europy. Z wielką, przekonują- Dalsze hasła mobilizujące młodzież, się w walce o pokój i w pracy dla 
cą siłą wypowiedział się na ten te- wzywają ją do vzmożei:ia sił _ob_ozu ojczyzny", . 
mat towarzysz Stalin, stwierdzając, pokoju oraz do czerparua dosw:a_d- ,,Niech żyje Polska Z1ednóczona 
że czeń z życia i działalności młodz1ezy Partia Robotnicza, kierownicza siła 

„istnienie miłujących pokój Nie- radzieckiej: obozu demokracji polskiej w walce o 
miee demokratycznych obok ist- ł d l • • • i d " 
nienia miłującego pokój Związku „Niech żyje bohaterska m o "Z ezra pokoj i szczęsc e naro u , 1 
Radzieckiego, wyMueza możli- dziecka! Cześć i sława naszemu naj- „Niech żyje ukochany przyjaciel l 
wość nowy.eh wojen w Euroiiie, lepszemu przyjacielowi :--- Wszech- nauczyciel młodzieży - prezydent 

zwi<>.zkowemu Leninowskiemu Kom· Bolesław Bierut!"' 
kładzie kres przelewowi krwi w '"' K l 
Europie i nniemmmwia ujarzmie- somoł?wl! .Przykła~ omsomo u O zadaniach młodzieży polskiej w 
nie kraj1hv europejskich przez im- to wzor dla młodziezy, budującej so· realizacji Planu 6-letniego mówią ha 
perialistów świata". cjalizm w Polsce". sła· 

Im szybciej naród niemiecki zN>· „Niech żyje wódz śwlato~.ego obo· ,:wszystkie slly na front walki o 
zuroie i~!<itny, historyczny sen'! utwo zu pokoju - Wielki Sfaltnl pokój - na front walki o Plan 
rzenia .Niemieckiej Republiki Demo· Do solidarności młodzieży polskiej 6-letni", 
kratyeznej, tym szybciej osiągnie z młodzieżą postępową świata w wal „Walczymy o pek6J - podejmuje~ 
zjednoczenie narodowe, tym pewniej· ce o pokój i lepsze jutro wzywają my długofalowe zobowiązania pro-
sza. będzie gwarancja trwałego po· hasła: ___ dukcyjne", 
koju w Euro11ie (oklaski). „Zacieśniajmy braterską współp~a- ,,Walczymy o pokój - budujtimy 

Spójrzcie na Wschód i porównaj- cę z młodzieżą ludowych repubhk: wieś traktorow, elek~ycznoścl i spół 
cie obecna svtuację z sytuacją, jaka I Czechosłowacji, Bułgarii, Węgier, Ru- dzielni produkcyjny<:h • 
istniała przed kilku zaledwie laty. munil i Albanil". .~Walczymy o pokoJ - stale„polep-

'.Dokońc-z.enie na str. 2) „Sł~wa wolnemu ludowi chińskie· szamy nasze wyniki w nauce • 

Na wstępie łO'\Y. Mołotow pned· nlu trzeciej z rzeciu obniżki ren, o· wet co ld~rowniczych ośradków par­
. 1tawił ogrmitne osb&nięci& Związku głoszonej biedawito - naatą.plł dal· tli komuni.;;tycT.:tych, nie mówiąt: już 
Raclz~ecklego na odcinku odbudowy szy 'Łllaczny wzro.'it wartości rea-lneJ o partiach burżuazyjnych. Kiedy 

zdcwastowanyc~ w 'Wyniku działań 1 Płac. • ::fą k:iiew~!:i~~:a~~i !!~o;f1z:;ab~!j Uzbrojone bandy karabinierów Scelby strzelają do rob~tników 
Potężny rozwój gospodarczy ZSRR . . i słusznej sprawy, jak zniszczenie ro !n"'ch - za1· mu1· ~cych bezpańskie ugory 

Masa-kra chłopów włoskich 
d d ' • ' d ' kl , • tych - gnia~d szpiegowskich, które J ~ 

oprowa za ianper1ahstow O WSdć: OSCl stanowił przytułek dla wszelkich RZY.M (PAP) .- W Bisacquinol stali zaatakowani przez 300 karabi-dzi!l'!-i chło~sldej. Gdy. chłopi stanęli 
szkodników, dywersantów i terrory· (prowincja Palermo) chłopi wraca· nierów, którzy pobili do krwi 50·l~t- ~ JeJ. ~brome! kar~bimerz?' otworzy• 

Podczas gdy Związek Radziecki P!'ZY taldeh pracach. Jak w kopal· stów _ wówczas ze strony amery- J'ucy dó wsi po zaJ'ęeiu ugorów, zo- nią chłopkę, niosącą sztandar społ- h og1en, ram~c :w1el.e osob. Je~e!l 
bez przerwy rozwija się w niezwy- ma.eh węgla, przy robotach 2aładun j kańsidch i europejskich kół rządzą- "' · z rannych znaJdUJe się w beznadzieJ· 
kle szybkim tempie, kra.ie kapita.U- kowych i wyła.dunlrnwych, w. bu· 1 cych witłżimy próby ingerencji w ży. r.ym stanie. Następnie karabinierzy 

styczne ze Stanami Zjednor;1onymi d?wnictwie. przy eks11loata.oj1 la- cie wewnętrzne tych krajów pod . PIAnad 60 tys:„ęcy ton zboz· a urządzili we wsi obławę, aresztując 
na czele - znajdują się na równi sow itd. pretekstem „obrony praw człowie- U ~ 40 osób. 
pochyłej. Wszysc•' ,.,.-{dzą teraz - zaznaczył ka". Rzucają one wszelkiego t>odzaju RZYM (PAP) Obszarnicy włoscy 

W Stanach Zjednoczonyell oraz w ' d I ZSRR · · · · · bo .• k f następnie mówca - jak bardzo krót- pogróżki, oskarżenia i stosują repre- coraz częscle) uzywaią Jowe a• 
Innych krajach kapitalistycznych na . e~z o z · 1 . ·-'· I ż kowzroczni byli faszyści niemieccy sje, dochodzące do zerwania stosun- szystowskic t przecpn rn wa c ącym 
wobec zwyżki cen towarów, spada i inni, kiedy, napadając na ZSRR, ków dy.plomatycznych, jak to było . o swe prawa masom chłopskim, przy 
z roku na rok zarobek robotnika, liczyli, że złamią naród radziecki 1 niedawno 'L Bułgarią. Łatwo jednak . . . · czym policja odr.osi się do działalno· 
gdy w jednym tymo ubie~łym roku i położą kres istnieniu Państwa· Ra-

1
' zrozumieć nikczemność tych agre- WARSAWA (PAP). - Według o- s~czegolnych woie:wo~zt:w na akC]ę · ści tych bojówek wielce pobłażliwie. 

dochady f"rmerów amer.vk:łńskich statn1"ch meldunków nadeszło do kTa siewną Nadeszło rowmez 2 tys ton f 
... dzieckiego. Byli zbyt głuRi, bv zro- •, sywnych aktów. W ciągu _. lat po- ' . . · . . ·: Przeciwko bojówkarzom aszystow-

obniżyły się o 17 proc., gdy waluty ' 1·u ponad 60 tys. · ton zboża radziec- 1ęczm1ema i ponad 2 tys. ton roznych k. t . . d k 1 d -ć 
t h k · • b d · · t zumieć, że żadni faszyści nie są do i wojennych kraje demokracli ludowej . • s 1m wys ępu)e Je na sama u nos • 
yc -ra-JOW coraz to ar zteJ s a· tego zdolni, że napaść faszystów nal 1. ostatecznie wyznaczyły dalszy kicru- kiego, w tym 54 tys. ton pszemcy gatunków kasz. Ostatnio ze stanowczym odporem ze 
~ają się w dół. konsumpcyjnej · d · • · · k I w tych warunkach staje się zro- Związek Ra,dz.iecki musiała nie- nek swego rozwoju. WzmDCniły się · W najbliższym czasie spo z1ewane strony ludnosei pracu)ące1 spot ·a o 
zumlałe, dlaczego burżuazyjna pra- uchronnie zakończyć się krachem. one jako państwa, wykonując funk- w~~~~~a~~!~Jw~Jn;s~~nl~i ~Y:.;..;~r. są następne transporty zboża ze się zebranie w ~resc.ii z udzia~em 
sa: amerykańska i europejska pomi- Naród radziecki dźwigał na swych cje dyktatury proletariatu. Wkro- k~óra rozprowadzona zostanie do po- Związku Radzieckiego. uzbrojonych m~tow faszysto~vsk1ch, 
nęła milczeniem opublll{(>Wany w barkach glówny ciężar drugiej woj- 1 czyły one na drogę socjalizmu, wy- w celu st worzema j}OgromoweJ orga• 
nasze.i prasie komunikat 0 wspania ny światowej, ale pomimo wszystko I kazująe dobitnie, że dla narodów z d nizacji antychłopskiej. Robotnicy 

łych rezultatach wykonania planu czego doznał, wyszedł z tej wojny Europy nie.ma innych dróg KU wol- Ra"dza·eckie Zw1·ązk1· awo owe wszystkich miejscowych fabryk przer 
gospodarcugo w ZSRR w J949 ro· jeszcze silniejszy i potężniejszy, je- nośei i ku podniesieniu swego pozio- iii wali pracę i rozpędzili faszystów. 
ku. Zrozumiałe jest tet, memu ła szeze bardziej pewny swych sił. mu życiowego poza stanowczym k I k h ---
rr:~ek~=~ładowró~;:h z~~!;:~~: 1 

N~w.et "". ' kr~j~e11, ~tóre podczas ~::i~=:~e~ad:~ekti!~ ś:~~~al~z~=~ pozdrawiają ZWiQZ QWC~W p0 S ie . 126 00WY~h Spółdzielni 
chwytó\V w swych doniesieniach o ar.ugie.J wo~ny ~wiato:"eJ były ?asz.y- zany z narodami krajów demokracji WARSZAWA (PAP). - Centralna oraz z okazji oparcia kursu rubla na produkcyJ· nvch . 

j . m1 SOJUS~mkam1, znaJdowało się. n~e- ludowft• 'węzłami pr.zyjaźnl i pomo- ' 
nowe obniżce cen towarów w na· mało działaczy państwowych, opae-, c wz~emne· · Rada Radzieckich Związków Zawodo- ba~ie złota. W cią<TU 10 dni marca 
s~ym kra-ju, wypaczając na wszel- rających swe rachuby na przypusz- Y J l· • • • "".ych (WCSPS) prze~łała do pr~ewod- życzymy bratnim Związkom Zawo- e 
kte. sposoby rzeczywis~y sens tej czeniu, że w następstwie okupacji ;z~em:iskowame han~~bn!J zdr~dy niczącego CentralMJ Rady Z~1ązków dowym Polski dalszych sukcesów w WARSZAWA (PAP) Ruch spół-
waznej dla ~a.s p~acuJących decy- · nieprzyjacielskiej i ogromnych cio-j k!tki Tito w JugosłnwL} mia~o. 'Yiel- Zawodowych w Polsce, Aleksandra dziele polepszenia ekonomicznych dzielczości prod11keyjnej rozwija się 
zji. Prasa burzuazyJna i praca pseu- sów jakie spadły na nasz naród pań· kie pozytywne znaczenie. DzisiaJ ta Zawadzkiego następujące pismo: warunków mas pracujących i w bu- z niesłabnącą siłą, ogarmaJąc ·coraz 
~o ". socj~listycznych • 1.okajó'Y b~r- stw~ radzieckie 1...o.dzie osłabion: i że I ban.da ~ryminalno_-fasz.ystows.·ka nie „WCSPS wyraża podziękowanie :r:a dowie socjalizmu. 
zuazji boi si" widoczme mowie o "~ j d k k j" nowe wsie we wszystkich wojewódz-

" wtedy imperialiści będą mogli dyk· 1 moze uz przyw z1ewac mas i omu· przyjacielskie pozdrowieni'! z okaz I Z ozdrowieniem 
fakta.e~, które wymownie. śwla'1czą tować Zwiip.:kowi Radzieckiemu swą nizmn w swoim kraju i nie zdoła już nowej obniżki w ZSRR panstwowych P iwach kraju. Po wielkiej fali zareje-
o potęzn;rm rcnwoju Związku Ra·. wolę Również ci ludzie byli zbyt więcej wprowadzać rozkładu do sze- cen detalicznych żywności I towarów W. KUZNIECOW strowanych w lutym 176 nowych go-
dziecklego! krótkowzroczni Nie starczyło im ro- regów uczciwych demokratów i so- · przemysłowych codziennego użytku przewodniczący WCSPS" spodaorst w zespołowych, w picrw<1zej 

Widzimy -: powiedoział dalej t?w. z.umu by poja~ w czym tkwi rzeczy- cjali..;itów w innych krajach. Narody . 
Mołotow - ze rozpoczęta JlO woJnie ·. t ' .1 . -d . "d . . . Jugosławii wycią„ną oczywiśęie swo·· s ł F ~ o b d . St 

1
. dekadzie marea ruch spółdzielczy 

odbudowa ck.oncmiczn~ 7.0Stal~ .!' Vd':i a. Si a .• ~'gdł zie ~na~ ~~~i się n~::_ je wnioski Z wynlkłej sytuacji. po eczny un usz d u owy o 1cy jeszcze się WZJt!Ógł. , 
zasadzie zakonczana 1 ze winieshs· cze.rpane zi,o 0 P~ ęgi !!.go. s • . , 
my się już na wyższy niż przed woj soltdo,~anego pans.twa socJ~h~tycz: „Teraz - .o N1em~zech. ~1~ zdoi.a- • • • • Chłopi wielu wsj, zdecydowawszy 
ną. poziom ekon6miczny. ~eg?, Jak ZS_RR. 1".1e zrozum~eh 0 !'1 lismy. '~ teJ sprawie ~n.al~zc '~spoi: .JDWeStUJe WJeJkie sumy W odbudowę innych się zawiązać spółdzidnie produkcyj-

Mamy potężny przemy'>!, który ze ZSRR opiera się_ ~a tak1~h m~- nego irzyka z ~a~zym~ so1:is~ntka~1 I • t k . ne, w szybkim temp~e załatwiają 
jest w stanie' zaspckoić wzrastające znanych w przes.złosc1, lecz 1stotm.e ~ cznsow drugieJ woin,Y s~viato,~·e]. , m1as W raJU 
zapotrzebowanie ludności na towa- zdolnych do cudow! no\l:ych c,zynm- Separatystyczne .. a~ty St..~_now Z3ecl· WARSZĄWA (PAP). - Dzięki sta na terenie całego kraju. nprawy organizacyjne i formalności 
ry. Przemysł wn wytwarza zarazem I, arh .~polecznych, ra~ merozerwalna no~zonych, An~l~1 1 Frane11 dopro~a- le rosnącym nadwyżkom planów Podczas gdy w r oku 1947 SFOS za prawn,e, aby do nadchodzących sie· 
wszelkie maszyny, instrum<'nty pre- jld~<>Sc mo~al!'o-pohtyczna społe- d~Iły do rozbicia. państwa memiec- zbi?rkowych n~ Spol~czn.'L Fundusz inwes tował w budownictwo na te- wów wiosennych należycie wszystko 
cyzyjne· i wszelkiego rodzaju nowe cn.ns1'~:1 social!styczn.cgo, brater;;ka k~eg~, a ~a~lępil~e ~o rozdrapy~va· Odoud<;JWY Stolicy C?siąganych przez renie kraju poza Warszawą 98 mi- przygotować i przystąpić do nich, ja­
wynahzki techniczne. Osiągnęliśmy 1 J1J'.zyjazn narodow Panst"."'a Ra~z1ec. nta na cze~c1 N1~m1cc Zac~()dmeh, wojewodzk ie K om itety Odb~łdowy lionów d., a w roku 1948 103 milio-
stadium, w którym - w ramach sze kiego i 'Yzrastaj,cy .z druem ka~yi_n do oderwa!lla od me~ Za!?lęb1a Saa- Warszav~y. naczelna Rada 0-io~do· ny zl„ w roku ub. suma 1a wzrosła ko zorganizowa ne ze~poły. \V wyni­
rokieJ10 planu państwowego-wpro patriotyzm rad~ieck1, w. duchu. kto· ry, a takze do. oddz1elema prz~my- wy Stolicy pr~eznacza. coraz w1ęk- do 428 milionów zł. W rb. Naczelna ku tego, w okresie pierwszych 10 
wadzamy w sposób zorganizowany rego wychowam są ludzie radzieccy słowego Zagłębia_ Ruhry. Polityka I sze sumy na lllwestycJe budowlane Rada Odbudowy Warszawy przezna dni marca zarejestrowano 126 no-
nową technikę do wszystkh~h gałęzi pod kierownictwem Partit Komuni- czyła ze SFOS-u na. te inwestycje wych spółdzielni, co podniosło ogól-
gospoclarki narodowej, zwłaszcza stycznej (burzliwe o-klaski). ""''~'.-."l<Y '"""x"""" ""' 'O<"V #.bJOOCUJt•<>< : „ ..... '°'"'°""'"'""'-- ~ a ~.,... . około 800 milionów zł. ną liczbę sp(}ldzielni w kraju z 523 

M. in. w zależności od osi'lganych do 649. 
przez poszc.z(ągólne Komitety woje-Zwycięstwo nad faszyzmem 

ziąieniło bbraz polityczny świata 
Nie PO\\ im.iśmy sif? dziwić, że re· 1 m!eckim i imperializmem japońskim 

akc.iouiści wszelkieg'O pokroju ni'.! oraz decydująca rola ZSRR w rozgro 
rornntieją czym jest Związek Ra. mieniu tych agresywnych sił - · SPO· 
dziecki, ponieważ patrzą oni wstecz wodowały doniosłe zmiany w sytua­
a nie naprzód, ponieważ nie mogą c:i międzynarodowej. 
oni, podobnie jak pewne zwie.rzf, pod Spójrzcie na zachód od granic 
nieść glowy do góry! (śmiech i okla· ZSRR. Utworzyły ;;ię tam J skonso­
ski). lidowaly państwa ludowo-demokra-

z;uciestwo nad faszyzmem nie- tyczne - Polska, Czechosłowacja, 
I 

Komitet Łódzki PZPR za-\.yiadamia, :ie 

NARADA AKTYWU PARTYJNEGO, 
na której referat wygłosi zastępca kier. Wydz. Rolnego KC 
PZPR Tow. Jerzy Teppicht n.t.: „Droga wsi polskiej do socja· 
lizmu", odbęd'lJie się w poniedziałek, dnia 13 marca br. o godz. 17 
w sali F'Uharmonii przy ul. Narutowicza 20, a nie jak uprzednio 
poda'*aliśmy w sali Szkoły Centralnej PZPR. 

Wejście ·za 1Jprudnio wydanymi zaproszeniami. 

KOMITET ŁÓDZKI PZPR 
!(jCIQ t:: CO lGC::: ~)OC : J :iooc::a: ::>Xocco:cc::i:::i ccc:::::c:ccc. 0 c cnccooo •o:oo:xxu u Y'\.."U"•· 

wód-zkie nadwyżek zbió.-kowych 
flreliminowano dla woj. wro<'ław­
skiego lcwotę ok. 100 inilfouów zł., 
dla woj. ślą.skieg0 - 144 miliony zł. , 
dla woj. krak<twskiego - ok. SO mi 
lionów zł. oraz dla. woj. S7C!1.eciń­
sldego o,k. 60 milionów zł. 

w, niki konkursu 
najlepszych zespołów 

przemysłu wełnianego 

Nagrody 
po 150 tys. złotych 

Dotychczasowy udział SFOS-u w 
inwestycjach budowlanych na tere­
nie kraju pO'Za Warszawą wyraża 
się ogólną kwotą ponad 1.wo milio· 
nów zł ~------------------p--at_r_z __ s·~·r_o_n_a __ s_ 

/ . 
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Pod s'illandarem -STAL.INA 
:;:::~~':~:: ~o nowych, wąpaniałycłi z·wyCięstm 
Przemówienie. Wiceprzewodniczące10 R1dy Ministrów ZSRR, tow. W. Molotowra na iebranlu ·wyborc6w w Moskwie 

(DQkońci6nie z~ str. 1-ej) 
Przed drug11 wojną światowi} w 

Azji istniało jedn9 tylko państwo 
dem1>kratyczne - Mongolska Repu­
blika Ludowa. Obeenie powstała Ko­
reańska Republika Ludowa, która 
dąży do pelneg(l zjednoczenia u!lro-

t wego i która niewątpliwie dopnie 
go celu. 
Dnniosłe znaczenie utworzenia de­

mokratycznej Republiki Vietnam­
skiej jest oczywiste. 

Dopiero w ostatnich cz11sach stało 
się jasne, że najważniejszym rezul· 
tatem zwycięstwa państw sołuszni­
czych nad faszyzmem niemieckim 
i imperializmem japońskim jest 
triumf ruchu narodowo-wyzwoleńcze 
go (długotrwałe e>!daski). Przeszło 
20 ląt trzeba było, aby rewolucyjny 
ruch narodu chińskiego, pod p1·ze­
wodem partii komunistycznej odniósł 
swe wielkie zwycięstwo. Obecnie, pod 
kiel'ownietwem wybitnego wodza -
Mao Tse.tunga, naród chiftski utwo­
rzył swoją Republik~ Lu®wą ( dłu­
gotrwałe i; klaski). 

nowym, n'ezwykie silnxm ciosem dlll larnp. wśród wszystkich narodów, . Natomiast natpływ tlejałye)ł ło.wt• ,Jęqy,nię glUJl~Y w rodzaju pew­
ćałego systemu imperiali~mu świa„ Dzłalac11am amerykańuim Hch!lłało rów ameryki'ńsldeh do Eul'&py '9·· l\lllfO vomyl1>negę minisb{\ mogł} od­
towego i dla wszystkich lłlanów agre się wykorzystać ten fakt i rozrekla bi swoje. Przemysł narodowy kra- dawać się szaleńczym rachubom na 
sji ~perialistycznej w dobie obec- mowali on\ tzw." „plan Marshalla". jów „zmarshalli!J6Wanycb" zna.lazł temat zastrasz!mi& Zwią.zku Radziee>­
nej. Jest i·zeczlł arnzumiałą, ~e mię- Jąka jest wartość „planu Mar$hal się w kleszezacb, słnirciyl się \ \lhy• kięgQ, de~olienli1Jjl}C sWłij 11aró<} re­
dzy Związkiem Radzieckim a Chiń· la" w rzeczywistości widać chociaż- li ~ię ku upadkowi. co powot]uJe WJ' l\lBalloWal\iem wązełkie&'(l ł~ju 
!ikł Republiką Ludową zadzierżgaęły by z tego, że właśnie w okresie rea- rzucanie na bruk we;· ~ nowYtiłł !U- planP,w ągresYWllYOh i n\e roa1m1.ie­
się śc:isle. puyja?Jne i;t1>sunlti. Za- Iizacji toirtt „.J>la•m pomooy Europie'f mil bezr-0bot11ycb~ po awi'"1Yob · )lę jac, ie w Pl:ieOO\YOh warąnkach •m­
warty w lutym układ o braterjó'kim zaczął l\oJraewaó kryzy~ eliQB!lmicz- sa cltlełła. Qeri4liśei. ~·rr1ekąj1c &ię pokiljowej 
sojuszu między ZSRR i Chiński! Re· ny zarówno w krajach Europy, j'lk W takim stanie rzeczy staje się rywalizacji J rQzpętując nową woj· 
~u~_llką Ludową ~rzekształea ~.ay- ł w Stanach Zjednoczonych. Swiad zrozumiałe, że Związek Radziecki i nę, nieuchronnie wywołaj1 takie 
Jazn rad~ecko:chinską. w tak W'lel- llZY -0 tym znaczna lim~ba beJr-Obe- kraje demokra(lji ludowej wypowia słus~e i Ji(eey<\owaąe ~bur•ena~ ua· 
k~ i pot~zI\~ siłę w d~1ele _umoont~ łnycfl i pólbezrobQinyo}\, zatl'ud11io dają się za pokj)jową l'YWaluac.łą rodihv, ktiire na zawitae aetne z P{t­
ll!a pak~j1~ na całym ~w.iecie. jakieJ qyc}\ niepełny tydzień, która osią- systemu socjalistycznego i kapitalis- . wierzchni ziemi imperializm i agre­
~1~ ma l me hylo w .lł~1e1ach lu.dzk<>- gnęłii w krajach kapi1alistycznych tycznego, podczą.s gdy w obl)~e im- ~Ję ·~burzliwe oklaski). 
sci (burzliwe oklaaln). oyfrę 115 milionów. Ca prawqa, pefialięu panuje !lucn ponuręJ W7»Ąwładąm1 sit ~ reszty za 

systemów i za ich pokojowiłt ekOJ\o­
micznll nwaliHcj1. Znaąą jęat l\iml 
jednak dobrze i ta prawda, że dopó­
j(i istnieje imperiaUam, istnieje rów• 
nil!i niel>ezpieczeństWP nowej alf"" 
sji, że istnienie imperializmu i jegił 
zabow~ych planów czyni w~jl\Y nie-. 
Uniknjppyut{. Dla~go też Z"'Olennt· 
llY trw!lłego pokoju między naroda­
mi nie powinni byc bierni, nie powin.. 
ni stawać ~e czczymi pacyfista~!, 
którzy d!lją się porwać fruesom, lecz 
powinni prowadzić c-0dzienną, upor­
czywą i coraz bardziej skuteczną wal 
kę o pokój, mobilizując do niej rnasf 
ludowe i I\ie wwst.rzymująe s;i~ 
przed o~powiedniu1i śr{)dkami w wy­
padku podjęcia przez imperialistów 
prób rozpętania nowej agresji. 

Do tego ws.11ys1tlde~ dodad naldy, „pląn 1\farsllalla1' qłatwil ni!lno11olis nłepęwności i woJ1>w11ioJych llWl'n- leninewako • italłnnwsłdmi zasatfpmi 
że po drugiej wojnie światowej rów- tom amerykańskim ujęcie w swe rę tur. Każdy nowy rok rozwoJU w wa 
nież w krnjach ka.pitalisty~nych Z:ll· ce cugli wielu płęzt prJemysłq i fi runkach pokoju przyczynia się do u pokojowe~o współistnienia dwóch 
.s;ły ważne zmiany. JliUISÓW państwowych w \ra1aeh nwonienia poiyeji takich kfaj@w, 

W całym szeregu tych państw eltrope,iskich, jednakże nie przyczy-1 jak ZSRR \ państwa demokracji lu 
partie konmnistyune 

1 
robotnieze niło się to do ustąbili~flWl\nia sytuą dowej, eael{n nte nwina llllWie4\11lt!~ Setki 1DilioPÓW lud~i •tają do walid o pokój 

bąd~ jus zajmujlł decydującą p&zycję 
oji vrzemyslu amerykańskiego. o krajach kapitallstycz.nycb. 

W rozwijając7~ si~ <>hecnie we I kich miłujących pokój narodów, do 
wszr.stkich krajach ma.sowym ruchu walki prgeęiwk>U ppt\iegal}zom de 
o]łroi'1eów pokoju widzinłY wd.1111 wojny, Jlrzeclwko nowęj agresji. 
~t_o,j~ utp1y~aRia pokoju na całym 1 Jeśli zwohmnicy vokoju wę w!lzyst 
sw1ec1e, g-Oyz ruch ten jeat prawdzi: ~ich krajjlch bqdą prowadzili zdecydo 
wym "'."frazem l\ajlepszy~h dążen Wilną walkę 0 trwały po~ój mł11dzy 
t lUl~le• w~zystkic~ narodow. Mamy rrnrQd'łml, dem!ł~kujj\P róil\egu ;i.utoril 
obę1JD1: to,. czego tuf }>yło przed dru- men tu po~liegaciy wojęnnyeu, enru; 
g·ą Wi>Jną swiatowlł· Prz~d tą wQjµą Pilr<blej rozszerzaj{łc i 11\iµpiłjlle ąwe 
w !P~saoti ludowych rQ'_Ynież pqę- rmnegi - tp mł@dllYnarodowy rncll 
waial~ przeeiwuley ag:r~i;;j1, zwo\enni- w 1>l>nmte pokgju wykuna 11we· hi11ta• 
cy noli:.ojowych ,~nkqw Jlliędzy nap 1·yczne ailclanil! - vr1!tlll1ilrnlł1l rł>zpt· 
J"~m1! 11le wowczilS zw1?'1el\Il~Y {:IP- tywaniu npwej agresji i unpblfi~11je 
kllJU me byli. zje,cłnoc?:e~. I\!ę byli {>TJeCiW~O agtesyWJl,ylll liiłPm m}le• 
zorg~l\ir,ow11n:i, w je4n~m po,tę~l\Yl\l rtił\\~mn tilklł pot111112 nal'o!l6w która 
obome. Obe(D\e , ")'tuacJa je!Ot JJUlll· ol(tełz!lil k!łźdego ag{eli{lril, (Długo· 
Mamy Zi).l'gąniz.(łwłmY W sbli mi~ ti wałę oklaski). 

Po Rewolucji Październikowej w 
naszym kraju zwycięstwo ruchu 111· 
dow()>wyzwoleńczeg1> w "Chinach jest 

w rozwoju poUtycanyl\t naredów, 
bądź też z powodzeniem roJJwijajl} w 
tym ~ierunku daiałalność, pn;ebudo­
wując swe organbaeje zgod~ie z re­
wolµcyjnymi zaiad!lmi marks:lamu-

Trwały pokói - s~tandarem ZSRR 
i kr~łów demokracU ludoweł 

leniniz.mu. ~ 

Związek Radziecki - ośrodk- em 
1rupuJącym siły dem.okrat-yczne 

całego świa~ 
W ci4gu dłagich lat, po zwycię­

stwie R.ewoluoji Patdziemlkowej, 
Związek Radziecki był jedynym pań· 
stwem socjalistycznym, które znaj­
dowało się we wrogim otoczeniu kra­
~ów kapitalis.tycznych. - lmperialmi 
knuli wszelakiego rodzaju plany, aby 
zdławić ZSRR. Jeszcze w roku ubie­
gł:fnt zdeklarowany l'eakejonista 
Churchill, w niePQliamowanym l"QI· 
wydrzeniu, gorzko iallt się z trybu­
ny parlamentu brytyjskiego J\a hi­
storię z tego powod11. że nie zdołano 
zreaUZOW'llĆ planu „zdławfonią hol· 
szewlzmu w zarodk\l". Związek ~a­
dziecki nie tylko wytrzymał wiele 
różnych doświadczeń, ale i okrzepł 
w tej walce. W drugiej wojnie świa~ 
towej Związek Radziecki zadał cięż. 
ką klęskę najbardziej niecierpliwym 
swoim wrogoltl. 

się P!ltężn11 siłą ( dhtgoti."W11-łe okl.as· 
ki). 

Obóz. polc()ju i wolności kroo11y na· 
przód niezawodną, wypr~howant 
przez historię drogQ. Rękojmit tego 
jest fakt, że na jego 1edno.eztCYl\l 
sztandąrze wid,nieje Wielltie Iroi~ -
Stalin! (Burzliwe. dłull'Qt:rwałil ekla· 
$Id). 

Obozowi demokrl\tyc•neml1, je~ 
czącemu ZSRR i kraje dem\l}\racji 
lu~lówej, przeciwstawia się obóz 
państw im}>6?ialistyc~nych. ną ktQioe. 
go c~ele sroją koła rz3dzące Stanów 
ZJed.twozonych. 

-ll{je mamy P!lłrzeby uln·rwaó, ie 
Związek Radziecki ~ainter.esowany 
jest \V trwałYlJl po~oju i w szer1>· 
klej, pn}\ojo.wej wsppłpraey z inny­
nii krą.ja.mi a.by urzeczYWlstnić swe 
wielkie. gospodarcze, pęrspektywne 
pJaDy. Trwały :p()Jkój, n1>kój n~ ca­
łYm świecie - oto sz*andaf, .vod któ 
rym kroeią naprzód: Związek Ra­
dTleeld i kra.Je demokr~ji ludoweJ 
(długotrwałe oklaski). 

J;:pue.J polityce hołdują t1>l!l- rządz3 
ee obcmt ł:mperiaUstycznego. Polity­
~ trwałego pokoju na całym świe­
.cie :im.Perialiści łlrzooiwstawia.ją po­
liłykę przyJotOWYWania no~j woj­
ny śwlą.t()weJ. 

To one. mocarstwa agresyWJ)e, od 
Hu1!iły w Zgromadzeniu qęne.ral­
nl'm Narojl!)w Zjednoczonych .pr1>· 
pozycje Rządu Radzieckiegi» w i;pra 
wte pa.~tu umocnienia p~aju, 

To 01\e ;nar.aucUy Niomcom Za· 
chodnim swój ata.tut okupaoyJny, 
aby możliwie jak n~luiej ułrzy­
m:vwałi tęrrt()lium niemiec~ie pod 
swoją c:kup.aeją wojskową, pozba­
wiając Nienioy traktatu 11okojjłwe• .o. 

To on• nie chcą, e.bf Japonia. o• 
tnymala traktat pokojowy, dą.żąe 
bez1u·awnie do tego, aby m<rllhvie 
jak najdłużej utrzymać terytorium 
jap()ńskie pod okupacją wojskową, 
nie widząc jak bardzo dyskredytuje 
to pa1'stwo okuJ)Ujące. 

IJ,'o koła. l"ll!~ząoe USA wydały 6 
mllla.rdów doiarów na pocbycanle 
wejny domowej w Chinach. To lia• 
m()ioty amery1'aiiskie Jeszcze dzi-

siaj zril•cają bomby n~ lu(lno.łó cy­
wilną Sza,nglt3Ju i na inne tnia$ 
chińskie, dekąd posyła je z;i.us~lk 
b:npel'ia.listów - Ollla.ng .({al·8z&k. 

To państwa agresywne prowlWhą 
politykę dyskryminacji w handlu ~ 
gra,nicznym, \Yymierzoną llrzeeiw'kq 
ZSĄR i łrradom demokTacjl ludGweJ, 
będi!,cą je1lnooześnie hamulcem w 
ro~oju oałego handlu mlędżyl\al,'B• 
dowego. · 

To fob pra!la WROS:iCZ.V dzWaj Jlem 
końca i> konie~ości prowądseuJa 
pol\tyki tzw.. „dnme.i wqjn)l„ wo• 
bee zsim i krajów dę1ąo:kł'll0.ił lu· 
dowej, domagają.e Ilię nląnerwa.­
nego ~ięksi&enia )uclżeiów wo,łsket­
wych, b~owa.uia :wci~ nmvyęb bas 
wojennyoq i kontYllUoWMlia 11oli­
tykl ciągłych gróib pod adl'l!tem mi 
łu,łąc,cli pokój krajów oluu.u desno­
Juatycznego. l\or2YfttaJąi !li 18i~ ka~ 
pitą.liści ikr~Jliw blo~q 114lłffo·W\~:rf" 
kaiulklegn! aby otr~ymaó wcliłi no· 
we zamówienia wojenqę i ąarnła6 
wciąi 1'0WO miliardowe ~y11k~, 

W$zę-lkjego rl>dla.ilł IM\Dta~y$ci 
.z tego ob~ •tra$zYll nas wczoraJ 
Uoinbą a.tomową. 'D~ia.j strjsą nasi 
Oni kw. „bomhą wodprawllo'.' w ne~ 
cznvilltllici -i~ nie.IslnleJąc!ł­
Nie mai.ilł Qlłl P!lWodU, by at łą~ \dę 
chełpić i nie modziło t>Y, aby Q· 

karbowali sllbie na nos!e. ie 4~ó­
ki za.jmowali ait ina~tażem Jlł łe­
mat tnon®olu b111JDby a.t1tm1>Wej, lu 
dzie rad11lec~y - j;ik wi11odiJnw -
nie tracili na. próżno czą&q, lę<:z o­
panowali ~Jemnice or!lduK~jl ener~ 
irU aitompwej i broni A-l1>m~węJ, (cHu 
gotrwałe oklaski). 

dzya1mxłowej (ront obr1>ńc6w w1'o.. ł-fołna ' tego wydlłfł1Ul6 równittj. 
Ju, w ktefYnt -pezestfl,kq ma11y l~do- wJiioskl • n~sayc'h dąlSJVClk Ada· 
WQ. W Jec\n.flll pli@ale :i;ę iwi1zk!iein nłilClt .. 
RłC\zitelcim 9l4llił ~t takie kr1&1'1 · ' --
jak (;JłiMlc& Republika Lu~wa. i pąń Towar"'y~~lłl W&zy11i:y J01UmleJ11, 
11t,-a demokrąe.Ji llłdowej, które po. dlat:zeqo obecne wybory do RaiJy 
11ł\\dalt 800 11\iłhmów Dli~kańców: Najwv:111~ej pneblegąj11 poi\ bojpwym 
tj ł t i • • 1 .:in • • • szlaDd11rem 11tall~owsldego bloku k&· 

~ JU'~~ ~ r~ ł l<;G~c • U1t4·~~· ~a· munls\ów ł J>esparlyjnyęll. 
łet ~uli ~em~wj. • SętJu JP;d~Qw Blok te11 jednoe•y roboJąllq}\l'J !!łłłt 
\µtłz~ W • 111n~ch }(r<a~ach rewme:ł ,VIY~ pów i inteligencję - cały narod ra­
JlOW11.\da11ł lłlf M. ~i„wałY.m. poli-<>1@!1'• dzię~ki voa klel'ownlctwem PlUlłi lfe 
prse11twill ur1Mtjł ~mper111liillt>',~l• muniątyoznej. Blok ten je&~ podątaw!ł 
Lud~ę, kt~tZY stoJlł na przednie._ naszych swyclęstw ł rękojmią d11l­

pQzyej~ęlt Qłtr&ny ży.wotąrch il\tere.- szyrĄ sukcesów państwa rad:deeJqe• 
sów nał'odn :- ~munlsei Fl'aneji, gol (Długotrwałe oklask.i). 
'Włqcłt, ..Austrlllll. · i , ł;łlay~ .lcra16.w. Ntech• fyje zwycic;sld blok . ~Pinu• 
cświallc;tłYli, że n11rody . tycłt .\rajów qtstów 1 bezpartyJ11ycłd tHiJnUwe "_.! 
nie '~'ł Jl• ~j\\t· -,necjw. ZB'RR klaski)\ -
j kra1om dem~~ĄeJi. ludpwej, i~ na- Niech iyje potęiąy parl'icl riulzłeckt 
ro~y _tych kra.10~ ~ie c~cł. hyc na:· I jego wielka Partia Bolszewików, 
rztil311e_m ~gi·~sJ1 imper~alistyc;~eJ. Partiil Lenlną - Stą)inal (Bun:liwa 
Te JiDUaJe 1 sibu~ wyatąp1enla, }'tóre owacja wsEystkich aebran.ych). 
są wyr~•8'11 • niez~·ykle got@znęgo Niech iyje na$z 'vielkł, !Jll\lłry 
wzrostu usw1adonnenla mas ludo- Wódz, nasz ukochany Stalin! {Burzlf. 
wyclt, majf .olłtrtYmt~•. mifd•)'nłfll~ wa, długotrwała owacja całeJ 11ą.ll . 
c!,owe ząl\,u'n'"• :mobil11111j~c w.;111~ Wr.zy;.cy ~·11tają. Rozlegają się dhJ!Jfl 
nowe nnlif)JłY 11ul111 do WllUO Q pol{óJr niernillcnące okrzyki na czesć Bta· 
do eZYJ\llJeh alseji w infer8$1e wsiyst lilii\}. 

Odniósłszy zwycięstwo w tej woj­
nie i uzyskawszy możliwość udziela­
nia sk-utecznej pomocy ruchoWi wy­
zwoleńczemu innych narodów 
Związek Radziecki wyszedł ostatecz.­
nie z sytuacji międzynarodowej izo­
lacji. Obecn1' Zwi&zek Rad:riecki nie 
tylko wysiedł z izolacji międzynare> 
dowl\j, }t>cz rówlliti jest oirodkiem 
potęinu;o, · mięcbynarod°'~ego obQzu 
demokratycz11eg<1, jednoczl}cego 
wszyi>tkie państwa lud<>wo-dcmokra· 
t .yczne. W krajach kapitalistycimych 
posfodamY obecnie miliony aktyw­
nych pn:yjuciól, którzy coraz bar· 
dziej skn1>iaji się w szeregach ;ize­
rokiego, demokratycznego ruchu an­
tyimperialistyc~nego. 

Ja~olwiek pozycje imperializmu 
po drugiej w-0jnie światowej pad wie 
loma względami zostafy podważone­
a. los przegniłego, kończącego sńę 
reżimu kapitali!!tyes11ego oafa,weanie 
j~st p1'2:esądzo11y1 imperializ,m uie 
zamierza dobrowołnio )ll-ae!Ueść Ilię 
na. łono p-raojców, wycofać się do 
·historii. W r~.i przeciwnie. usiłuje on 
raz po raz podnieść głowę, stosuje 
drakońskie środki wobec <Jorgąnizacji 
postępowych i ruchu demokratyczne. 
go, pi;agni~ sklecić wszelkiego ro­
dt;iju bloki S'Wych sojuuników s.po­
łlról\ rNtkcyjnych rządow innych kra­
jów i zajmuje się z wyuzdaniem pny 
gowwaniami nowyiJh i jeszcze bar. 
!\zlej zbro!lniczych aktów agresji w 
imię urzeczywistnienia swego dąże­
nią do hegemonii światowej, 
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Naszym stałym za~nniem i donio­
słym obowi:izldem jest obserwować 
to. w si~ dzieje w obozie imperializ­
mu. Marksizm 1lczy, że o losa~lt na­
rodów deeydujp przede W3zystkiJll 
gospodarczy roa:wój paitstw. DlategQ 
te:i; . powinniśmy szczegół):\~ uwa!{ę 
poświ~ać faktom, <1otyczący1U syt.na 
(lji gospoj};i.r~ej w krajach kapitali­
stycznych. 

w gborg w ojczgźnie socjalizmu 
W tych nowych warunkach, 

a zwh1sicza od chwili gdy powstał 
trwały, antyimperi;ilistyczny s1>}usz 
mięcby narodem radiieckim i chiń· 
skinl. między dwoma najwięks~Yllli 
na, k\lli ziemskiej państwami .- obóz 
PQkoju, <\emokracji i i;ocjalizmu i;tał 

Kraie kapitalistyczne kroczą 
do gosp<Jd.arczej rułny 

Weźmy fakty, dotyczące Stanów powiedzi tylko Związek Radziecki 
Zlednoczonych - głównęg-0 w na-. kraje demokracji luclowej, l~tóre 
szych czasach mocarstwa ka.pitali- kr-0ozą drogą soćjalizmu i , opierają 
sty~neio. KąpitaHśoi amerykańscy się na pomocy ZSRa,. Już w czasie 
nieźle wykorzyj!'tali drugą wojnę ubiegłej kampanii wyborczt!j Towa­
światową. Rozdęli oni swój przemysł rzysz Stąlin ol~reślił główną linię 
bardziej, a.niżeli w czasach pokoju gospodarczego rozwojQ nasi;~go lqa 

' ł rtęgo nąbiłi ~we ltieszenie. Nieźle ju. Nakreślił on wówczas podstawy 
wyzy~kali, również ciężki} po wojnie planu ekonomicznego na trzy 5-lat 
sytuację poszczególnych krajów, ki lub nieco więcej, wysuwając ja­
a zwłaszcza ekonomic'.iny upadek ko główne zadanie „trzykrotne np. 
pobitych Niemiec, Włoch i Japonii, podniesienie poziomu naszego prze­
:lby ~przedawać swe towary i dalej mysłu w porównaniu z poziomem 
nabijąć złotem s.we kieszenie. , pr~cJwojennym". Obecąie dobiega 

Drugi raz po zvrycięstwie nad fa· 
szyzmem ludzie fadzieccy wybierają 
prze<:l!\tawicieli po Rady Najwytszej 
ZSil,R. Drugi raz po zakoilczeniµ woj 
EV ludzie radzieq:y korzystają z 
prnw, iakie im dała najdemokralycz­
niejsza konstytucja świata, Konstytu­
cja Stalinowska, aby w bloku komu­
nistów i bezpartyjnych, na którego 
ctele stoi Wócb; parodów rad11ieckich1 

Wódz światowego frpntu pilkoju 
TowarZ\'SZ Józef Stalin, wybrać Rad~ 
Nąjwyższą okresu wielkich zadań bu 
de. wy społeczeństwa komunistyczne· 
go. 

I.udzie radzieccy witają wybory no 
wymi, wspaniałymi osiągnięciami, 
które zdumiewają cal,y świilt, a <lla 
obozu pokoju, postępu i wolności &ą 
przykładem, a zarazem źródłelll pew­
ności, że ohóz pokoju z tak pat~ż· 
nym przywódcą na czele, jak ZWią· 
zek Radzie"ki pokrzyżuje zbrodnicze 
!Plany imperialistyczne, zbrodnicze 
plany podżegaczy wojennych. Dł&te· 
go też wybory do Rady Najwyższej 
ZSRR z tak wielkim zainteresowa· 
niem iiledzą in!lsy prarujące całegq 
świata. 

Nie wiele czasu upłynęło po WOJ· końca. pierwsza. z naszych 5-la.tek 
nie i sztuczna prosperity amerykań· powojennych. Wid~imy, że kraj nasz 
skiego przemysłu kapitalistycznego wykonuje z powodzeniem,, z na.dwyż 
w czaiiie wojny, która była t&k ruj· 1'ą ło, co zostało nakreślone na te la 
nuj:11ca. dla. nąrodów Europy i Azji, ta. ' · z ł Pierwsze po wojnie wybory do Ra-
zaezęła załąmywac s1~. og oszo· W roku bieżącym przystępujemy dy NdjWyższej ZSRR, w lutym 1946 
nych danych w ładom o powszechnie, do 1..f pracowania dmig.iej 5-h.tki po- roku stały pod znakiem zadań, po· 
że w ci3gu ostamich lat Drzemysł woj~nnej, kóra rozppcJ?Jie J>ię w ro stąwionych w piefwszej powojennej 
amerykaiwki pracuje na niższyJn po. ku 1951. Jesł rzeczj\ zrozumiałą, ze Pięciolatce Stalinowskiej. w przemó­
ziomie, niż po<lczas wojny. Wiadomo ta clruga. i następne nasze ?·latki Pl> wif!niu, wygtoszonyIU do wyborców 
również, że w październiku 1949 ro- wojenne, róWJliei będą, 5-latkami stalinowskiego okręgu wyporczego 
ku, gdy szczególnie kurczyła. się pro- Stalinowskimi, a to samo nłówi za w Moskwi.o, Towarzysz Staliq powie-
dukcja przemysłowa, poziom tirze- siebie! (oklaski). dział wówcząs m, in.: 
ll\YSłu amerykańskiego apa~ł _o 2.2. Wszyi;cy wiedzą, że realizjlcja na· 
procent w porównaniu z pazdz1t>m1· szych planów gospodarczych podno „Podstawowe zadania nowego 
kiem 1948 roku. Stało sit to w tyn\ sl coraz wyż~J ~konomikę naszęgo Pliinu Pięcioletniego polegają na 
czasie, gdy poziom przemyshł ra· kraju, a wraz z tym podnosi niezii- \ym, by odbu&ować i.dewf!stowRne 

• dxieckiego w roku 1949 wzrósł o 20 woclnie dnbrobyt. narodu radzieckie ob~zary kraju, przywrócić przed-
procent. go na coraz wy~szy pnzi(lm. Dnbrze wojenny poziom przemysłu i rol-

Cyfra amerykańska. - minus 22 znamy naszą, drog~ naprzód i jesteś nic~wa, a na5tępnle pqejuoczyć 
proc. - świadczy, :ie kryzys gospo- my przekonani, że nakł"eśl1>nY przez ·len pof.il>m w rpzwiarach bardziej 
darc31y rozpoczął się w Stanach Zje Towal'2Yl>Zl!o Stp.lina plan - ąby w lub mniej :.macznych". 
dnoczonyoh i że jcdnoozeinie kryzys krótkim historycznie okresie trzy- Zadania postawione przed czterema 
dojrzewa we wszystki!!h innych kra. trotnle podnieśli 1>oziom przemysłu lllłV nie tylko zostały wykonane, ale 
iaC)h kapitąlistycznycb. l'adzieckif&'lł - zostanie bezwaran- znacznia priokroczoue. Już w 1949 r. 

Cyfra radziecka - plus 20 ptoc1- kowo wykonany! (długotrwałe 0!5las glohalna produkcja całego przemyi;łµ 
mowt o dalszym, potęŹJ1Ym rozwoju ki). przekr<'lczyła poziom przedwojenny o 
przemysłu radzieckiego (oklaski). Inna jest sytuacja w krajach 01:>0 41 procent. Przekroł!zony został rów' 

A cOż powiedzieć o perspekty- zu kapitalistycznego. pież poziolll z ostatniego roku _Prze<t-
wach rozwoju gospodarczego kra- W. iadomo, ze dzięki sukcesom ł)ia 

1 
woienneao glob_ąlnej produkC]i rol· 

iów jednego i dru~iego obozu? nawania w Związku Radzietkim, idea nej, osiągajl\C poai~m, przewlfł~ianv 
Na pytanie to udeiela jasnej od- ~lano gospodarczeiro stała się popu- na rok 1950. Związek Radziecki, 

pierwsze mocarstwo socjalistyczne, Ul Chin praepędzll lmperlall~tów I ków), p11rUJ l.l!llhta - ~tałim1 i jłll 
puywódca światowego frontu pokoju kh kuominlangoWliklł agenturę. Na geni;i.tnenn1 woctiowi, TQwtrz}lszpwl 
i postępu jest dziś jeszcze potę~niej· wschód oJI IJfanioy radsieckiej powsta 5ltałinp~i. 
szy, niż był w chwili 11\0bllizacjl la Koreańskil Jtepublika Lµdowa. WI<P(b) prowadzi narody rildziec· 
wszystkich sił da walid z faszyi,IJlem. Vietnam prxepędza imperialistów fran kie od zwycięstwa cło zwy~ęstwa. 
Związek lladziec~i, qjczyzna ludzi cuskleh1 w ciy~ t:nac1ną pomoc oka- Stąd plynle tie~graniczne z;iuianie 1 

pracy podnosi dobrnbyt luda:i praoy Zlłllł bobałe11ay robotaJcy ffaJłCUScy, milo~ć łµ!lzi railzieckłflłl dg $Wej Pflf· 
w tym samym cz.asie, !J'dY w pań· walcząc w samej FrąneJi pn;eeiwkQ tli i do fej WedH _ Stallea. „Cała 
ztwąch przeiartego gangreną rozkła• „brudnej wajpie" W Vietna~ie, qziałalpośó Pąrtii ~ czytamy w ode• 
du ui;lr11ju kołpitallstvcznegp armią Od Pacyfiku pn t.ab1i rozelągą się 
bezrobocią i pólbearobocla liczy już wielki, jlnlvi•llperialbtyezny fropt riwie wybprc~ej - sprowadza !i~ę do 
45 milionów ludzi, gdy ro!jpą. ccąy, obFpńców pekojq, obejmują.cy jedną §ły~elliil qąrolfQwi. Nie ma Pilił inte­
obuizają się realne zarollki, &padil trzacią lu!lzkg~d. P11tt11a Związkq resów wyiffyf!h n~d int@resy ł!ilfP• 
proqukcja, poglębia. się kryiyt; i ną, Qadzięc~llłfJO, !l~ojąceqo na czele tegn cłq", 

iiza mas pracującycfl. . front\J jesł ręk~J'mia 011t11tęcznego „ , J 'ł li , Na Ji„cle kandydątow znaJ. d11 ą, ~1„ 
Drugie po zwycięstwie . nąd łasJy- iwycilł!itWa nad in1pęnił ~t11111,, zwy· 

zmam wybory do Rady Najwylisiej ciQ&hVil lil>cjilłiZlll\I. Zwl1ue~ aiłdZiec~ l\ajlegsi, naJaktfVJDifltsI ~łOllkOWi~ 
ZSRR odliywilją ąlę w caa11ilch, gdy ~i i związaae z ni!ll nięrozerwalnym PilrtU i nąH11ttsi łtllliPą.rtviai lutlłitt 
zl>rodnicza, l\osnu1p1>Utyczpa Ql}Oda sujun;em kraje · demokracji l\l!łQwej, ri.łd~teccy, bohaterowie praey, ludzie 
imperiiilisfów priygąlowµje ludalw~ci Chiąv Lu<}owe, Nłęfflięcka Republi}ca ąauki, sztuki, WąkaząJe te na ab§OY 
nową wojpl} światową. Witłme Jlteu· [1ęmPlmlłyr;nil, wy~wAllltą<:lł ~ię z 
chronnego lcryzysu, za1>strzająee się klłlPJlii1b1egp ucls.Jiu ludy a:ijafyclde ~tną jędnq~ć narodJl i PaFUi, 11ą 
sprzeczn.ości inl@feSÓW mJędzy kraja, brpJlil\ poisqju. m1>ralne·nolitycznl\ jednę~e !.iPPhlll~!łń 
mi kapiłalistycinvmi, l)<mliriwtwp po „IJłłJle~1i:ilifiłąm .,.. jak &twieFl}ził stwa radzieckiego. 
lityki zimnej wujny, peIHyki ałep10• tow. ijql.!Jlłllin - Jllp u!lą sję lak łat· . Jilk powiedział Towarzysz Stąl~ 
w;eJ i wodorowej, Qtl> co i;pędaa sap we u11ció narody w otchłań poweJ 
71 _PPWi!łk imperi!lli~iów, p;ilłJnącvc::b woj!ły, łyłll bardziej, te nasz Jlliłu- radzlepki Ullłrój 11p1>łecany „łączy beJ! 
zatopić świat w morzu krwi lpdzkiej. jący pokqj obói roipoJil\dia ubecnle partyJnYcil in konumlstilmi we W§pól• 

Ale nil drodze do reftUZilCii tycCh wszy!itldmi n11węt najbarlłziej JIOWQ· ny l{olektyw ludzi radzieckich. ~yjąe 
:broch1ic;zych planów !iłoi llie:i;wyctę- c•espyml $rplii<ami, by odeprz11(l i we wspólnym zespole, walczyli ęt 
żony Związ~k Radziecki pa czele 1miaiażyć ilgre&orihv". , ra1etn o ątrwąlenie potęgi naszegB 
śwlatoweQo rtłclm obrońc11w pokojµ, W takioh tp warunkach ltJdzl11 ra· 
ruclnt, który obejmute już 8()0 młlfo- d~leęey d1>koqują dr:iś wyborów do !iraJu, rązem wojQwilll i ppelewa\I 
nów ludzi i;orgAnizowanych P-ań~two- !lady Najwy~uej. 01t1es, nppr;zed:i;il.- Jcrev; ną frontach w imię ._.olneśd ł 
wo i dalsze dziesląłki Dlilionów lydzi iłł~Y- _w_vbpry prze~iegł uo.<ł zmik_iem wlellmści na:ize~ ojczyr:.ny, razem kqll 
pracy we wszystklęlt ł<raiil6:h Jiapita· 11· 11łl1'1e1 ilktywn_oiici pohtyci~ej I i wykttl" zwycięstwo nad wrogami 
listycznych. v~11~pląłegp, tworcz11go entµz~azm11 . „ 

Na zachód od grąnjcy ra!lzieckjej praqr, i- cięgp plynj~ ten entn1<JilZID, pąszęgo lua1u ' 
rozwijają. w!ipąpiale potenęjał UQi;µo· opejmuią:::y c~ły 20fHnlllol\owy ma· Wybory do Rady Najwyższej ZSRR 
dąrrzy !naje clemokraęji h11lowęj, ró!J? przykuw11ją uwagę całego świata. Są 
Polska, C,r,ecł:osłowacja, Wl)gry, Ru· „u Qils - 11Pwie11zła1 Towarzysz je .._ , ' dł 1,-

nn:nią, lh1łgaria i Alb;mia, kióre po:io 1 S.lillin - czlowlek pracy ttłę moie Pne ~1eze , je„„ym z~o em nau„i, 
stają. w ścisłym sQjU!iZJl z krąjem so- ! c z11ó się zagubtonym i samotnym, jak budowao spoJeEzenatwe socjaU, 
cjallzmu. i korzystają z jegq pomocy ~Hl)fZ prz1·dwnie, 1::złowiek pracy czu ~tyczne, jak budpwać ltraj ludzi pra­
i µn:7kfafaµ w btH:lQWił!Jill podstaw !e sit; u nas wolnylll otiywąl~lęm cy. Wybory w iSRR uczą nas wal­
ustroju sQcjalistyczpego, W silIDł'IU 5wego kr~ju, swego fOQ~a1u {lziąłą· cz , 0 5 j li • 1 ł · , 
sercu lluro1>y powstnła Nion1tecka czem społecznym. 1 jeśli pracuje <>n yo oc ił zin zwyc ęzac. 
JLepublllca Demoluatycina. ~ak po· dobrze ł . (li\jłl sppJeczeJi~twu to; co W d11iu wyboi:ów do lła(ly NiljWYi-
wledzlitl Towar~ysz Stalin: ,,.stplt111ie 1noie !łac - J~st bohąterem prący, s~ęj ZSRą ł'lczvmv się z njlrodąmi 
m!h\jącycp pokój ~e~a~rill~nnych okryty111 chwihf, railzłeokiml w ha$le; 
N1eintep, _wraz Z istp1en1em Dłlł\łJi\ce· l'en til\ł wla~l\łe UCZYRJI Ził i„ląz· • 
gc pokOJ Z~ią~~u Radzieckleg? wy· ku ltadzieckiego pierw~zp fllOCIU~two Niech zyje blok komunistów J „!!Z-

Mui;:a~ „ nlozr.u~p ~owych woJBll w świł\til, 11awdziw~ 11lczyzpę lpcłzł. partyjnych! 
Europie . . prąi:v. i.lłąbi_cJe i {l,1~plę"ia za. 

Na wschód od granicy radzieckiej WdJłęt:Jije ł'ł1łJie rt1d~le"py kierqw· Niech iyje pierwszy kandyda,t •ill' 
4'75 milionów liczący lud chiński pad aicz@l ~ile Rif94\l, WH~\zw{ązko· ro!lu 11dzieckiego1 TowaJZYSł J_qJ.ef 
przewodnictwem Komunistycznej Par wej komunistycznej Partii fbolszewi. Stalblol 

I 

, ... 



_wiązek· Ra Z. ·1e· ( ck1·· stoi i nadal st~ć będzie ą-o~no ' 
na strazq poko1u· 

Przemówienie tow. Malerikowa na zebraniu- wyborców leningradzkieg.o okręgu wyborczego Moskwy 

MOSKWA (PAP). - odbyło się 
t u · zgr~madzenie wyborców lenin­
gradzkiego okręgu wyborczego mia­
sta Moskwy, poświęcone .spotkp.niu 
z kandydatem do Rady Najwyzszej 
ZSRR tow. Malenkowem. 

Najwyższej - ośwladceył tow. Ma- wej ZSRR po&iał dochodu społeez- bocla, leca: z roku na ll'Ok rośnie licz 
lenkow - minęły 4 lata. W okresie nego ..... mówi Towareysz Stalin - ba .robotników i pracowników umy­
tym naród raddecki osiągnął pod nie odbywa si~ w interesie w~bo- słowych; wzrost ten w 1949 r. wpo­
kierownictwem partll komunlstycz- gacenia klas wyzyskiwaczy i lch równaniu IZ. 1940 r. wyniósł 15 proc. 
nej wielkie sukcesy we wszystkich licznej czeladzi pasożytnic-zej , lecz W latach pięciolatki powo;ennej 
d~edzinach socj·alistycznej gospo- w interesie systematycznego vnto- oS!iągnięto rznacz.ne sukcesy we 
darki oraz kultury. stu dobrobytu robotników 1 c-hło- wszystkich dziedzinach ku~tury so-

W przemówieniu swym, wygloszo pów i rozszerzenia produkcji s<,r.;a- cjalistycznej. Z końcem 1949 r. w 
nym 9 lutego 1946 r. do wyborców listyoznej w mleśde i na wsi. &Z.kołach ogólnokształcących, tech­
stallnowskiego okręgu wyborczego W Związlsu Radzieckim - stwier nicznych i innych specjalnych nkła 
miasta Moskwy-Towamysz Stalin, dził tow. Malenli:ow - sytuacja ma- dach naukowych, pobieraJo naukę 
mówiąc o planach prac partii komu, terialna robotników i pracowników ponad 36 milionów osób. 
nistyoznej w najbliższym okresie, umysłowych nie daje się wycle"rpać Rozsrzerzona !Została sieć zakła-
stwierd'lił, że zawarte są one w no- jedynie zagadnieniem . wy.:;okości dów ochrony zdrowia. 
wym planie pięcioletnim. płac, a w stosunku do chłopów - Znaczne są osiągnięcia w dz:edzi"' 

Towarzysz Stalin ~wiedział wów wysokością dochodów gospodarki nie budownictwa mieszkaniowego. 
czas: „Podstawowe riadaniia nowego rolnej. Na mocy dyrektyw Towarzy~ 
planu pięcioletniego polegają na W ZSRR ludność otrzymuje na Stalina, dokonano wielkiej j)ra~y w 
tym, by odbudować zdewastowane koszt państwa ~siłki i świ~dczenia dziedzinie budownictwa nowych za­
obszary kraju, , przywrócić przed wo- w zakresie ubezpieazeń społeczny~h. kładów naukowo badawc.zych i w 
jenny poziom przemysłu i rolni- emerytury, bezpłatną pomoc lerl:ar- dziedzinie przygotowywania specja­
ctw. a, a następnie pr.żekroczyć ten ską, bezpłatne, względnie u lgowe li t · 

Logika monopolistów .amerykań- dzących Francji, p1'owadzą politykt 
skich - stwierdza mówca - jest likwidacji państwa niemieckiego, P<>" 
bardzo prosta. Są oni zdania, że so- litykę wykorzystywania r eakcyjnych, 
lidny w6r dola~a najzupełniej wy· faszystowskich i odwętowych sił Nie 
starcza, ąby Stany Zjednoczone sta- miec, politykę przekształcenia Nie­
ly się „opiekunami" całęj ludzkości miec zacho<inieh w arsenał wojenny 
i za.garnęfy w swe ręce kierownic- i strategiczny teren wypadowy prze. 
two nad całym światem. Zgodnie ciwko ZSRR i krajom demokracji lu­
z tą „logi'ką." rozwija się cała po- dowej. Lata ubiegłe dowiodły, że 
wojenna, agresywna polityka ame- zgoda kół rządzących USA i An~lii 
rykańskich kół i·ządzących. . I na przyjęcie programu poczdamskie· 
Widać to w szczególności na przy· go miała czysto f ormalny i obłudny 

kładzie ·stosunku do · Niemiec, gdzie charakter. W rzeczywistości nigdy 
z pogwałceniem uchwał poczdam- nie zamierzały ·one rozwiązać :i;>ro­
skich amerykańskie i angiEtlskie koła .blemu niemieckiego w duchu zac1ąg­
rządząee, mając plopia.rdie kół r zit· niętych zobowiązań. 

USA eksportują do Europy zachodniej 
kryzys, bezrobocie i nędzę 

PQ'liom w rozmiarach bardziej lub skierowania do sanatoriów lub do- s ow; 
mniej znaCtLnych. Nie mówiąc już 0 'mów wypoczynkowych, stypenóia W 1949 r. l iczba zakładów nauko- Z kolei tow. Malenkow omawia 
tym, że w najbliższym czasie uchy- itd. Matki wielodzietne i samotne w.o :- badawczych w~ros.ła w· po.r?w- zgubne skutki polityki kół rządzą­
lony zostanie system kartkowy, oh"lymują zasiłki. 1Ml9dzież szkolna nanm .z 1940 r. : połtora raza, l:cz- . cych USA w poszczególnych '\crajach 
szczególna uwaga będzie zwrócona kót;lysta z bezpłatne!o. naucza~ia. ba zas pracownikow. naukowych w Europy i~hodn.iej. 
na rozs.zerzenie produkcji a1·tyku- Ogołem w 1949 r. pozyc1e te wymo- ty~h zakładach - memal dwukro- Mówca *;;kazuje, że w wyniku 

znaczna częsc przedsiębior;;hv ~ 
1<orzys1uje zaledwie 45-50 procent 
swej zdolności produkcyjnej. Wł<>" 
chy zmuszone są sprowadzać z USA 
urządzenia f abryczne,. materia}y 
i inne , towary, w tym np. surówk~ 
i statki, które same mogłyby produ­
kować, co w konsekwencji powodu­
je kurczenie się rodzimej produkcji. . 

łów powszechnego użytku, na pod- ,sł_Y ponad 110 miJiar;dóV: rublh ~~yli tnie. działania planu Marshalla ekonomi· 
niesienie stopy życiowej mas pracu- memal t_rzy razy w1EtceJ, '1!1IZ~11 W· Na wielką skalę zorganizo;qano ka francuska coraz bardziej dezor· 
jących drogą konsekwentne"o obni- przedwoJennym 1940 ::. przygotowywanie nowych 'k'11r na- ganizuje się i podupada. Przemysł 
żenia cen wszystkich towarów i na Dochody robotników i p::a<'<;lwnl- ukowych. Szkolone one były w ub. lotniczy, samochodowy, włókienni­
budownictwo na szeroką skalę ~ów umysłowych ?' przeliczeniu na roku w 1.115 inst ytutach naukow:J- czy, tyt:.oniowy i produkcja wina pr ze 
wszelkiego rodza1·u instytutów nai!- Jedną osobę pracu1ącą wzrosły w ry badawczych oraz wyższych zak}&- żywają ciężki kryzys, _nie mogąc spro 

Na !Zgromadzeniu tym tow. Malen f • d k h d d d k 
kow wygłosił obszerne przemówie- kowo - badawczych, które dadzą rach porownywalnych w :-oku 1949 ach nau owyc , po czas i!. y prze stać konkurencji towarów amery ań 

Tow. Malenkow po.dkreśla, że Sta­
r.y Zjednoczone, wykorzystując za• 
leżną sytuację krajów zmarsballiz?" 
wanych, w coraz większym st opmu 
opanowują. kolonie państw zachodnio 
europejskich. J ak wynika z niedaw­
nego , sprawozdania ministerstwa 
handlu USA, eksport towarów ame­
rykańskich do Afryki . Francuskiej 
wzr6sł w 1948 r oku w porównaniu 
z rokiem 1938. o 7,8 razy, do Konga 
Belgijskiego - -26-krotnie, do Mala• 
jów Brytyjskich - 8,3 razy, do I:rr 
donezji - 2,3 razy. W Stanach Zjed.• 
noczonych powstał specjalny komi· 
tet, złożony z przedstawicieli naj. 
większych banków amerykańskich, 
który ma „pobudzać i ułatwiać" roz. 
wój zamorskich terytoriów Francji. 
Przedstawiciele kapitału finansowe­
go, którzy wcho<izą w skład tego ko­
mitetu, przystąpili już do zakłada.. 
nia w "kolonia.eh francuskich filit 
swych towarzys.tw akcyjnych. 

nie do wyborców, w którym wyra- nauce możliwość rozwoju jej sił". - w stosunku do roku 19·W - <' 24 wojną przygotowaniem aspi~a!ltów skich, które napływają do Francji w 
ził przekonanie, że 12 marca br. Najpilniej~ym ria(,J>aniem była pr;oc„ a odpowiednie dochody ch~o- 1 zajmowało się tylko 678 insty tutóy; ramach planu Marshalla. W wyniku 
wStZyscy wyborcy radzieccy oddadzą odbudowa zniszcg;onej przez wojnę pow o przesz~o 30 proc: naukowo - b~dawczych oraz v.ryz- dezorganizacji gospodarki liczba bez 
jednomyślnie swe głosy na kandy- gospodarki. Należało w krótkim C'Za W ZSRR me tylko rue ma bezro- szych zakladow naukowych. robotnych we F rancji. wzrosła w cią-
datów bloku komunistów i bezpar- sie ":'Ykonać _pra.cę ogromnych rOll- gu ubiegłych 2 lat prawie 3~krotnie. 
tyjnych, manifestując w ten spo- mlarow w ?ł1edzmi~ odbudowy zbu- - Wolna, twórcza praca-podstawą Anglia - główny partner USA -
sób swe zaufanie do polityki partii rzonych nuast, wsi, fabryk .1 ~"'. r.ie uniknęła wspólnego losu wszyst-
komunistycznej i rządu radzieckiego. I k~adów ffezemysłow~ch, w dzledzi- dobrobytu spo/eczen' stwa radz1'eck1'ego kich krajów zrnarshallizowanych. Z6 

I nie transportu koleJowego i gospo- pośrednictwem administracji planu 
Od ostatnkh wyborów do Rad: dark.i rolnej. Marsihalla, rząd amerykański. rady-

Tow. Malenkow podkreśla„ że ko- Eię hamulcem w rozwoju społeczeń· ka.lnie zmniejszył wymianę handlo· 
ła rządzące państw burżuazyjnych stwa ludzkiego, gnijącym systemem wą Anglii z krajami demokracji lu· 
usiłują. ukryć przed szerokimi masa.- społecznym. Trwoni on bezmyślnie dowej. Amerykanie ustalają dla rzą.­
mi ludowymi prawdę o stałym wzro- siły wytwórcze i miliony ismień ludz du br ytyjskiego nie tylko rynki zby­
ście sropy życiowej klasy robotni- kich, skazuje coraz więuze maisy lu- tu, lecz równie:!: r ynki zakupu. Kori· 
czej i wszystkich ludzi pracy w dzi na głodowe bytowanie, nędzę kurencja ppemysłu amerykańskie­
Zwią.zku Radzieckim, uciekając się i wymieranie. go w ramach planu Marshalla dławi 
do najordynarniejszych fałszerstw Na początku 1950 roku bezrobocie angielski przemysł budowy maszyn. 
i oszustw. Cóż np. warta jest zorga- we wszystkich krajach kapitalistycz· Gospoda..rka angielS'ka wije się w kle· 
ni:wwana przez nich wrzawa w spra nych dotlmęło około 45 millonów lu,. szczacb. głodu dolarowego, przy czym 
wie tzw. „pracy przymusowej", ist- dzi. Nawet według oficjainych da- businessmeni amerykańscy czynią 
niejącej rzekomo w Związku Radzieć nych statystyki a.merykańskiej, . w wszystko co w ich mocy, aby pogłę· 

Pełna odbudowa okręgów 
zniszczonych przez okupanta hitlerowskiego 
Już w ozasle wojny, w mfarę wy­

zwalania cz.asowo okupowanych 
miast i wsi - rozpoczęła się odbu­
dowa w rejonach, które uci erpiały 
wskutek okupacji n iemieck!rj. Na 
szczególnie szeroką skalę roz'>'Q.nęły 
się te prace po zakończeniu V4l>j.ny. 
W ciągu czterech lat planu 5-letnie­
go, rozmiar iprao inwestycyjnych w 
rejonach, które ucl_erpialy w&kutek 
okupacjl, wynosl-ł 73 proc. ogółu., 

prac kąpitalnych w gospodarce na-
rodowej Z$,RR. , ' 

W chwili obecnej odbudowa go.­
spodarccza tych rejonów jest już w 
riasadzle zakończ~a. 

budowa przemysłu dokonywana by­
ła na nowoazesnej bazie technicz­
nej, z uwzględnieniem najnowszych 
osiągni~ nauki i techniki. 

Wielkie sukcesy osiągnięto rów­
nież, jeśli chodzi o budownictwo w 
tych rejonach nowych fabryk i za­
kładów prJ.emysłowych, · zaopatrzo­
nych. w najnow<>CtLeśniejsze urzą­
dzenia. 

Z wielkim .sukcesem odbudowano 
w tych rejonach rzniszC"Z:Gną . gospo­
darkę rolną. Globalna produkcja 
żb6ż, buraka C'Ukr<l!Wego, lnu, mem­
nlaków i innych produktów gospo­
darki rolnej - przekroczyła w ro­
ku 1949 poziom przedwojenny. Od 
budowano wszystkie ośrodki maszy 
nowo - traktorowe i utworaGno w!el 
ką ilość nowych. 

W c-zwartym kwartale 1949 r. glo 
balna produkcja przemysłowa rejo­
nów, które ucierpiały wskutek oku­
pacji - wyniosła 106 proc. w po­
równaniu z poziomem przedwojen-
nego, 194-0 r. Następnie tow. Malenkow omó-

Z końcem 1949 r . w rejonach tych w.Ił odbudowę szkolnictwa i instytu 
przekroczony już został przedwojen c)i 11.drowla publicznege w rejonach, 

fllY pOlllom wydobycia węgla, pro- lttóre ucierpiały wskutek okupacj~. 
dukcji energil elektrycznej, trakto- LiCfłba studentów wyższych zakła­
rów, cementu, superfosfatów 1 in- dów naukowych w. tych rejo:-iach o­
nych gałęzi produkcji przemysło- slągnęła w roku 1949 - 248. tysię­
wej. W rejonach tych odbudowano cy osób, prźekraozająo stan przed­
fabryki metalurgiczne, · chemlc-zne, wojenny. Liczba lekarzy przekro­
oraz budowy .maszyn, kopalnie, elek I ozyła ~lom przedwojenny o 23 . ty­
trowme oraz tysiąC"e tirzedslę- sLące. osób, liC'Zlba łóżek szpitalnych 
biorstw przemysłu lekkiego i spo- wzrosła o 26 tysięcy w porównaniu 
i yWetz:ego. Należy 'podkreślić, że od- e 1940 rokiem. 

• 
Wielki wzrost produkcji przemysłowej 

i rolnej, wspan;a/y rozwój oświaty 
Przechodząc do omówienia cało­

kształtu os·iągnięć gospodarcŻych 
ZSRR, . - tow. Malenkow stwier­
dził, że gospodarka narodowa ZSRR, 
w wyniku wykonania planu ca:te­
rech lat 5-latki powojennej, wzięta 
jako całość, przekroczyła :macznie 
poziom przedwojennego 19!0 roku. 
Globalna produkcja całego ptzemy­
słu ZSRR w 1949 r. przekroczyła po 
-Iliom 1940 r. o 41 proc. i rz końcem 
1949 r. pr.zemysł radziecki przekro­
crz:ył już .wyniki, przewidzia:1e przez 
plan 5-letnf na rok 1950. 

Szereg najważniejszych gałęzi · go 
spodarki narodowej-przekro1:2ył już 
znacznie eadania, postawione przez 
plan 5-letni. · 

Produkcja stali już w <:'Zwartym 
kwartale 1949 r. przekroC1Zyła po­
ziom 1940 r. o 37 proc„ walcówki 
zaś - o 47 proc. 

W dalszym ciągu tow. Malenkow 
podał cyfry, wskazujące na r;:naczne 
przekroczenie poziąmu przedwojen­
nego w innych gałęziach produkcji 
pNemysłowej, podkreślając m. in. 
wzrost produkcji w górnictwie wę­
glowym, w wydobyciu -ropy 111afto­
wej, produkcji energii elektrycznej 
itd. W 1949 r. wyprodukowano nie­
mal trzy razy więcej trak torów, nili 
w 1940 r ., samochodów- niemal dwa 
razy więcej, motorów el~ktrycz­
nych - dwa i pół raza więcej, eks­
kawatorów - 10 razy więcej. Znacz 
n ie w~rosła produkcja turbin paro­
wych, lokomotyw, wagonów, ma­
szyn tkack ich i in nych. z r.aC'lne 
sukcesy osiągnął równi-aż przemysł 
chem iczny, budowlany jak i inne 
gałęzie produkcji. 

Po przytoczeniu szeregq cyfr, 
wskazujących na ogromny wzrost 
px:cdukcji towarów pOW3J.\'chnego 
użytku, - t ow. Malenkow p~zes.zedł 
do rzagadnień gospodarki rolnej, 
stwierdzając, że globalna prvdukcja 
gospodarki rolnej w ZSRR, wzi~a 
jako całość - przekroczyła po~em 

przedwojennego 1940 roku. W szcze 
gólności globalna produkcja zbóż w 
1949 r. wyniosła 7,6 miliarda p·Jdów, 
to znaCTly nie tylko przekrOl."lyła po 
ziom pmedwojenny, lecz osiągnęła 
niemal rozmiary, pruwidziane do­
piero na rok 1950. 

Nastąpiło dalsze podniesienie po­
ziomu mechanizacji prac rolnych. 
W okresie od 1946 - 1949 r. prze­
mysł wyprodukował 430 tysięcy 
tr aktorów w przeliozeniu na jed­
nostki o 15 HP, 48 tysięcy kombaj­
nów i wiele innych maszyn. 

Po przedstawieniu osiągnięć w rza 
kresie przeobrażenia przyrody, tow. 
Malenkow przeszedł do omówienia 
dalszych zadań partii 1 rządu w d'lie 
dzinie rozwoju gospodarki rolnej. 
W kwietniu 1949 r . Rada Mi·nistrów 
ZSRR i KC WK'.l?(b) uchwaliły trzy 
letni plan ~oowoju hodowli bydła w 
kołchozach i sowchozach. W wyko­
naniu tego planu, zorganizowano w 
1949 r. 72 tysiące kołchozowych 
ferm hodowli bydła. Malenkow 
przytoczył cyfry, świadczące o wzro 
ście pogłowi.a w kołchoz.ach i sow­
chozach, wskazując, że rznaczny 
wzrost dobrobytu kołchozów i:-ozwa 
la obecnie w większej niż do~ąd mle 
r ze, na zaspokajanie rosnących po­
trzeb ludności, jeśli chodzi o mięso; 
tłuszcze, mleko, wełnę itd. 

Wrzrósł_ dobrobyt narodowy. 
W 1949 r. dochód narodowy ZSRR 

wzrósł w cenach porównywalnych 
w stosunku do 1940 roku - - o 36 
proc. 
W.zrosły płace robotników 1 pra­

cowników umysłowych, zwiększyły 
się dochody kołchoźników. 

Trzykrotna zniżka cen przynivnła 
ludności zyski, sięgające set<.?k m:­
liardów rubli. 

Troska o dpbrobyt naN :iu, o 
wzrost jego stopy życiowt.i i riozill­
mu l~ulturalnego stanowi- ka::dyoal­
ne prawo. sacjalizmu. W socja1istycz 
nym systemie gospodarki nar\'do-

kim? Amerykańskie i angielskie ko- styczniu 1950.roku w USĄ było po· bić kryzys dolarowy w Anglii. . 
ła· ' rządzące przywiązują szczególną nad 14 i pół miliona· be~obotnych W B 1 ·· kr · d · ł · , 

Konkludując, tow. Malenkow 

wagę do teJ' prowokacJ"i, 0 czym J-~ k e gi.1, w o esie z1a an1a p 1a--
. b' .. i półbezrobotnych. =li jedna nu Marshalla, spadło wydobycie wę· 

stwierdza, że w wyniku planu Mar 
shalla kraje Europy zachodniej tr a­
cą w coraz większym stopniu swą 
.samodzieinoś6 państwową, kraje Eu­
ropy zachodniej, które! stały się ryn­
kiem zbytu dla zleżałych towar ów 
amerykańskich , µnuszone są obecnie, 
w interesie r ozszerzenia i·ynku dla 
przemysłu amerykań~iego, zwija6 
najważniejsze gałęzie swego prze­
mysłu. Wraz z planem Marshalla do 
krajów Europy zachodniej importo­
wano dojrzewający w USA kryzys 
gospodarczy, a wraz z kryzysem 
również jego najbliższych towarzr 
szy - bezrobocie i zubożenie mas 
pracujących. 

świadczy: m„ in. fak~, ż~ 10rą w mi:J uwzględinimy poprawki ąmerykań- gla, produkcja surówki, s.ta.li, ~emen· 
c~ynny lldz1ał oficJ~lim prz~stawi- .skich ;wjrp;ków zawodowych. do tych tu, wyrobó.w włókienniczych. Stany 
cit;le rz~llu aml!tyklm~k!eg'o i a~gief oficjalnych danych o bezrobociu, to Zjednoczone nie tylko przejęły sta­
sk1ego oraz reakcyJm przywodcy f~ktyczna liczba bezrobotnych w ł h d · · b ó ' b l „ 
AFL, ' CIO ·' t' Rady Na.czelnej TUC. 'USA wyniesie około 18 milionów yc awn1eJ na ywc w węg1a e g13 
N' d · · to ć · skiego w innych krajach, lecz - "CO 

1e tru no Z1Uste zonen wa się, osób. więceJ· _wwożą swóJ' węooiel do .Bel· 
jakie cele kierują przy tym wszel- .,,. 
kiego rodzaju fałszerzami, najmita- Tak więc pr;r:eciwi~ństwem wolnej, gii, jakkolwiek posiada ona znaczne 

M twórczej pracy w kraju socjalizmu zapasy własnego węgla. 
mi pióra . i prowokatorami. uszą 1·est przymusowe bezrobocie w kra- Polityka am„.,...,kańska w Belgii 
oni za wsżelką cenę odwrócić uwagę -~ 
mas ludowych od dojrzewania kryzt- jach kapitalizmu. Niechże wszelkie- spowodowała olbrzymi wzrost bezro-
scu w ekonomice świata kapitalistycz...ie go rodzaju najmici pióra spróbują bocia - z 95 tysięcy · w kwietniu 
go, któremu towarzyszy gwałtowny „dowieść", że miliony obywa.te li 1948 roku do 339 tysięcy w styc:miu 

amerykańskich nie pracują „z wła.s- 1950 roku. 
spadek stopy życiowej mas pracują- nej nieprzymusronej woli". Niechaj We Włoszech wiele gałęzi przemy 
cych oraz wzrost magowego bezro- spróbują dowieść, te bezrobocie w słu zna3"duJ'e sic;: w stanie upadku, 
bocia i nędzy. · • kr · k · 

Nie tylko 1wlzie radzieccy, a.le USA, jak i w mnycn aJach ap1ta· . 
wszyscy uczciwi ludzie na. świecie _ lmyoznych, nie jest bezrobociem 
mówił dalej tow. Malenkow - do- przymusowym. 
skonale wiedzą, że u podstaw dobro- Ta.kie sia fa~ - podkreśla tow. 
bytu i rozwoju naszego społeczeń- Malenkow - których ukryć nie moż 
stwa socjalisty~nego, u podstaw nie na. Osuze?'Stwa tu nie pomogą. Ucz.­
przerwanego wzrostu stopy życio~ ciwi ludzie widzą, po czyjej stronie 
wej mas pracujących, .leży wolna, jes.t prawda. 
twórcza praca robotników, kołchoź- Idziemy ·pewnym l.."TOkiem naprzód 
ników i inteligencji. W warunkach naszą drogą, umacniając z · każdym 
ustroju radzieckiego człowiek nie óniem coraz bardziej ojczyznę soćja­
pracuje dla wyzyskiwaczy, lecz dla hstycz·ną. Zada'.nie polega na tym, 
siebie, dla S1Wojej klasy, dla społe- aby ludzie radzieccy . pratowali co­
czeństwa. „U nas -mówił Towarzysz raz lepiej, systematycznie zwięk· 
Stalin - człowiek pracy nie może szali wydajność s-wej imu:y, coraz 
czuć się zagubionym i samotnym. lepiej organizowali pracę na wszyst­
W ręcz przeciwnie, człowiek pracy kich od~inkach i,.. frontach wielkiego 
czuje się u nas wolnym. obywatelem tudownicitwa socjlalistyczneg~ To 
swego kraju, swego rodzaju d.z.iała.- jest obeonie głównym zadaniem, i to 
c:zem społecznym. I jeśli pracuje on właśnie pozwoli nam w końcu od­
dobrze i daje społeczeństwu to, co nieść zwycięstwo w najwięks-zej ry. 
może da~ - jest bohaterem pracy, walizacji dwóch systemów - sys·te· 
okrytym chwałą". niu socjalLo;tycznego. i sys~emu kaipi-

1 dlatego właśnie - ciągnie dalej talistycznego. 
to~v. ~alen~<>w - że praca ludzi ra· Lenin niejedn<>krotnie podkreślał, 
dz1eck1ch Jest wolna, tak szybko że właśnie zwięk.<>zenie wyda}pości 
i nieprzerwanie wz:as-~. jej wydaj- pracy jest podstaw<>wym zadaniem 
ność .. Wzrost wyda.3nosc1 pracy „po- rew<>lllcji proletariackiej. Zadanie, 
woduJe .spadek ko~zt6:v produkCJl V: ! jakie przypadło na.m w udziale -
przemyśle i rolnictwie, co z kolei ! stwierdza tow. Ma.IankO'W - polega 
umożliwia zniżkę cen i prowadzi do na systema.tycznym podn0$Zeniu wy­
stałego wzrostu dobr<>bytu mas pra- dajnośd pracy, na le~ym i wyż­
cujących. szym jej organizowaniu, niż przy 

Socjalistyczny sy3tem gosp~darki kapitaliźmie, na wykorzystM!iu do 
narodowej posiada olbrzymią wyt- końca wyiiszośei socjalizmu. Tow. 
sześć nad systemem kapitalist:v=- Malenkow wskazuje jednocześnie n.a 
nym: działa on w tym kierunku, aby koniooz.noś6 ujawniania. hiedoclą.ir 
przyśpieszyć nas.tanie mt ziemi nięć w pracy, stałego i konsekwent­
szczęśliwej ery w życiu ludzkości. r.ego zwa.leza.nia nieuezeiwego stosun 
Kapitalizm natomiast dawno już stał ku do pracy. I 

Rosnq i krzepną siły demokracji 
nQ całym świecie 

i soc/alizmu 

Tow. Malenkow podkreśla dalej, 
że równolegle do wspaniałych suk-, 
cesów Związku Radzieckiego wz1>a-­
stają. i umacniają . się siły demokra­
cji i socjalizmu na całym świecie. 
Narody wielu krajów zdecydowanie 
wkroczyły na drogq budowania spo-
1eczeństwa socjalistycznego. Polska, 
Czechosłowacja, Rumunia, Bułgaria, 
Węgry i Albania poczyniły już znacz 
ne postępy na t ej drodze. W roku 
1949 naród chiński odn,tiósł histo­
ryczne zwycięstwo nad połączonymi 
dłami r eakcji kuomint&ngiowS1kiej 
i amerykańskiej. W sercu Europy 
powstała Niemieeka Republika De-

mokra.tyczna. Siły demokr acji nara­
stają r ównic! w ł<?Afe państw kapi­
talistycznych. Z każdym driiem po­
głębia się powS1Zechny la'yzys syste­
mu kapitalistycznego. Coraz szybsze 
staje się tempo marszu ludzkości w 
kierunku komunizmu. 

Tow. Malenkow podkreśla, że t e­
mu niepowstrzymanemu r uchowi 
współczesności obóz kapitalizmu 
przeciwstawia jedynie plany rozciąg 
nięcia panowania U SA nad światem, 
plany przygotowania nowej r zezi, 
która swymi ni!1.zczycielskimi skut­
kami prześcignęła~ dn1n .wojnę 
świat.owa. · 

' . 

Wyścig zbrojeń imperialistów 
i pokojowa polityka ZSRR 

Dalszą częś6 swego pł'Zemówienia I śmies'Z!lyeh oska.neniach? Dowodu„ 
tow. Malenkow poświęca omówieniu my czynem całemu światu, że naro­
polityki Stanów Zjednoczonych, któ- dy Związku Radz.ieckiego, zajęte bu· 
re wykorzystały plan Marshalla. dla dową socjalizmu, prowadzą pokojo­
przekształcenia Europy zachodn iej w wą. politykę i nie chcą. wojny. 
wojenno-st r ategiczny teren wypado· Tow. Malenkow przypomina, iż w 
wy agresji amerykańskiej . Pod na-- roku ubiegłym rzą.d radzięcki zapro­
cis;kiem a gresorów amecykańskich, ponował, aby 5 wielkich mocarstw 
kraje zmarshallizowane zwiększają zawarło pakt pok<>ju. Agresorzy od· 
do nieprawdopodobnych • r ozmiarów r zucili tę propozycję, zajmując nadal 
swe budżety wojskowe oraz gorącz· pozycje podżegaczy do nowej '-'ojny. 
kowo zbroją się. Mówca podaje, że W odpowiedzi na awanturniczą· · 
wydatki na cele wojskowe, przewi- politykę agresorów - stwierdza 
dziane w budżetach F rancji, Włoch tow. Malenkow ośy.riadczamy 
i Anglii w roku 1949, wynosiły 30 wszystkim uczciwym działaczom po~ · 
do 35 procent wszystkich wydatk6w, litycznym i społec:i;nym, niezależnie 
a w Stanach Zjednoczonych - jeśli' od ich poglądów i przekonań poli· 
uwzględnić wszystkie zamas;kowatie tycznych, że mogą polegać na ,Związ 
pozycje - 68 procent całego budże- ku Radzieckim, jako na najbardziej 
tu. Na · rok 1950 Stany Zjednoczone zdecydowainym przeciwniku nowej 
- jak wynika z orędzia prezydenta 'vojny, jako na szczerym, prawdzl'· 
Trumana - prelimi!llują · v.a t en cel wym i konsekwentnym zwolenniku 
prawie 76 procen~ całego budżetu. pokoju na całym świecie. 

Polityka agresorów amerykańskich Jesteśmy przekonani, że agresyw-
- stwierdza tow. Malenkow - d'O" na polityka podżegaczy wojennych 
wodzi niezbicie słU!Szności tezy Leni- zakończy siQ haniebnym fiaskiem. 
na, że „właściwościami politycznymi Związek Radziecki w ścisłym so­
imperializmu jest reakcja na całej juszu :r: nas.zym wielkjm przyjacłtr 
linii oraz w~ożeme u~is-!ru nai:odo- Iem na Wsehodzie _ Chinami -
wego w zwtązku z uciskiem oh gaJ.- . . „ 
chii finansowej i zniesieniem wolnej i li kra3an11 dem~kraCJ1 ludowej w 
konkurencj i" .„ Prości ludzie na całym Europie stoi i nadal mocno stać ~ 
świecie, w tej liezbie również w · S1ja· dzie na straty polioju, skupiając zwo 
n&ch Zjednoczonych pod!n'eśla lenników poikoju i demaskując awan· 
tow. Malenkow - zdecydowame :po- . . „ 
tępiają politykę i1gresorów amery- turmczą „politykę pod:f:egaczy wojen 
kańskich, która wyraża, się w dławie nych. 
niu wolności narodowej i niezawi- Rząd r adziecki, dochowując wier­
~łości narodów, w .wyścigu zbroje~ ności sprawie pokoju powszechnego, 
1 w prz;ygotowamach do noweJ . · d 1 h "łk, 
wojny. r.1e. zrez:gnuJe z a szyc WYSl ow, 

Z 
. k R d . k. , . d zm1erzaJących do wszechstronnego 

w1ąze a z1ec i - oswia cza · . . , . . . . 
tow. Malenkow - zdeeydowanie zapewmema pokOJU l gotow Jest 
przeciwstawia się obozowi agresj i. czynnie uczestniczyć we wszystkich 
Cała postępowa ludzkość aprobuje uczciwych planach, poczynaniach 
i ~opiera konsekwor.tną P?lityke po- i akcjach, · mają<!ych na celu zapobie· 
koJową ZSRR. Schwytam na gorą- . . . . . . t · . . 
cym uczynku agresorzy usiJują u- ze~1e n oweJ WQJme. 1 .u rzymame po 
sprawiedliwić prowadzony przez koJU na całym św1ec1e. 
nich wyścig zbrojeń przy p'omocy Przemówienie Malenkowa licznie 
wściekl ej kampanii przeciwko ZSRR 
i krajom demokracji ludowej1 wysu­
wając przeciwko nim oszcze1·cze za· 
r zuty, jakoby byli oni przeciwnikami 
pokoju. Cóż można powiedzieć o tych 

zebrani wyborcy okręgu leningradz­
kiego Moskwy przt1-ywali cz::isto 
burz.liw.ymi oklaskami. I 

I 
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ProJ. dr. i6zef Chałasiński, rektor U. Ł: i 

W obl ic K.ong Nauki Polsk . zu res u 
, 

Zagadnienie plańowa~ia w nauce 
Zolib się t~rmln ntaiwv"le clonloslepo dla nauki polskiej wyda· 

rięnia, Wyd1uuniem lYJJ\ bcd1le Pierwszy Kongręs Nauki Polsl{lej, 
który dokana ivze9lądu dotyche1as11wego dorobku nas j nauki i wy­
tyczy drogl dąlsr;ego jej rozwoju. 

Wtelkie osiągnięcia i doświadcze-1 nu Sześcioletniege m;ł dla nąult 4) 

nia nauki radzieckie.i w tym zakre- rzłowieku i kulturze ludzl\lej inną, 
sie wykazują, że idea planowania w glębszą stronę. I)otyczy ona idep­
nauce opiera si1;: na nowych zaloże- loiii tych nauk. Na naµkaeh lrnm~~ 
n~ach ~P?łec".ITTych. ;i>:zede . wszyst- nistycznych aiłn\ej, nit na jllkiej~pl­
k~m. wiąze. się ona sc~śle. z ide!ł so- wiek innej d41!edlinie wiedzy lud1'·· W związku z pnwyiszy°' zapocząt!(QWlłjemy cykl wypowiedzi na­

azyoh uczonych Jl& tem1t pny•lłego Kongre11u1 otwierając go niżej 
zall)łestczonym artykułem eb. r ekłora Uniwersytetu Łódzkiego, prof. 
dr Józefa 'Ch11ła.słt\sldego, 

CJąhzmu i z orgamzacJą panstwa . . . . · . . 
socjalistycznego. Po wtóre opiera slQ k1eJ wc1ą~ ciążą _tradyc3e lit>e\'ahzmu 
ona na zasadzie organicznego powią ~IX w. TradycJe te przent~ają Zł„ 
zania teorji i praktyki. I po trzecie rowno problematykę i metody tyeh1 

Prasa całego kraju powiatłornłła 
już społeczeństwo o Pierwszym Kon 
gresie Nauki Polskiej, jaki się ma 
odbyć na jesi~ni bież!\cego roku. 
Równocześnie rozpoczęły się prace 
przygotowawcze zakrojone na wiel­
ką skalę. Pierwszy Kongres Nauki 
PGlskiej jest bowiem przedsięwzię­
ciem wielkiej doniodoścl, które mil 
otworzyć nowy etap rozwoju nauki 
polskiej. 

Nie jest też sprawą przypadku, że 
ten Pierwszy Kongres Nauki Pol­
skiej zbiega sie w czasle z piorw­
s1.ym rokiem .S7.eścloletniego Planu 
Gospodarczego. Pr7.eciwnie, ;:ble7.­
ność ta dotyka samej idei Pierwsze­
go Kongresu Nauki Polskiej, które. 
go zadaniem jest powiązanie nauki 
polskiej z ogólnonarndowym '\l.'Ysił­
kiem QudoWY socjalistycznego ustr.l 
ju. 

na wspania,e rozbudowanym syste- nauk, jak i formy pracy, 
dla uczynienia z nauki potężnego mie wydobYWania wszelkich talen-· Liberalizm zaciązył nł\ ~blema-
narzędzia realizacji socjalizmu. I w tów z ludowych mas narodu. tyce naukowej w11zystkich sałęd 
związku z tym Kongres zajmie si~ Troska, jaką w Związku Radziec- nauki. Ale najsilniej piętno jego ołą 
Qp1·acowaniem zasad i metod plano- kim otacza się rozwój różnych dzłe- ży na filozofii, na naukach spoleei· 
wania badań naukowych. Kongres qzin literatury, sztuki i muzyki nycłl, na historii i na innych na· 
winien zapoczątkować nowy okres świadczy najlepiej o tym, że nie ukach l).umanistycznych. Liberaliun 
zespołowych prac naukowych, jak idiiie o ciasno pojętą technicyzację zaciążył również ujemnie na for­
również wypracować nowoczesne for kultury narodo\ve3· lecz przeciwnie 

' ' ' mach '\V1tpólprarw naukowej. Jed-my orgonh:acji nauki polskiej. o wszechstronny ptJlny rozwój kul· ...., 
O powiązaniu bad:i.ń naukowych tury socjalistycznego narodu. nym z zadań Kon~esu jest kryty-

z zadania1'1i i połrzebami Planu czny obrachunek z n1'ukowym d:ale-
Szcścłoletniego nie od dzisiaj się u Zagadnienie planowania w nauce dzlctwcm liber•łi11mu, 1'~óry mląl 
nas mówl. J nie tylko mówi. Wiele najw!<;cej trudności nastręcza w· 1iwoj1Ji wielką, k1'rtę w )listorU, ąle Ją. 
instytutdw naukoWYch związanych 7.wiązku z naukami humanistyczny- już ~pisał i 4atoiy dn rnlt1i1mej 
z przemyslern, od dawna już pracUJ:! mi, czyli ~w. paukami o czlowie- epoki, tym b&rd~iej »danll'm JCon­
uact problemami, związan~ml z na- ku i kulturze ludzkiej. Jakież pia- i:resu bętbie doko1\anie obrsohunkę 
szą prod\lkri<l przemysłową. Zagad- ze Z\V)Todnieniaml na\lki burżuazyj nienia uprzemysłowienia kraiu nr:>;c nowan_ie ~noże mieć np. miejsce w 
nlka'l· ą cor~z bat'd71ej do ró"nych f"l f ' l h"'t 1. 1 · t e? Ja nej okresu schyłkowt10 kapitalir:-"' „ „ i ozo 1 , "' or 1 czy po on1s yc . 
"'zled7in n,~ul' pi·z.yrodni'c7yoh. z tvm m.u - z imperii\lli!mem i faszyzmem. '"' " " ' „ J kie zagadnienia wynikają dla hu-
wiążc się planowanie związane z manisty z narodowego Planu Sześ- Dla humą.nistyki polskiej zaradnie 
bezpośrednim zaootrzebowartlem · I · t d · cio'etniego? me D anowama w nauce o prse • przemysłu występujące zwłaszcza w w11:1ystkim zagadnienie i.erwa.nla z 
zakresie nauk technicznych i w in- Plan Sześ<01ioletni nakłada zobo- dotyehczasową bezkierunkowoioi\ 
nych dziedz.inach wiedzy stosowa- · · · g ·1k d ·e 

• 

y „ , 

wią-..ame wzmozone o wysi u w z1 poczynań i nkreslenle kierunku d~ł-nej. v 

Zagadnienie planowania .w nauce dzinie wychowania nowych nauczy- szego rozwoju polskiej humanistyki. . : .·' .. 
jest jednak bardziej skomplikowane. cieli i pracown ików kultury. Plan Sześ Trzeba. zdać sobie sprawq z zasadni- .' ,J'~J.,, .. , _, 

, 

/ 

Nie idzie tu przecież tylko o prak- cioletni \vymaga maksymalizącti i ra czego bistorycme10 kltruuku l'Ozwo . • . . . . . . . . 
tyczne zastosowanie osi"'gni"Ć nauki CJ·onalizacJ· i produkcJ·i fachowców z · łe zneg" · WYCill.gn"'" z nie"'" I $1:~.sc l\ui;rocl Stalnuw.·sk1rh :::u 1949 r. pr:yz1umo rad::iechim rzezb1ar:om., w ., " JU spo c " 1 . "" „„ d 1 . ~· · · w · · 'k · · w jej dotychczasowym stanie. Prze- ~;yższym i średnim wykształceniem. konsekweno·e dla stawiania nauld>· ł)m 11a.gro ę stop1na „ugemuszowi ucie11c::01caw1, ::a pomm · w:p1u1ony ur 
ciwnie, idzle o taki l'larodowy pia.n z tym wiąże się zapotrzebowanie na wyoh zagad~ień. Berlinie ku c1:ci żolnierzy Am1ii RaJ:~ckiej poległych w walce z fas::yzmem. 
rozwoju n~uki polskiej, któryb~. wią podręcznik! i ksiażki fachowe wszel-
iał w sobie maksymalny ror:woJ ta- . . · o.-oc-...XlCO"Q~llQ"'"'CXIOC'.IQQ OCJ llQ+SC:lll IOlll+'91Hilll•llllFI0111!141PO'' *'*"''°'"°'lll••CllQCJ!fJIOC OC•lllDC:OCn:lOIJCXlQOCQ JXlCXJ :1<>: CCCCIOl :oc:occ ~Xl:oc: JX)J OC:JIO:>oc: llOQ olllOtlitll:oc:irt..rt ::iqocx OOOQQC 'Q JOx.t. c : : : : ': Q::: Q Q Q: Q c c. : : : : Q'' X:~ CC Q Q QQ Cl 

Sllwetki lód~ rtich uczonyC:b 1 

Idea Koni:resu jest wyra.em pue. 
świadczenia, że myśl naultow!l pie 
roiwija się w próini, lec11 Prlł!eiw~ 
nie, j~k najściślej Willie l'łię z p:ro· 
blell\.amł epoki i SpQleo,eństwa. Pł'o­
blemów współczesne.i .._ nauki nie du 
się oderwać od współcze11nej epold. 
którą cechuje szczytowe nn~ilenie 
wewnętrznych sprzooznośc\ i kon­
fliktów imperializmu. Równocześnte 
nie dają si<: one oi;lerwać 9d zagad­
nief1 socjalizmu i socj111istyczne~o 
społeczeństwa. Z tym wiąże si~ ko­
nieczność najściśltljszej współpracy 
pomiędzy nauką polską ·a nauk<\ 
radziecką. Wśród uczonych polsktcn 
coraz silniej odczuwana jest poirze­
ba dokonania przealądu osiągnięć 
polskiej nauki i określenia kierunku 

Ientów ludzkich, z. maksymalnym ~iego rod~aJu .. ~od tym .względei;i 
wyzyskaniem bogactwa ziemi ł sił -1 lan Sześc1oletm i humamst?m me 
uałury dla celów realizacji spra.wic- lpozwala zostać w bezczynnosci. 
Cldwego ustroju spoleczne;o. Ale to nie wszystko. Sprawa Pla-

Prof. ·dr Emil Palu.eh • 
·••-•••••••••••••-•••••••„,„: ••.• , •••. , •••••••••.••••••. „ •••••••••••••••••••••••••••• , ••••••• 

jej dalszego rozwoju. · 

Nie wyjaśnia to jednak jeszcze 
cl'lłkowicie idei Pierwsze&o Kongre­
su Nauki Polskiej. Nie wystarcza 
stwierdtić, że nauka naszej epoki 
zwJązana jest z problemami impe· 
rializmu i socjalizmu. Trzeba zrobić 
krok dalej. trświadomiwsz.y sobie 
społeczne i polityczne uwarunkowa-
1,ie nauki, należy dążyć do takiego 
kierowania rozwojem nauki, aby sta 
ła. się ona>-.czyńnikięm i narzędziem 
realizacji pożądanego przez nas so~ 
cjalistycztieio ustroju. Stąd tei; z 
ideą Kongresu Nauki Polskiej wiąże 
się nierozłącznie sprawa planowama 
w nauce, spruwa świadomei::o kiero„ 
wania rozwojem nnuki polskiej. 

Kongres dokona krytycznego prz~ 
glądu dotychczasowego stan1.1 nauki 
polskiej zarówno pod względem jej 1 

osiągnięć, jak i form organizacyj- , 
nych . Kongres '\vy!łobędzie z nauki . 
polskiej jej postępowe tradycje, wi11 
żąc je z ideałami i dążeniami Poliki 
Ludowej. Kongres zmobilizuje wszyst 
IUe postljpowe sily polskiej nauki, 

Prof. Palucha ~a spotkać wStZę 
" dzie. Na wykładach w Akademii. Le 
, karskiej, w Państwowym Jnstytuc.le 

Higieny, w Poliklinice Ch<:>rób_ Za­
wodowych, w kancelarii Rektoratu. 
Aż dziwnym się wydaje, w jaki spo 
sób profesor znajduje na to W$2YSt 

ko cz.as, . jak go<izi pracę pedagogi­
crmą z funkcją kierownika Odd.iia­
łu Higieny Pracy w Instytucie Hi­
gieny, Il. ·szeroko wkrojonymi i owo 
cnymi pracami badawczo - nauko­
wym1, a to wszystko znowu z. pracą 
społeczni\, o<iczytami, prelekcjami i 
t. d. Zostanie to 1m~wnie tajcm· 
nicą profesora. którego jedynym ma 
rzeniem jest , aby doba liciyła priy 
najmniej.„ 36 god~n. 

„List górnilm'' - piękny polski film dolmmcnta,ny, w którym .san•ych siebie 
&rają 1UJ$Ż górnicy - towarzysze pracy. Wfktora Mcrrl•i~wki. 

W nowym gmachu Biblioteki · MiejSkiej 
Bielejąt'./ z da.leka nowocae31\y t('lnie, zajmuj11ce parter gmachu., talogów. Znajduje się tu również 

gmach na ul Gdai1sk,\ej to Bibliote Jest ich trzy. Pierwsza - ogólna, 1 własna introligatornia, 2"atrudniają­
ka l\iiejlika, która nnreszcie zmieni prze.znacz~n~ .dla młodzieży szkolnej I ca kil~unastu. praco;rni~~w _i przy: 
ła s"·ą sie~ibę i po latach ciężkiej i akadem1ck1cJ, dru:a naukowa - sparzaJąca mias tu :> m1honow zło· 
i . ucią:Uiwej pracy w .starej rude-rze dla pracowników naukowych i trze tych . rocznie ~:;zczędności. Oprawa 
priy ul. Andrzeja prxeprowadaiła stę cia - specjalna, dla czasopism bie jednej książki kosztuje bibliotekę za 
na nowe locum. Ż@.cych. ledwie 50 zł, zamiast 350. tj. ceny, 

Prjlekracumy próg gmachu, kt.óry Każda. 11: sal zawiera. ponad 20 sto którą bio:rą . normalnie introligato-
niedawno został oddany do użytku lików, na ka:idym lampa elektryczna, rzy. 
publiczności. Jeszcze kilkanaście dni tak, że moina pracować ~?skonale W siedmju dużych salach znajdu­
ten1u trw<1ł1 tu gorączkowe prace witczo~el'!-, wz_orow~ czystosc, dosko ia sie poukładane na nowoozesnych 
nad ostatecżnym ~wyszlifowaniem" nałe O&'tietlerue dzienne. 1"1 - h ó k h •--~ "ki Ok · „' 

• d · • F t Obok t ln' ...ri, • • katalogo ze aznyc P ł ac ASią„ • ma ... ą aałosci na z.len otwarcia. ro erowa .ezy .e 1 - P.v.-OJ l\•-loi:ro' w tu o~:z..1llone specjalnymi szybami 
nle podłóg, wykładaftie korytarzy wy, zawieraJący_ około 5.5~ k "" "' • ehroniącvmi iksiażki przed działa­
chodnikami etc. -. owoc dwuduestoletnieJ pracy bi- niem promieni słonecznych. W każ. 

Dziś wnetrze gmaehu lMni &it czy· blloteki. dej sali - l\laleńka winda, którą 
atoścłą. Białe ściany nabrały „inten Nie zapomniano :również o bufecie? ksiąiki wędrują z parteru na piętrn 
aywnoieł", dzięki olbrzymiej ilo~i w kt?ry~ „przegłodzeni" ~- mo~l1 i a powrotem. 

okien. P.ierw-sze piętro zajtnują biblioteki, Na drugim piętr.ze mieści się spe· 
swiatła. jaka wpada przez gęsłl! SlCĆ I za meinelh opla.... zaspoko1c głód. 

Impońująco przodstawiaJit ~ę czy sek:rotar'iat, dział zakupów, dział ka- cjalna sala odczytowa, monca po­
mieścić ponad 100 o:iób. Tu &ię będą 
odbywały ~onferentje f aehowe · per. 
sonelu bibliotek miejskich oraz zebr:i 
nia bibliotekarzy z terenu całego w~ 
jewództwa. Znajduje się tu również 
fortepian!- przewiduje się bowiem 
również 1rządzanie koncertów, od-

i czytów, wieczorów dysku<;yjnych. 
ściany sali zas tawione są gablota· 

I 
mi, w których b~~ą stałe wystawy 
dydaktyczne starych druków. 

Krótfw mówiąc - m-0żemy być d11 

I 
mui z nowego gJl\achu J.ibliotrlii, -
gmachu, któ.-y je.-l't. najnowoczeiśniej­
siym w Pol<;ec, wybudowanym wc-

1 
dług p1>trzeb zarówno czytelnika jak 
i pracownilca. Wystarczy on na <>-
koło 20 lat, a póiniej ł:.ódź będzie 
myślała o „dobudowfo,' jakiegoś 
skrzydła. 

I jeszcze jedno: Biblioteka posia­
da obecnie 16 filii, podczas gdy przed 

l
. wojną liczyła ich zaledwie 9. świad­

czy to o dużym wzroście czytelnic­
twa wśród mas pra~ają,cych nasze­
go miasta. 

W. M. 

• I 

* • * 
Razmawia:niy z prof. Paluchem w 

jego gabjnecie • pracowni w Pań­

stwov.>ym Zakładzie Higieny. Profe­
sor opowiada o swej niedawnej PQ­
dróży do Związku Rad;i;ieckieao. Ma 
wi żywo i z przejęciem. · Nie ma w 
nim, w jego sylv;etce i sposobje by 
cia nic z prayslowiowego „z<ii.uszo­
neio n aukowca·'. Opowiada głosem 
żywym. sugestywnym, pełnym ener 
g ii j, entuzjazmu, czujemy, że prz.e­
żywa to wszystko powtórnie, że jest 
mu bliskie wszystko, co do!y~y wa 
iunków pracy i życia robotnika. 

- Stopień rozwoju higieny pracy 
w ZSRR - mówi profesor - jest 
t ak w ysoki, że nie da się porównać 
z naszymi dot ychcza!owymi, a pne 
cież już dość powainymi osiągnię­

ciami w kraju, czy w którymś z in 
nych państw (jemokr11c.ii ludęwej, 

nie mówiąc. naturalnie. o kapitali­
styC211ym Zachodzie, gdzie praktyez 
nie higiena pracy nie istnieje, a spo 
r<1dyczne jej o"Qjawy mają chąr{lkter 
<1kcji „dobrocz..vnno • charytatyw­
nej", zależnej od humoru teao cey 
innego „ władcy" trustu. ,,..,. 

To, co Zwi~~k Radzjeclti w dzie­
dzinie organizacji służby zdrowia w 
przemyśle i badań z zakresu higie­
ny pracy osiągnął, je$t ~es.T.cze dla 
nas wzorem niedościgłym. Uzyska­
np nieosią~li\e "t' żadnym innym 
kraju wyniki i ro!ZIYlach. który z 
gruntu przekształcił życie i pracę h1 
dii zall„udnionych w przemyfile, nie 
mów!ąc już o osiągnięc:ach typowó 
naukowych, k tóre · wibogaciły i u­
wielokrotniły wie<ke o Samej pr~­
cy człowieka o nawę :i. trwałe war­
tości. 

Jest to dorobek p.r.zeogromny, wy 
niki 32-letn:iej pracy, zaciętej w,i­
ki o pastęp i socjalizm w medycy­
nie. Wszy;ey wiemy, <:.'() to sit „pięo!~ 
latki" radzieekiej gQapOdarki, ale 
mało kto wie, ie obok roeh iałt\iej' 

nie mniej w.atne „piC(liolatki oohro-· 
ny ctdrowia". 
Widziałem i zw.i~m w ZSRR 

kliniki 1 Polikliniki chorób za.wodo· 
wych, instytuty - kolosy, w' kt ó­
rych pracuje po stu i więcej praco­
wników naukowych. ~pozna.po.,.na11 
~óło\vo z Całym apararem służ 
by edrowia. Laboratoria i .rtacje :po 
gotowla, nocne sanato.r.ia, sale ope­
r.1cyjne i wykładowe.„ asystowaliśp 
my przy zab:k?gach doświadczalnych 
w ykonywanych przez młodych leka 
rzy jut nie tylko poprawnie, ale z 
pl'awdzlwą maestną. 

Niczego przed nami nie ukrywano 
w.&zystko stalo otworem, wszyscy ~u 
żyli doświadC2enlem i radą. 

A fabryki? Wspa,niałe, nowoczes­
ns zakł11dy pracy odoowiadające 
wszelkim V1.rymogom higieny! Wszę­
dzle ambulatoria, lekarze i przy!a­
bryczne .polikliniki. I wre3zcie to, 
co cechuje każdy odainek życia •w 
Związku Radzieckim - teoria i pra 
}etyka stan0wią tam jedną nierozer 
walną całość, służącą człowiekowi i 
:podnoszącą jego życie na coraz to 
wyższy poziom. 

Z tematów ogólnych prrzechodz.imy 
na bar<lz1ej osobiste._ Zada.Jemy prof 
!Paluchowi stereotypowe pytanie: -
:oad czym pracuje obecnie i jakie ma 
zamierwnła va przyszłość? 

- Prowadzimy obecnie - mów.i 
profesor - dalsze badania nad a:a-· 
tnĘlami zaw00owymi w poszczegól­
nych gałętla~h przemysłu. Chcemy 
caaopatrzyć nasi: Przemysł w napraw 
dę skuteczne maski pr7Jeciwpyłowe, 
Zamiary na prrzy$?Jość? - O bar­
qzo rozległe. Więc najpierw utwo- 1 
;rzenie specjalnej Kliniki Chorób Za 1 
wodowych, jako dalSllego ogniwa na I 
ukow\l - ba<lawczego w zakres:e 
zwalceania chorób zawodoWYch. (Za 
daniem tej placówki byłQby zajmo 
wąnii! się cho.rob!Ulli płui:, po,'\TSt a­
łymi przy pracy w pyle oraz zat ru 
cTami przemysłowymi). Dalej - u ­
tworzenie w Łodzi Instytutu Medy 
cyny Pr{lcy, takiego, jakich s;edem 
posiadll. ZSRR. Podstawowe elemen 
ty tego Instytut u zo.>tały już zbudo 
wane. a le wymagają uzupełnień i 
rozS"ZeJ"Zenia. Jest to koniecinosć wy 
rosła z coraz int-ensywniej.>lego u­
:przemysłowiania kra;u, k tórego po­
azczególne ośrodki wymagają wy­
szkolenia i doi;tarczenia 1'a\lr leka­
rey specjalistów z zakresu higieny 
pracy i cent ralnego kiero Nnictwa 
w przygotoWYwaniu nowych met~d 
\ladawc:z.ych. 

* • • 
Powojenny dorobek naukowo-ba 

dawczy prof. Palucha je&t napraw­
dę imPQnujący. 33 wYda.no -•-.aee 11 

zakresu h ig'ieny pracy, chorób zaWG 
dowyeA i racjonalnego. odżywiarua 
rodzin robotniczych. Obecnie prot. 
Paluch opracowuje podręcznik tok~ 
sykologii przemysłowej, którego 
brak ta) bardzo utrudnia działal­
n<>ść praktycz.rią w d7tMid:tit\ie ,p igie. 
ny pracy. Zasługą profe sora jest ró 
wnież urucp omienie w roku ubie­
głym Polikliniki Chorób Zawodo­
wych, opartej na jego własnych jde 
ach, gdzie starał się wyzyskać zdo­
bycze i doświadczenia Związku Ra­
dzl~ckiego w dziedzinie walki e. cho 
r obami zawodo"WYm.i. Utworzone zo „ 
stały po r az. p ierwszy w Polsce przy 
chodnie d la robotników zatrudnio­
nych w n iebezpiecznych działach, 

narażonych na pyl!ce i zatrucia, u• 
doskonalono opiekę nad młodocia­
nymi robotnikami. P oliklinika pod­
j ęła szereg nowych prob lemów, jak 
np. zwa!O'lanie żylaków' szczególnie 
u pracującyeh kobtet, zawodowych 
chorób skórnych itd. 

!Prof. dr Paluch jest przykładem 
nowego typu uaz.onego, którego so­
cjalistyczny styl pracy przejaw;a 
się n ie tylko w działalności zawo­
dowej1 ale i w stosunkach z mło· 
dzieżą, jako rektora i wykładowcy, 
czy rze współtowarzyszami pracy. 
Pracą swą ridobyl sobie uznanie 

Polski Ludowej. Prof. d r Paluch zo 
stał laureatem PaitstwoweJ Nagrody 
Naukowej i rek torem Akademii r..e. 
karskiej, 

CJ. K~) 

JóZE/l'A GólULCZYK, członek spół 
dzielni produkcyjnej w W ojslaiiicac11, 
::OTgalliZOl.(,'Ollej przez kobiety poW. ne. 
rwl::;kiego, „sprawdza", czy jej córka, 
Kry!ia, opanott'<lła iak Mleży „elemen. 
wrz". - Myśmy nie m ieli takich ioo. 

runków do zdobywania wiedzy_ i ·rumki 
- mówj ob, GóRALCZYIF 

' ) 
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I r tyeFJ dniach opublikowano w Moskwie uchwalę Rady Ministrów ZSRR 
11 prwmaniu Nagród Stalinowskich w wybitne prace w d:iriedzillie liwatury 

. i ntulri za rok 1949. S:oe1111astu nagrodami, odznaczono diiela prozy o:tiystyc111tej, 
!i 9 nap'6d pr;;yzrnmo w dried~1tie poe:ji, 19 - w dziedzinie twóre1ości mws)'O.., 
~-·~ nej, 13 - w dziedti1ii'8 malirrstwa, 6 - w d~iedzinie r:riby, 7 - ui d:iedsin'-

a1c)1itektu.ry. Cały szereg nagród zost!ll również przyznany· w dzied,;inie film6w 
' arly3tyc'.!!11ycli i utuH teatralno-dramatycznej. 
j Zamie.uc;amy pc111ilej pii;kny wiersz jed11e10 z lauretÓUI w/w Ndftód 

Krucźkowskiego) ~ S(alinmvshich - vwnego JJrozaika r!Jdzleckiego, wybitneg'l dramaturga (outom 
t sztuki „Harry Smith "'Jk,..yu:a Ameryki/') i poet'" KONS1'AN1'EGO SIMONOW A 

(sztuka w 5-ciu z epilogiem - . Leona odsłonach 

I 
Czy rzec-z.ywiście pro!. Sonnen­

bruch nie ma z nim nic WS$)61nego? 
To mu się tylko tak wydaje„ Złud­
na, bardzo złudna jest jl'go dewi.za: 
,.Ja slu~ę nauce. TyIJcQ i \YYłacznit­
- nat1ce. Chcę jej służyć najlepiej, 
Jak umiem. R~zta mnie nie Qbcho­
dzi". A właśnie ta „reszta" jest bar 

gicznyclt, afomowych czy 
wycli.„ 

wodoro- podobało się uczyni~ rl Ruth bobą.: I 
terkę t. rz.w. pozytywną, wy-l}aje się, i 
1ż nie powln:ien jej „skazywać" na ;. 
śmierć w Ravensbruk, lecz zamiast ~ 

'' d2:o ważna. Chcąc bowiem czy n;e 
chcąc. prof. Sonnenbruch służy prze 
cie-i znienaw.idzonemv pono przf2 
siebie Hitlerowi. Właśnie prze?.. swą 
bierność, przez jzolowanie siebie od 
wsielkiej „politykla. przez uchyla­
nie si~ od moraJnej WS'Pófodpowie­
dz.ialności rza barbarzyństwa, popel­
rrlane .-.przez faszyzm na narodzie 
niemieckim i narodach .Europy, 
przez lojalne wypełnianie obowiąz­
ków wobec ,.nauki". 

Znalcomity al'tysta; K!lr;;z Adwe11tawicz, 
jubileuszem prof. Sonne11brucha obcho. 
d:i 55-lecie swej pracy na scenach le 

atrów 'polshich. 

* • * 
„Dla. 11a.s, Niemców, którn·śmy 

uczciwie walczyli z faszyzml'm, a te 
raz walczymy o nasz demok1·atyczny 
rozwój - pisał 7. oka1til berlińskiej 

'prapremiery „N)emców·' Kmczkow 
skiego Stefan Heyman. niemiecki an 
t:vfaszysta, który -spędził 12 lat \V hi 
tlerowskich więzieniach i obozach 
koncentracyjnych- jest ooś bole!ne 
go i zawstydzającego w tym, że to 
polski pisarz piel'WUY raz tak pra.w 
dziwle ukaz.uje Niemców z okresu 
hitlerowsklllfJo." 

Jakich to Niemców z okr.:su hitle 
rowskiego ukazuje lak· prawdziwie 
w swej sztuce KruC2kowskl? Rewo­
lucyjnych .b-0.iowników niemieckiej 
klasy robotniczej, reprezentujących 
tradycje „Czerwonego Frontu", 
współtowarzyszy Ernesta Thaelma­
nna 1 Wilhelma Pie<:ka? 

Ucwny z Getyngi załamuje rc:ce 
nad upadkiem narodu niemfackiego. 

I a cóż zrobił. aby temu upadkowi 
przeciwdziałać? Nic. Nie zd0i11ł na­
wet zapobiedz upadkowi w ramąch 
wla~nej rodziny. Uważa za .najwię 
kl>lą hańbc:", iż syn jego Willy. pra 
cuje w gestapo. a priecie-i: n;nvet p:il 
cem nie kiwnął, kiedy do trj podłe.i 
i nikczemnej slużby młody Sonnen­
bruch zac'lał zaprawiać <;e w orga­
nizacji ,.Hillęrjugend''. Pragnie „o-
calić w sobie wszystko, co .i~st spo­
niewierane i wypędzone z życia"~ a 
r.ie stara się bynaimniej wQlynąć 
i oddziałać, jeśli cho<hi „o pnccho­
wanle najwyższych dóbr ludzkoścP' 
~ na swą szowinistycznie i n:-icjona 
llsf yc?.nie usposobioną żonę 1 ~r>•z­
cze bardziej zaiadła hlfler·'>·,„.rk~ -
synowę Li"sel. .Je.st niby „WNi;tO na­
st'lwionv wobec reżimu nitlerow­
slflego".' a jetlnak. gdy nt\dc):lzie mo 
ment próby - ucnyli się t.~hórzli­
wle od udzieleni;:i pomocy ;:b:~owi 
z obozu koncentracyjnego, ;:>rzcśla­
downnemu przez faS7.Y'Z!l'l ~wemu b. 
uc1.niowi. współpraco\\rnikowi i 
przy,iacielowj - Peterso\\•i. ! ·wresz 
cle, ie.śli chodzi o "1użbe „tylko l 
wyłącz.n:e nauce" - na-et, gdy u­
świadomiony przez Petersa. c>:.daje so 
ble spra\\·ę. ii jego metody transplan 
tacji tkanek są wykorzv$tan" p~C'Z 
n.rmi~ Hitlera i stosowane w ce­
lach zbrodniczych na t. zw. króli­
kaoh doświadC'Zlllnych z obozów 
koncP-ntracyjnych, prof. Sonnen­
bn1ch enajduje na to jedną odpo­
wiedź: ,,'fo nie lllOJa rzea. to mnie 
nic nie obchodzi„. 111a111ka .iest jak o­
brót ziemi: nie usta.je nigdy" Nie 
„u§taje", choćby miała na celu pi'zy 
rotowanie Zbrodni przeciw 1udz­
kOlit<J: akrutnyoh u.bieK6w „dośwład 
(l'Zalnych" na wie~iacb kacetów, pre 
tJUOWaniu śmiercionośnych pocis­
ków V-1, czy V-2, bomb ba.kteriolo 

Oto, do czego prowadzi posta.wa. 
bierności i za.chowawstwa, odżegny­
Wllllia się cd 1,pollt.yild" l szukania 
ratunlcu w t. zw, „czystej", 11dcrwa­
nej od· rzeczywistości życiowej nau­
ce. Postawa ta jest typowa nie tyl­
ko dla. uczonego z Getyngi: cały sze 
reg różnych zachodnich Sonnenbru 
chów nlemieoklch, angielskich, fran 
cusklch, a zwłaszcza - amerylcaf1-
skich, przyjmując Ją - zamienia siQ 
w J()l.J&lnych sługusów ka.pltallzmu i 
bnperla.Uz:mu. 

Profesor Sonnenbrucł\ jednak -
i to jest optymistycznym wydźwię­
kiem sztuki - rewiduje swoją fal-. 
szywą postawę mieszczańskiego 
,.przy.zwoitego czlowiek:a". Pod wpły 
wem celnych argumentów Petersa 
rorz.braja się z oportunistycznej sko­
rupy ,.dumnej samotńości, aby tyl­
ko przetrwać do innych. t~pszych 
cza.>ów" i zaczyna ,,~aJczyć ~ktyw­
nJe o to, ab:: te inn~ lepsze czasy 
jak najprędzej w Ni0mczech nasta­
ły. W epilogu sztuki oglądamy już 
znakomitego uczonego z Gety:igi ja­
ko 8wiadomego bojowniku o nowe 
Njemcy, Niemcy. których zręby -
wbrew 'imperialtstycznym zakusom 
kapitalistów anglosaskich - budu­
je. i stawia rewolucyjna klasa robot 
nicza . Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. 

Słabością sz uki Kruczkowskiego 
p. t. „Nil!mcy" jest - jak to wytkn}c; 
to w jednej rz. recenzji - iż ,Jl. całej 
rodziny Sonnenbruchów do "A'!llki o 
ideały postępu s1aje tyl!ło jeden czło 
wiek -,)zgrzybiał)' starzec. mfljqcy 
kilka lat życia jeszcze przed sobą i 
to właśnie .ten jedyny „uczciw\• Nie­
miec", o któtym już i tak wiedzieliś­
my· z końca sztuki, 'l.e przejrzal". 

Co prawda w epilogu ,.Niemców'' 
występu,ie p1"Zedstawiciel'now~j :mlo 
dzif'i:y nlemi~ckicj, Heini Hoppc, syn 
„uczciw~~o ' woźnego" uniwersytetu 
w Getynd;:e, który, aby pmetrwać 
wojnę '..dla dobra żony i dz.ieci'') 
dośa gorliwie pełni opr.awC'l.C obo­
·wiązki żandarma hitlerowskiego w 
t. zw. Generalnej Gubel'nil, Jt'!cz Hed 
ni jest tu postacią dość sztucznie 
wmonto"fnną. · 
~strzeżenia również bud2ą dzie­

je .Ruth. córki prof. Sonnenbrucha. 
Ruth, artystka - kosmopoliltlca, któ­
rą właśyiwde- nie wiele obchodzi to, 
co r<>bią jej rpdacy - hitlerowcy, 
która posiada „własną" moralność, 
opartą na zasadach-kaprysu i moc­
nego uźywania IZ.ycia _.,ratuje eye.ie 
pr~eśladowanemu antyfaszyście Pe­
tersowi i ginie za to w obozie kon­
centracyjnym. Skoro więc autorowi 

albo obok Heiniego pozostaw.1ć w e-1"'. pilogu jako łąc;mlczkę międ,zy sta.:. . 
rym, a nowym pokoleniem. na któ­
rym - po -Qdpowiedniej :i;eedukcJii -
będzie się opte. rała praysmość odro-i 
dtzonych Nde$iec, 

„Sztuka Kruczkowskiego porywa · 
- jak to ~znaczył w swej ~presj:l I 
teatralpej p. t. „W oczach Niemca.'4 

Stefan Heyman - nie tylko od $tro­
ny politycznej, ale też ocl. strony lu~ 
klej". Ta strona „ludzka" polega na. 
tym, że autorowi udało się zaryso­
wać szereg źywych i prawdziwych I 
!bohaterów. Jak wygląda oddanie 
tych cech „Niemców" na scenie 
łódzkiego Państwowego Teatru Po- I 
wszechnego? ~ 

Przede wszystkim na uwa~ę za- !: 
sh1guje doskonała kreacja ;ubilata ~ 
Karola Adwento~icza. Zną.komity ~ 
artysta wczuł się. jak to s~ mówi, t 
bez reszty w g;łP,>boko ludzk:1 postać ti 
prof. Sonnenbrucha. oddajac wybor- ~ 
·1:e ducho wa roz!Nkę i prz::m1:anę u- li! 
C'.LOnego z Ge! vn.gi z tchór'.".liwego i 
sopka miP:>zczańskiego w b<Jiownika ~ 
o oosfęp i de>mokr;icię. ; 

Henryk Bc!·ow~k1 bardzo dobrze i 
odtwo~ył postać $Z~utego przez fa. ! 
sz}"zm. walczące>go niP.ugięcie z ter· • 
rorem hiUerowskim komunis~y Pe- :i 
ter~a. Peters w jego ińterp~<!tacji ii 
stat się naprawdę żywym :;nmie. ~ 
niem dla idącego niewłaściwą drogq 
starego Sonncnbrucha. 

Irena Eichlerówna jako Jt1,1th Son­
nenbruch czarowała wdziękiem i tl­
rodą. 

W poz.ostałych rolach wyróżnili 
slę: prw:ede W3z.ystleim - Aldona Ja„ 
t;if1ska jako '\viemąca niezachwianie · 
w fuehrera „matrona hitlerowa.ka"', I 
Celina Klimczak jako F..ie3el Sonnen I„ 
bruch, bardziej j~s~e no.wet nfł 
te§ciowa ll.lławanso-wana w maei~ 
klośei 1Mzystowakiej hltler6wka, -· 
Olga Bielska jako 1Marika, kap;ry8-
na kochanka gestapowca Wiilly Son­
nenbruoha, MleezY'Sł•w Piotrowaki 
- jako Juryś, kumoter mtlerow­
skich żandarmów oraz lretw. Gl"Y­
wińsika jako paru Soerensen. 
~yseri11 Ireny GrYWińslńej . -

gY1'ianna. Dekoracje Zofii Węgierko- · 
wej- „jublJeu11.owe", Dawno ttkiej 
bpra-wy <ieko:taeyjnej nie oglądaLilś- " . „ 
my na .scenie Teatru PowSf',eclmego. i 

STJW.A!N 8TEFANS'KL 

Wiec w Kanadzie 
Wszedleni; Widzę z trybuny salt} _,. 
Sala mi w twarz zionęła wojną, 
Ci&Zą - lecz złą i niespokojną, 
Tą, co z pierwszym się rwie wystmłem. 
Jesteśmy już przygotowani, 
Że ei, rozpa1ci w pierwszych rzęda.eh, 
Gwizd.an.iem nąs tu witąć będą 
Na mak, że chcą żyć w wojnie z aaml. 
Tuż, tuż, o kroki dwa - to ci! 
Widzę ich, sied'Zą w rzędach trzee~ 
Są młodzi. syci, b'ardzi, źli, 
Płaszcze, do żucia gum~ śmiech, 
W kieszeniach .ręce, zęby wilcze. 
Szeregj założonych nóg •.• 
Więc oto tak wygląda wróg? 
A dalej -:--- cz.arna sa1a milczy„. 
Czyż jestem na tej sali sam? 
Nie, przyjaciele tutaj . są, 
Jest ich tu tysiąc, setek sto, 
Lecz siedzą dalej, siedzą tam. 
Tak hardzo pragnę ich widoku, 
Tąk bardzo chcę ich ujrzeć stąd, 
Chcę dostae uśmiech w 'brata wzroku! 
Lecz siedzą dalej, w gęstym mroku, 
Gdy w twarz mi kurzy pierwszy .rząd. 

„S1unzą mnie" - myślę, prosty człek, 
Kr;ok naprzód - i zaczynam mowę, 
Nie, to nie mowa! raczej bieg, 
To raczej atak, szturm bojowy~ 
Mówię: - Stalingrad, Stalin, Rosja• -
Cisza w tych rzędach tnech wyniosła. 
Wtem lekki szmer, gdzieś w tyle, łlam 
I zanim czas pomyśleć mam, 
Tuż za milczącym tnecim rzędem. 
Jak powódź niewstrzymanyIQ pędem. · 
Jakby się zawaliła góra, 
Zrywa się nagle okrzyk: „bu1'Dł1 
Juź pewnie p6łnoc, może dalej. 
A wiec się ciągle jeszcze ciągnie 
I cała sala śpiewa zgodnie, 
Tak lekko teraz piersiom w Mli!ł 
I milczą ci z trzech pier'Wnych ~ 
Ni pary z gęby, eieho, głucho. . 
'Milczą, . bo będzie z nimi krucho, 
Milczą już kilka godzin z rzoduł 
Koniec? Koniec jest niebywale 
Prosty_ i ja~ny: tel'az, ,gdy 
Groią nam C!Z&sem wojną c:I, ,t " 
Ja przypomin&Dl sobie sąlQ. 

l:Sal~I · .„. 
Nie pierwsie rzędy ~· 

Ir 

I ftun. Jl; DOimSKil 

Nie, w „Niemcach" nie znajdz:ie­
my p1·,zedstawieleli niemieckiego pre 
letarjatu, wal~lł<lego boharersko o 
wyzwolenie społeczne: komtinista 
Joachim Peters jest inteligentero, iP 
telig_enckim liberałem, który dop.ie 
ro w okresie ltj.dobójczej !lwantury 
wojennej hitleryw:mu przeszedl na le 
wą stronę ba-rykady. Dlatego właś­
ciwszym może jest nie polski, ale 
niemiecki tytuł situki (wystawionej 
w berlińskim „Deutsches Theater") 
„Die Sonnenbruclis" - „Sonnenbru 
chowie". 

Leon Kruczkowski. pokusi? się wła 
śnie w swym skonstruowanym na 
bazie głębokiego realirz.mu i odzna­
czającym się dużą sHą artystyc~me­
go wyrazu dramacie - o przedsta­
wienie dziejów niemieckiej inteligen 
cji mieszczańskiej, Sonnenbruchów 
- ,.p1'ZyZ'.voitych ludzi". którzy wi­
dząc hitlerowskie ~o - nie walczą 
rz ni1n, lee.z „odgradzają się dumnie" 
od szaleństw fuehr-era, przymykają 
oczy na barbarzyństwa SA. SS i SD. 
chowają głowy w piasek. aby tylko 
„przetrwać„. -i z11chować n;1jwyisze 
dobra Judrzkoś.ci.„ dla innych, lep­
szych czasów". 

~f~trn~111~~Wf[~m1•~~rwwn~mm~~~3~~~au~~ru~~~~~~A~~~~M~~J~1n1q~111N~h~~vall1~~~~1M~~~F~1~tw~~~~~~~~~~1~~~~~~mm~~u~~~ru~9~9~~~m~•~~~~m~1~~ 

· Kino na wieś prZvieChało ! -
„KINO PRZYJECHAŁO!" - oto hasło, które wywołuje niemałe 

porusienie na lipragnlonej rotrywki kultu1alnej, wsi polskiej. 

„Jestem \ICZciwym Niemcem -
- mówi o· sobie wybitny uczony, 
profesor Sonnenbruch z Getyngi. od 
suwając butelkę ulubionego konia­
ku Heaessy, który pochodzi z okupo 
wanej przez hitlerowców Fr;mcji -
„Nie chcę mieć z tym nir. ws)>Ólne­
go". 

Doceniając te wymagania i potrzeby kulturalne naszej ludności 
wiejskiej Dyr. Roir:powszecbniapia Filmów coraz bardziej rozszerza i 
usprawnia działalność kin objazdowych. Ponlewaź t w tej dziedzinie 
wzorujemy się i korzystamy z przebogatych doświadczeń Zwią,ku Ra­
dzieckiego - pQiyteczne 'b\ldzłe zapoznać l)llszych czytelników z dzia-
łalnością radzieckiego kina objazdowego. • 

Oto opowiadanie o pracy wiejskich kinomechaników - wybitne­
go agitatora i propagandysty, zamieszczone w jednym s numerów „Li­
te1atui'nej G;u1ety„ .wiązane z odbywającymi się dziw w Związku Ra· 
dzieckl111 wyborami do Rady Najwyżuzej ZSRR. 

Powyższy gest uważa proi. Sonnen 
bruch za p:zejaw swego „ruchu o- .~ran:uzow zahamował ~a.sz-s:nę 
poru" przeciw ilitlerY"Zmowi. Nie jest _pi ze~. I,!ub.~m- ozdoblo~ym af1s7:am1 z 
to gest - jedyny. Znakomity nau- okafJl _zbh~Jących się wyborow do 
kowiec z Getyngi nie chce np. brać N~Jwyz~zeJ Ra?y ZSRR. W Bo~kach 
udziału w zjaa:dach uczonych ·na te- nnały się ~b.yc dwa ~e~nso - ~oden 
renach krajów 'Zagrabionych przez dla uciąceJ s1~ mlo~z1~zy, drugi dla 
fuehrera, wyrażając również w ten do1"0słych m1es~kancow kołcho~u. 
sµpsób, iż „nie ma. nio ws~lnego i; Chł?pcy pomagali rozład~n~ać c1ę­
bitleryZ!lll.ent''. :!:a1·owkę. FrMJ.cuzow a usm1echem ob 

serwował, z jaką ostrożnością. i pie­

Kronika kulturalna 
„ * 

tyzmem nieśli oni okrą.głe pud&łka z 
ezięściamł fihnu do ł!ali klubowej. 

Wl'eszcie światło zgasło i roz.pOCllę 
ło się" opowiadanie, tak nieprawdopo 
dobne, a tak natm·alne w tym kraju, 
opowiadanie o losach zwykłej kobie 
ty radzieckiej, ldóra zostaje delega­
tem rządu. 

Oddział Pohki!go Towaraystwa 
Krajo!iuawczego w Puławach, przy po 
parciu Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki, po uzyskaniu kredytów od władz 
miejs]\ic-h, przystąpił do uruchomie­
r.ia miejscowęgo Muzeum Regional• Film „Członek Rządu" nic nie tra­
nego. M1.1zew11 znajdaie cr;ęściowe po ci ze l'wej aktu1J.lności, cieszy i w.zr-i.l­
mieszczenie w dawnyl'!l pałacu Czar-1 sza ka;i;dego, zwłaszcza obecnie, w 
toryskich, ząjrnowanym przez Pań- dniach poprzedzających wybo1·y do 
stwowy Inst. Nauk Gosp. Wiejsk. Najwyższej Rady, kiedy setki p1·acu­
F.1·: :;ponaty będą obejmowały · stroję jiicych o:rostych i nczc.iwych Ju~zi, ja" 
ludowe. dok\lme:ity dotyczące budow bohatrrka wyświfótbnego .f\lmu, sta­
nic ~wa, przedmioty sztuki ludowej, .ia. si~ dekgatamj do Najwyższej Ra­
dzi::ł prehistoryczny oraz zbioi;y <io «Y ZSRR. 
kmr:mtów i druków, związanych te­
maty:!znie z Pula\\·ami i Kazimie­
rzem nad Wisłą. 

-I· 

* Uniwersytet im. MarF Curie-Skło-

„Wszystko moż€' osiągnąć czlowi1"' 
\\ naszym państwie"· - mówił ,.Fran­
cuzGw, gdy się znów ś11·iatto ukazało 
na widowni. - „Zwykł~· r<'.lbotnik mo 
że Rtae się mężem :;tanll, nl'ze~tniczy 
w opracowaniu ustaw, przyjmuje n­
dział w kierownictwie naszego wiel­
kiego pai'1stwa. U nati c2lowieka nie 
1yysuwa bogactwo ani pochodzenie -
lecz pl'a::a, szlachet1rn praca dla dobra 
Ojczyzny. 

pojęte jak na przykład nie mieć p1·a­
wa oddychać, uśmiechać się lub ko­
chać. A przecież miliony, całe milio­
ny ludzi starych i młodych w AJnery 
ce, Anglil, Francji i innych pań­
stwach kapitalistycznych .są pozba­
wione tego prawa. 

„Kim chceSL zostać w przyszłoś­
ci?'' ~ zapytuje Fra.ncuzow krępego 
chłopca. Ten zażenowany usiłuje scho 
wać się za plecami kolegów. Lecz ktoś 
inny odpowiada.: „On będzie Miczuri-· 
nem". - A ty? - zapytuje z kolei 
Francuzow d:dew;::bynę o dwóch 

i;miesznie •kr~onych waTkoozyikach. 
- „Traktorzylltką jak Pa~źa .Ange­
lina" - od'llowiada. odważ.nie Hczer. 
wieniona diiewczynka. 

Roz;mowa staje się coraz żywsza. 
Francu.zow zauważa, że każdy z obec 
nych mówiąc o swoich zamiarach na 
przyszłość stwierdza: ,Ja będę„. Ja 
będę lotnikiem, lekarzem, naucz7cie­
lem !" Niewątpliwie, będ:J, kim zeeh­
cą, jedynie bowiem od ich pracowitoś 

tnicy. Francuzow podziękował, lecz przegl~dó\v :fihnowyeh czP.sto wY~'l\-ifl 
odmówił. Mu;;ii przecież urządzić jesz tła się dodatkowo gazetkę świ~tlnę. 
cze jeden seans w Slłsiądnim kołcho­
zie. Ma do przebycia długą i ciężką 
drogę podczas zimowej zawiei śnież­
nej, nim dotrze do migocącej w odda 
li lampki kołchozowego punktu agi­
tacyjnego. Ąle wie, z jn.ką niecierpli 
wościił oczekują tam na przybycie 
kiłlll i na samą myśl o tym, robi mu 
się cieplej na sercu.„ 

Oto skończył się teans i kolchoini­
cy ze wsi Nasledniezje zaszU'l.'111i krze 
słami, szykując się do wyjścia. Ale 
'§wiatło nie zapaliło się, a na białym 
ekranie ukazują się obecnym do\WZ'! 
im znane po5'tacie kdłchoźnikn Fan­
kina i sekcyjnej Marii Fan1dn. 

ci, gorliwości i pilności ial'-'ŻY u1·:.ie~ I . Aleksander Frapcuzow p1·acuje już 
czywistnienie tych zamiarów. 12 lat jako rejonowy kinomechanik. 

„A cz~· młody chłop. w jakim'kol- W ~ciqgu tych .lat zd?był so~ie opinię 
wiek kraju burżuazyjnym, może po- n~~lupszcgo prncown.1ka ~ J~dnocześ­
wiedzieć: „ja będę w przyszłości tym me do.<>konałego a.gita.tom . I p~opa­
a tym ?"„. Oczywiście, że nie, Nieza- ~a1~dy'Sty. W~:l>orme;, s1e onent~Je w 
leżnie bowiem od swego życzenia - zyc1.u k<>!·c~o~ow, k"tore . obsługuJe; ze 
zostanie parobkiem na termie, pole- zn~J<>mosctfł rzeczy zabiera gło~ w co 
waczem ulic, sprzedawcą. w sldepiku dziennych sprawach produkcyJnY?h, 
albo - zwykłym szere~O\~ wie!~ bez wzgl~u na to, czy_ t? okres w10:­
ldej annii bezrobotnych''. I fl'ancu- sennego s1e~vu, por~ ~ntw, czy ~ez 
zow czyta wyjątki z listów MnerYkań oln-eą spok_oJ_nych dm ~nn~wych, kie­
skich bezrobotnych. dy ll;ołchozmcy &iYkUJll si~ do p1·ae 

I film, który skońezył opowind:mie o 
„Prawdziwym człowieku" - lotniku 
bohaterze Mie1·esiejewie l'Ozpoczrnu 
opowiadanie o Wspa:1iałej pr:il'y J>rzy 
zbio1·ze pszenicy dwojga miejscowv.:11 
,,prawdziwych" ludzi, :przodownlkow 
~kołchoźników. Robi to bard1<o sUac 
wrażenie. Wspaniały czyU bohatet a 
powieści Polewoja jak gdyby się ze • 
polił w świadomo~i widzów z ciynem 
ludzi zajętych przy pracy, na roli. 

„.Głuchy mrok pan9wał na lfwome1 
kiedy F'ramcuzow s-kończył dragi 1;1e­
ans - rozmowę. $nieg ~kłę'bił ' się we 
mgle. i r<>z.po~ęła 11ię zawieja. „Prze 
nocujcie u nas" - namawiali kołeno 

/ 

wiosennych„. .._ 
Gdy np. dowiedział . się, że kołchoz 

we ws.i no1•Jd poil.tanowił .zastosować 
płodozmian, natychmiast wypisał za.:. 
potrzebowanie na 1a:ótkometrazowy 
film dokumentamy, poświęcony tej 
•prawie tak interesuj11cej kołchoźni­
ków. Po skończonym seansie za.pro­
szony ag•-onom wygło1'il aktualny re 
fe~ 

A oto w szkole kołchozu „Cze1'\vo­
ny" po ukończeniu porannego ~l\'ł'q1 
na którym zademonstrowłl1'G , 1Młod1 
Gwardię", flhnowa gazetka. OJ)OWlada 
o :Pracy młodzieży szkolnej, która •i(! 
wyróżniła Pl'!lY z,blerau!u p<>plołu do 
użyźniania gleby. I warto było wi­
dzie6 dumę tyt-h dziooi 

Zdawało im się, że t() właśnie oni 
są bohaterami filmu. 

śmiało rzec możn11, źe w rej&nif. 
szydłowskim kino bierze czyuny u­
dział w praeaeb kołchozowych. Ob­
fite plony 8ll wynikiem p1•aey koł­

W mnym k1>łchozie sprawa. prze- choźników, a w plonach tych 11111. )"6W 
ch<>wywania nasi:e>n nie była załat. .nież swój skromny udział wy•iiłE"k 
wio11a jak nafoży . . N11< jeden z pokazów wacowitę.go llleehanika kiooweg-o, 
Franeu~ilW praywiózł kronikę „Właś Aleks1m<h-a Fra.ncuzowa. 
ciwe przech<>wywani<' 1111.sion .:._ gwa w chwili ob~ne-j Francuiow, jak 
ra.ncją dobrych zbio1·ów", która wyja zresztą i inni kinomechal\icy l·ejoM­
śniła kołchoźnikom, jak należy prze- wi przeżywa gorące chwile. Wraz „ 
ehowywać na'iiona. kie1·ownikiem, rejonowea-o oddz;iaht 'k1 

Francnzow nie zadawal ł i . ·e- nofikacji, ~· ~wwu;kiMm, T~r;p1·~-
d · ,,_. 1 . a s ę J cował on wielki plan pracy ag1tacyJ-

yrue . u":':ie aniem tak 7.Wan~g.o P?-1 nej '\vśi·ód wyborców ;radzieckich. gotow1a filmowego. J est przec1ez duzo 
fil111ów dokurnenta1mych • l}ropagują- Pi•zewidziano w nim pokazy :tilm6w 
cych najnowsze_ met<Xly socjalistyQz.,. 0~1·azujących wyniki. pł"acy, o~i&gni" 
nej gQ,Spo~ai•ki rolnej, pi·opagu~ą.cy<:h c1a kultur31l~e w kraJu Repubhk Rr. t 
doświadczenia przodowników pola oraz dysku~Je z wyborce.mi i w1·csz 
kokhozowego, dojarek, ogrodników. cie , f~stiwal, w. czasie .którego ~ędn 
I .nie na.leiy .czekać, .aż powstanie ja- wysw1et!~ne naJlepsze f1lmy rod:uneJ. 
kaś trudność czy niedociągnięcie, by produkcJ1. 

dow . '.dej w Lub'.h'.e wraz z Akade­
mią Lekaraką, zorgał'lizowoł dalszy 
cykl popularnych wykładów uniwer· 
sy~okieh. Tematyka wykładów obej 
muje następujące zaglldnienia: „O 
wpływie nowych prądów w biologii 
na medycynę", „Dodatnie i ujemne 
strony spoży"·ania mięsa", „Hormo­
ny płciowe u ludzi", „ Wielki liry;c 
rosyjski Michał Lermontow" orai 
,,Podstawy kulturalne stosunków pol· 
slro·niemieckich" 

Dalej mówi Francuzow o pra.1vie 
do pracy, kt.óre jest zapisane złotymi 
zgłoski;mi w wielkiej Konstytucji Sta 
linowskiej. To prawo wydaje się tu 
czymś samo przez s.ię zrozumiałym. 
Nie mieć prawa do pracy to tak nie-

„Ja będę trakłorzystkq jak Pasza An geluia„." (Na zcljędii słynna uakuw~~­
tka radziecka, Pr(l$kowia (PMza) A.ngeljna, szaę§liW« maka, %03łu.U.... bełtam 
~a procy socjalist;yc;nej.J 

3apoznać kołohoiników z nowa.tors- Rejonowy mechanik, .A.leks•nder 
ldmi metodami pracy wybitnych ku- Francuzow, zobowiązał się - na 
bańs~ieh agronomów, _ałtajskich ho- cześć zbliżających się wyborl>w -
dow~ow bydła., krymskich kultywato- wykonać kwartĄlny plą.n ol>słu&"lwa.nia 
rów winogt"<>n. widzów kołchozowych w dwu$ł;u i>ro-

W ~orace dni .Zniw <>bok zv;ykłYch centaclt-

I ' 
I 

• 
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przy Centralnym 
Zarządzie' 

· Przemysłu Jedwab •• 
_Galanteryjnego .ft -w•nn·a pracq zntienić _ stq! 

Veto kardynała Preysinga r Ostatnio .tow. Mielczarek z CZPJG 
nadesłał na.m korespondencję, ·z kt6-
rej niedwuznacznie wynikało, że ~ 
pracy organizacji partyjnej na te· 
renie CZPJG isimiejii PQważne nie­
dociągnięcia. Zestawienie kąrespon­

dencji z rzeczywistością nie tylko po­

tw.ierdltiło słuszność zarzutów tow. 
Mielczarka, ale wykazało również 

gzereg dalszych braków w pracy or­
ganizacji partyjnej CZPJG. 

Do listopada ub. roku trudno było 
w <>góle mówić o poważmiejszej dzia­
łalności organizacji. Zebrania partyj · 
ne odbywały się nieregularnie, prży 

Tałkoniec, Niewiadomska, Majew&ki, 
Więckowski, żadnych wniosków or­
ganizacyjnych czy dyscyplinarnych. 
Dopiero na ostatmim zebraniu, odby­
tym 7 marca, egzekutywa, ku jaw­
nemu zdumieniu towarzyszy, wystą­
piła z szeregiem wniosków o udzie­
lenie nagany wielu zebranym. Na­
gany tej . z niewiadomych nam powo­
dów nie przedłożono do rozpatrze· 
nia organizacji, nie przegłosowano 
jej i nie wszyscy zainteresowani to­
warzyS'Le· wypowiedzieli się. w tej 
sprawie. Tego rodzaju postępowanie 
jest grubym naruszeniem demokracji 
wewną.trzpartyjnej, a prócz tego 
wskazuje, że nie można spraw, gro­
madzących się pmez miesiące odwa 
lać na jednym zebraniu, że trzeba je 
rozpatrywać h"'Olejno, w miarę ich 
pojawiania się. 

W ezw:mie III Plenum KC PZPR 
do w_zmożonej czujności, nie wyszlo 

dotychezas w CZ:PJG poza ramy go 
łosłownych za.pewnfoń. Towarzysze 
wykazują. niedostateczną. czujność w 
doborze kadr, o czym między inny­
mi donosili nawet towarzysze z fa­
bryk - interesanci CZPJG. 

Do CZPJG wciąga się -ibyt mało, 
oddanych sprawie, fachowo dosikona­
le wykwalifikowanych pracowników 
z fabryk. Nie zajęto się dotąd rów­
nież sp1·awą do.:;zkalania personelu. 
Wciąż jeszcze zd~rzają si~ wypad­

ki rażących zapędów biurokratycz· 
nych. Listy z sekretariatu wędrują 
do p-0szczególnych wydziałów po kil­
ka dni. Czasem pisemko krąży przez 
7 wydziałów, nim dojdz.ie do właści­
wych rąk. Wszystko to stwarza po­
ważne hamulce w nQrmalnym biegu 
prac poszczególnych wydziałów; po­
wodując, że zarządzenia PQkontrolne 
"ydawane są za późno i stają. się 
właściwie nieaktualne. 

Agitatorzy nie pri:ejawiają. wła§O'!.­
wie żadnej działalności. Plotki krążą 
sobie zupełnie swobodnie w CZPJG. 
Jednak organizacja. partyjna zdaje 
się tego nie dostrzegać. 

Wobec tych wszystkich ujemnych 
przejawów przed organizacją. par­
tyjną CZPJG stoi zadanie samokry. 
tycznego naświetlenia dotychczaso­
wej pracy organizacji. 

Zbliżające się zebranie wyborcze 
powir.no spowodować przełom w sty­
lu pracy organizacji. Trzeba skoń­
czyć z niefrasobliwością i kumoter­
skim wzajemnym poklepywaniem się 
po ramieniu i przejść na drrogę na­
prawdę bojowej, bolszewickiej dzia­
łaln~ci, przy maksymalnym za· 
ostrzeniu czujności klasowej i jak 
najszerszym posługiwaniu się nieza· 
~oi:inym orężem do pokop.ywania bra 
ków w pracy, jakim jest krytyka 
i samokrytyka. 

_tym · wykazywały frekwencję .nieby­
wale niską. Organizacja partyjna nie 
~ajmowała się w zasadzie sprawami 
zawodowymi ani organizacyjnymi. 
Aktyw partyjny nie rozrastał się. 

świadomość ideologiczna członków 
organizacji stała na bardzo niskim 
poziomie. Po prostu · nie wyczuwało 
się istnienia silnej i kierowniczej or­
ganzacji partyjnej na terenie CZPJG. 

Obowiązki,. o których trzeba stale pamiątać 
Znaczna poprawa w pracy organi­

zacji pa1·tyjnej CZPJG wystąpiła do­
piero po III Plenum KC PZPR. Nie­
mniej jednak i obecnie istnieje jesz­
cze wiele poważnych niedociągnięć, 
wydatnie hamujących normalną pra· 
CQ organizacji. N a organizacji par­
tyjnej przy Centralnym Zarządzie 
spoczywają · doniosłe zadania. Dobra 
praca tej organizacji może i powin­
na wpływać dodatnio na wykonywa· 
nie planów produkcyjnych. w poszcze­
g6lnych fabrykach. Dlatego jednak 
konieczne jest, aby sprawy produk­

Musimy więcej dba·ć o bezpieczeństwo i higienę pracy 
!Mimo, że bezpieczeństwo i hlgie· 

na pracy w PZPB im. J. Stalina ule 
gają stałej poprawie, są jeszcze od­
dz~ały pozostawiające pod tym 
względem wiele do życzenia. Ten nie 
pomyślny stan rzeczy wypływa wy­
łącznie z niedoceniania zadań oraz 
roli bezpieczeństwa i higieny pracy 
przez poszczególnych kierowników, 

tłumaczących się zazwyczaj bra­
kiem ludzi i materiałów. 

Maszyny w zakładach są zabez­
pieca:one w 90 procentach, a należy 
dążyć do zabezpieczenia wszy.>tkich 
urządzeń, mogących (l.agrozić jakimi 
kolwiek. nieszczęśliv.rymi wypad­
kami. 

Podobnie przedstawia się .;prawa 
czystości, nie wszędczie rzachnwywa-

Kobieta- maszynistą kolejowym 
Ambitne plany tow. Łukasiewicz 

cyjne na każdym Zfbraniu partyj- Coraz więcej kobiet obiera sobie 
nym byly wsZ'echstronnie i wyczer- za wody, które dotychczas były udz1a 
pują.co omawiane. Nielltety, w łem tylko mężczyzn. Jedną z takich 

jest tow. Franciszka Łukasiewicz, 
CZPJG tak nie jest. Wp1·awdzie dy- pracownica umysłowa i parowozow-
rektorzy skladają sprawozdąnia, ale ni Łód/.-Kąllska. 

Gdy tow: Łukasiewicz zrealizuje 
swoje plan~ I zostanie maszynistą pa 
rowozowym; będzie ona pierwszą ko­
bietą w Polsce w tym zawodzie. 

(Myt.) 

nej w dostatecznej mierze. Istnieją­
ce na poszczególnych odd.ziałach ko­
ła bezpieczeństwa i higieny pracy 
winny dopilnować jak najlepszego 
stanu na swych odcinkach. 

Wprawdzie wypadkowość w za­
kładach rzmalała w poró·.vnaniu rz 
latami ubiegłymi. Nie można :ednak 
poprzestać na tych osiągnięciach. 
Zadania są wielkie ! odpowiedzial­
ne, a członkowie re!eratu BH i P 
powinni stale za- pośrednictwem roa: 
mów, pogadanek i właściwego, do­
brego przykładu wpływać na ogół 
pracowników, skłaniając ich do dba 
łości o bezpieczeństwo oraz higienę 
pracy. Powinni wpajać im zrozu­
mienie, że wysiłki naszego Państwa 
w tym kierunku mają na celu nie 
tylko dbałość o produkcję, ale pme­
de wszystkim o rzdrowie robotnika. t 

(Mk.) 

Na terenie Niemieckiej Repu.bliki Demokratycmej i.!en.ieje i dzida owo 

,mie t:i:w. Front Narodowy, który obejmuje wuystkie orsani:sacje poli• 

. tyczne, stojąc na sruncie :;jednoczenia i demokratyzacji Niem.~, jako suwe­

rennego państiOO - uczestnika światoweso obozu pokoju. 

Pokojowe i demokratyczne dążenia niemieckiego Frontu Narod~ego nie 

syskały sobie jed11.ak uznani.a i przychylności ze strony hierarchii Koś~iola 

Katolickiego. Aręybiskup Berlina, kard~ i hrabi.a Preysmg, glOW(l kleru 

katolic!ciego w Niemczech Wschodnich, many zresztą między innymi ze swego 

polakożerczego na.stawienia ogłosił okólnik, :akaimjący ksi~wm ws:el1r.iej
1 

współpracy z Frontem Narodo~. 

To zarządzenie sobiepana w purpurze kardynalskiej oburzyło do żywego 

na.wet czlOnJków partii chrześcijańsko „ demok;atyc.nej, t. 'j.• ~rzqcych 
i praktykujących katolików. Wicepremier Otto Nuschke, przewodniczący paT„ 

tii chrz:eścijańsko „ demokratycznej w Niemczech W.schodniCh, wystąpił na 

kimach berlińskiego dzien~ika „Neue Zeit" z otwartq krytyką decyzji kard. 

Preysin.ga. Tę decyzję nazywa Nuschke „błędeni", a jednocześnie wyraża 

" ubolewanie, że kard. Preysing „nie chce patrzeć na sytuację w stref ie ra-

dzieckiej z innego niż zachodni pun.1.iu widzenia, i nie c;hce zezwolić na 

jedno choćby słowo, mogące wywołać z;"';ars=czenie brwi Wysokich Komi4 

sarzy w Petersbergu" (1'rizonid). 

Krytyka wicepremiera Nuschkego jest niewątpliwie zroziimiała i uzasad­

niona. Wypada jednak uzupełnić ją stwierdzeniem, że postępowanie berliń... 

skiego kardynała w stosunku do wolnościowych i pokojowych dąi:eń naro­

du nłemłeckiego jest zupełnie analogiczne do postępowania ogromnej większa„ 

.!ci dostojników kościelnych w innych krajach Europy i c.alego świata. Wie. 

my bowiem i z tdasnycl~ doświadczeń i z przykładów cudzych, że gdzie­

kolwiek rozwija sifl i zaostrza walka mas ·ludowych w obronie pokoju, 

przeciwko imperializmowi i kapitalizmowi, tam - w toku tej bialki - Ta: 

po raz pada .s wysokości stolców biskupich i arcybiskupich groŻfle i 1urotve 

słowo: VETO! · 

Lecz nie :z;darz;ylo się jeszcze nigdy i zdarzyć się nie może, by tego ro­
d:wju groźby i ziaka~ :dolały powstrzymać nieunikniony bieg wyclar:e1i hi. 

storycznych. Nie inaczej będzie • t:akazern kard. Preysinga. Zakazy i sr~ 

iby, stajqce wpoprzek woli i potr;;eborn narodów, okryją niesławą imiona 

autoróto, roś ~wój wypadków potoczy się $WOjq koleją - wbrew niedo„ 

brym intencjom obrońców ~cego, przeżytego świata. B. D. 

jedynie prze<f egzekutywą. Wpraw• Towarzyszka ta zatrudniona jest 
dzie niektórzy· towa1·zysze omawiają na PKP już kilka lat, jako pracow-

nica umysłowa. W roku bieżącym u­
w:;pólnie problemy produkcyjne, ale kt<ńczyła kursy samochodowe z do-
również wyłącznie ci, którzy webo- b'rytn wynikiem, uzyskując zawodo­
dzą w skład egzekutywy. E~ekuly- we pr:iwo jazdy. Lecz to był tylko 
wa nie. pt-zenosi zagadni.eń . produ~" krok wstępny do pracy mechanika I 

Wyniki konkursu zesp.ołów n·ajwyższej' jakości 
Ll"w. Łukasiewicz nie pragnie na tym 

cyjnych dalej, na ogólne zebrania, poprzestać. Marzeniem jej jest .zo-
party jne, cho~iaż ze względu na du- stać maszynistą parowozowym, 

·15 żesPQłów pr~eniysłu wełnianego p 0 -~ -, !J'O . t q s. : z ·l ."b t ·q t; h 
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· ·1 ° f h ,..r_ h' d h w Odpowiednie zgłoszenie · tow. Łu-
zą 1 osc ac owcow, we 0 zącyc S<>d Konkursowy wspólzawo- dwóm brygadom z -przędzalń cze 2) zespół tow. Franciszka Janusa. z PZPW Nr. 2 - 100 proc. ekstry, kasiewicz zostało przyjęte. Zostanie „ 
skład organizacji, postawienie p~lą· ona skierowana na najbliższy kurs dnictwa brygad najwyższej ja- sa.nkow)'ch. Na.grody otrzymali: w składzie: Wajs, Sobala i Jóźwiak 121,4 proc. wykonania bazy. 
cych problemów produkcji na zebra.- dla maszynistów. Na kursie tym bę- ko§cl przemysłu wełnianego, po 1) zespól tow. Stefana Szpakow 7. PZPW Nr. 3, który wykonał 100 4) zespól tow. Józefa Słomińskiego 

· h b ł b h · .k "-1·e m1'ała ro z·n ść zyskan1·a w1'a rozpatrzeniu wyników pracy zes- ł proc. ekstry· i 124,7 prąc. wykonania w składZl'e · Adamski' Pa·uszka i 
mac y o y ze wszec miar ws a- ur. · o o u · skiego z tkacz,ami: Krauze, Miko a- · · • " 

domości teoretycznych., a po ukoń· połów, które od dnia 1 grudnia bazy. Grzybowski z PZPW Nr. 2 - 100 
zane i przyniosłoby bezwątpienia czeniu jego zostanie skierowana na brały udział w konkursie posta- jewskim i Mlch9 lakiem, kt~ry osią- 3) zespół tow. Jana Czekalskiego proc. ekstry, 115,6 wYkonania bazy. 
bardzo dodatn.ie rezultaty. . półroczne zajęcia praktyczne, jako nowił przyznać nagrody • po r{nął 100 proc. ekstry, 125 proc. 'wy- w składzie: Józef Czekalski, Helena S) zespół tow. Stanłsława Rosiaka 

Organizacja partyjna przeoca;yła pomocnik maszynisty na parowozie. 150.000 zł. 13 zespołom tkackim I konania bazy. Byczkowska Ludwik Byczkowski do którego należą Kowalski, Dreber 
zasadę wlaściwego wynagradzania ~--------------------------------------------------------~-----ii Winczewski z PZPW Nr. 36 _ 100 
pracowników za wytężoną prac~. Wy- proc. ekstry, 112 proe. bazy. 
znaczano premie bez udziału czynni- 6) zespół tow. Józefa Zygmunda 
ka społecZ.nego, bez porozumienia 
z kierown\ctwem organizacji partyj- i tkaczami: Bielskim, Łuczakiem ł 

· Pelagią Koi.ioł z PZPW Nr 1 - 100 
nej, dopuszczając się przy tym me· proc. ekstry, 125 proc. wykonania 
raz rażących niesprawiedliwo-
ści. Dopiero w ostatnich tygodniach bazy. 
na skutek ciągłych alarmów ze st.ro- 7) zespół tow. Jana Konwerskiego 
ny partyjnych i bezpartyjnych, po- w składzie: Werfel, Jan Byktiwski I 

stanowiono· sprawę tę ostatecznie za- w • 1 d • t . dl f I s k JO I h ' Wacław Bykowski z PZPW Nr. 37 
łatwić. Premie będą otrzymywać ci spo zawo nic wo uno a owe z o •Dl:Y. ac owco w - 100 proc. ekstry, 111 proc. bazy. 
pracownicy, którzy ~ajbardziej na to . . 6 , 8) zespół tow. Zuzanny. Sikory z 

zasług'1Jją. Nie mogą się w prz~s.zło- w Gazowni· „o' dzk1·e; W· tych dniach ~ożyło egzaminy I Wykładow<:_ami 1 e.gzaml.n.at.>rarnl. PZPW w Bielsku Zakłady Zmożka 
ści powtarzać takie wypadki, jak ~ t1 - w składzie· Kłósko, Ryrych, Raszka, 
ostatnio, że 450.000 zł rozdzielono Fala współzawodnictwa pracy o- licznie rigłos.ili sw6j akces do współ 20 słuc.hacrzy Kursu Przysposobienia kursu byli wytrawru, doświadczeru Fijaka, Nikiel - 100 proc. ekstry, 
między 9 pracowników .tylko jedne- garnęła prawie całą załogę Gazowni zawodnictwa. Przemysłowego w Łódzkiej Fabryce technicy naszych zakładów, 'którzy 103,6 proc. bazy. 
go wydziaru... . b . B. Cackowska nie S'lCil"'dzili starań, aby wiedzę 9) zespół tow. Antoniego Kani do 

Sprawa -współzawodnictwa pracy Łódzkiej. Na wspolnym ze raruu za koresponden~ 'l Gazowni. Maszyn Jedwabniczych. " którego należą tkacze: Mieczysław 
r6wnież nie została jeszcze po- łogi, odbytym w gazowni, Ja- swą w jak największym stopniu Kania; Hetnał, Strączkowski, Trzo-
stawiona na właściwej płaszczyźnie. ko jeden ~ pierwszych zgłosił-. gwe K b . , t . h" . przekazać młodszym, chciwym wie- pek, Grygierczyk z Bielska - 95,4 
Wcią{ jeszcze uczestniczy w nim pT!Zystąpienie do współzawodnictwa urs ezp1eczens wa I 1e1eny pracy proc. ekstry, 123 proc. ~konania 
zbyt szczupła Uczba pracowników, dzy robotnikom. bazy. 

długofalowego oddział :instalacyjny. 
a co dziwniejsze, nawet nie wszy~y w ślad za nim eobowiązania dłu- Nl-edaWlllo roopoczął się w Łodzi, I także ożywione dyskusje, prowadzo Egrzarniny odbyły się w uroczy- 10) zespół tow. Franciszka Zuchow 
towarzysze partyjni. W związku · M' · k od sk1"ego de> kto'rego ··nalez·ą tkacze: 

· · CZPJG -~-1 d' u cow zor.ganizowany na polecenie • im- new czasie wy ładów, a nawet P · · k • d b 
z tym obserwuJe s1.ę.w. pe.w· g,,,_ owe P<> Ję wsrzyscy pra - O ki S ł . Ob • . ' stym nastroJU i wy. a.za~y o !'e po- Jan1'szewsk1·, Korob1'ews1u· i· ·Mi'cha-

1 d 1 sterstwa Pracy i pie · po eczneJ, czas pnerw. szei;ny ma,ena„ 
ne objawy roz uzmema yseyp my nicy naszej Gazowni. A wi'ęc tow. kurs Bezpieczeństwa. i Higieny przy braku podręczników, utr:.idnia stępy w nauce. Odpowiedzi ucze- lak z PZPW Nr. 29 - 98,2 proc. 
pracy. Są szefowie wydziałów, któ- Stanisław Mlsztalski zobowiązał się Pr o · to · · · · · k · · · ekstry, 116 proc. bazy. 
rzy uważają, że dla utrzymania .wła- acy. rgamza rem ·1 K1erowm- nieco nau ę, memme1 wsrzyscy po- stnikó'V'?: Kursu napełniły nas prze-
ściwego dystansu między nimi, a PQd wykon!łć 14-0 procei:it. normy i :s11e- kiem K119~ jest ob. Krajewski, stanowili zdać egzamin z jak naj- 11) zespół tow. Józefa Byrdy w 
ległymi im pracownikami, trzebi: izwał do współzawodnictwa tow. Sta Okręgowy' Inspektor Pracy. Kurs lepSIZym wynikiem. konaniem, ~e prizybyła nam nowa składzie: Mędrek, Foksiński, Trzo-
spóźniać się do pracy. Sekretarki nislawa ,Szymańczyka, który .Y.e swej ~ na celu prresUolenie r~feren- Już w przyszłym tygodniu będz.ie ilość dobrrze wykwalifikowanych pek, ChOrobak i Cader z Bielska -
dyrektorów natomiast sądzą, że do stro~y z.łożył .zobowiązanie wykona- tow B~. i persone~u. t.echmczneg~ mo.żna ocenić, czy wysiłek wykła·· metalowców. 94,1 proc. ekstry, 126 proc. bazy. 

l"ch obowi'azk6w należy zbieranie się Przedsięblorstw MleJskich, PSS 1 dowców nie posa:edł na marne 12) zespół tow. Jana Kopaczki w 

W ku~hn1· b·1·uroweJ' dla przy.,.,.tnwan1'a nia normy w 150 procentach. Dyrekcji Przemysłu Miejscowego. . składzi'e·. Adamczyk, Baron, Gwizda 
~ „- ' ki l ł dłu Dowodem Wilteresowania uC2e- Korespondenci: Kurs ukończyło 16 absolw:mtów 

S-Obl·e s'niadanka i ·odby' wania poga- O enturzjazmie, ja · wywo a o ła, Hutyra i Anton,i Trzopek z Biel 
fal ół d · t aJ'le stników Kursu wykładami służyć W. Durko P. Sokołowski z 'k1'em dobrym 

Wędek 0 pończochach. go owe wsp zawo me wo, r.. • wym · ska - 95,4 proc. ekstry, 146,4 proc. 
· · ś · d f kł ze' przyst„nili do może 100-procentowa frekwencja, a P. S. S. M. Z. K. 

Zresztą i w samej organizaej\ par- pieJ wia czy a Y• • .,.. Pomyślne rezultaty pracy nasze- bazy. 
tyjnej, dyscyplina bardzo niedomag'.1· niego masowo pracownicy bezpar- 13) zespół tow. Piotra Kudlińskie-
Przez całe miesiące przyglądano się tyjni. Spośród nich pierw~i !)Odpisa . Szkoli· my nowe kadry go kursu powinny zachęcić również go do którego należą: Holz, Kiedo 
bezczynnie, J'ak wielu to.warzyszy. li deklarację: ob. ob. Miśklewiez, rzałogi farnych rz:akładów do zorgahi- i KraJ'ewski z PZPW Nr. 29 - 87,7 

b t Malinowski ł Zaręba. Zobowiązali 
z reguły opuszcza ze rama par YJ" k ć 140 Ubiegłego mie'siąca w Centrali Su uzyskanym na kursie wiadomo- a:owania u siebie podobnego szkole- ekstry, 111,1 proc. bazy. 
ne bez usprawiedliwienia, jak inni tie. oni wy ona swe normy w 14) zespół tow. Jana Baueta do 

. 1. . · · • kt procentach. rowców WłókienniCilych zorganizo- ściom będą .należycie spełniać powie n!.a. . 
nie przejawia i naJmmeJSZeJ a ywk- Fala zobowiązań obięła również wano kurs dla 30 br·aka-..,. wełny, rzone im ~adania. którego należą: Goliat, Mika, Woj-
ności. Nie wyciągnięto w stosun u 'k h któ • ..., R. ·Małecki H. Bogusław.ikt cik, Lunert i Kubczak z PZPW Nr . 

. , _ Fuł k pracowników ślusars ie , rzy ł 
do takich towarzy:;zy, ~a ... : e , zatrudnionych w Zbiornicach ca ego korespondent z CKSWł. k~respondent z ŁFMJ. 7 - 100 proc. ekstry, 115,9 proc. ba 

Zapomniany budynek • na WSI 
Ostatnio ekipa 't'Obotnicu z Idzie w Biskupicach zna_.iduje s:ę 14 

ZZPK Oddz. A" wyjeżdżała kilka pokojowy budynek byłe.i szk·Jły rol­
krotnie do Biskupic. Najbardzi~j n~crzej, lecz z niew!ad?mych powo­
utrudnia nam współpracę z tą wsią dow budynek ten ni~ .iest wy~,>r.1iy­
zupełny brak aktywności mlejsco- stany, a puste PQkoJe są zam.itruęte 
wych organiza,.cji masowy.eh. . na klucz. 
Jedną z główny.eh przyczyn s~abej Sprawą odpowiedniego wykorzy-

żywotnoś.ci t~~teJ.szeg? ZMP ! Koła stania tegó budynku nte zain;;~reso­
G?spodyn. W1e.1s~1ch J~st b~~k po~ wały się dotąd w sposób d„;tatecz: 
m1cszczem:i, gd~1e . m1eszkan~~, wsi ny ani Komitet Gm nny PZPR, an! 
mogliby się zb1erac, dla wspoJ.nego Samopomoc Chłopska. 
omawiania różnych spraw. 

Odczuwa się tu bardzo dotkliwie J. Stopczyk 
brak odpowiedniej świetlicy. Wpraw korespondent z ZZP Kap. 

kraju. zy. 
Kurs ten ma na celu podniesienie 

0

Piętnastą nagrodę otrzymał lllaspól 
poziomu fachowego brakarrzy przez Metalowcy pode;mu1·ą apel młodzieżowy z PZPW Nr. 6, do kt6 

• - o3 rego należą przędzarze~ Dudkiewicz, 
uzupełnienie wiadomości praktycz- tOWe '&9'a„k1•e1UTk1•. Samuel, Namieciński, Ratajczyk i 
nych z zakresu hodowli owiec i weł- ll.B. ._- n Sowa, a na którego czele stoi kol. 
noznawstwa. Poza tym słuchacize Henryk Zbiorczy,k. Zespół .ten osią-
k:ursu pmygotowani zostaną do pla- W tych dn.ia~h w oddziale na- szy od dnia 4 bm. przekraczać dc-

gnął 98,9 proc. ekstry, oraz 121 proc. 
nowego skupu wełny krajowej dla szych Zakładów Metalowyc; n im. tycl,ltczasowe wyniki produk·:yjne o 

wykonania bazy. 
państwowego przemysłu włókienni- Strzelczyka na Chojnach :TO-osobo- 1-20 procent. Jest to drugi z kolei 
czego. wa grupa fachowców - meta:ow- oddział naszych Zakładów, k tóry · Wydział współzawodnictwa prz~· 
. Uczestnikami kursu w większości ców, odpowiadając na apel t.iw. odpow!edział .na apel tow. Mar- Zarządzie Głównym Związku Zawo 

Markiewki, podjęła zobowi:p.anie dowego Wlókniarzy w najbliższym 
są synowie mało i średniorolnych dłul!ofalowe!!o współzawodn:ctwa. kicv,·ki. . . 

- - M · ll;I · h ak czasie powiadomi wyżeJ wym1cnio 
chłopów. Kurs ten da gwarancję, że Są to ślusarze, gwinciarze. próbia- arian u aJc rz 

b · i· k Gł " z kl M • l ne zespoły, k1'cdy maJ·ą si" ze:losić po absolwenci po ukończe-niu nauki i rze, wiertacże i inni. Zo 0wiąza 1 or. .. osu z a - . e.a o- " -
P<> powrocie na swe ulacówki dzięki. sie oni w ciągu. 6 miesięcy, pcc.za JJ- wych im. StrzelczyKa. odbiór nagró:i 

„ „ _; 



; 
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Kronlko_Piotrkowo e·ełchatowskie PZPR pracują pełną · pa{ą w1;b1r:E~~:;: 
Poważny udział kobiet w watce o .iakość ·i ilość produkcji ~eia~~~~J!ac~~i,~0.~~1:6~ 

!>" 

:WĄZNlEJSZE TĘ~FQQ 
ło-n Straż Poża~ą 
IJ.0-?ł> ą~itą! $.\'Il. 'fr~je7 
l 5-łł1 P{łgotowłe Jekarłilde 

ul. Stalin~ 45 

go ~iągle pqdyvyżi;;zać. Dzięki -Q{ibija się ujemnie na wynikach 
k~bretom zw1ękSzo:po znac~1:ie prący i jej wydajności. .l:\r \Y 
~Y§CyJ>linę µracy, coraz m!liej ęo prawda 'starania, zmiel'zające 
Jel'!,t wypadków ópóźntef\ i nie.,, do. ząh1stalQwania zegaró'v 
9becności,_ a wiemy w~zysoy; w przy wszystkich mąsz:rnach, 
Jak powaznym stopniu. dyscypli lee~ tę, które Q t-rzyn1ąno 
.ua wpływa na produkcJę. , · były źle sk-0ns.truowi1ne. :Kie­

lf ei~ masowy ~zrost wspolz.a rąwnicąwo zakładu czyni na 
W Państ~wyeh Z~kładaeh PZP~ w Bełęha~wie $cqodz\ wodmct'!"a stawia przed akty- dal odpewiednie starania i -

przemysłu Bawehlianęgo około 60 procent najlepszej tka wem ~w1ązkqwym i or~a?i~~cJ.ą ~~leży się spodziewać - że ju3 
w :\3ełęhątowie, w kwięt~1iu ilhi@ .niqyl z tego 14,5 p:roc, e~sh'y ! :partyJłłll po~ażne zada:rn;:i. sPto, w najbliższym czasb. zostaną 
głe~{). r~µ. ud~tał wę w~µót~ą- FaJ<t,, . ie. pr~;v. jednoczesnym wadz_aJące się d~ orgamzowalll~ ęne uw\ęflc~one 1wmyslnym, re-

Rok bieżący otw\era uowy ol\res w dziejach współza­
WQduietwa l m,asowycł\ ~el!qwiązań, Je.tell dutrehcz,a~ z0~ 
b~wtązt:lnia tn\cjow~11~ pyły :pPze~ poszc~~nych p1•zq­
downików i ol>e4~wwąły ~tqsmikqwo waski •a Qgół lmlł'I 
robotników, pllSlauąjąc ęhal'i'ltter spontanicznych zrywów 
- to obeo,flię Pl'Je(>ę:rąjają !iię w zorganizowany system o 
masowym - w całym słowa te~ę ~naczenill - charakterze. 

wogmętw1ę prn~Y brało \ld~aał wz:rąsple Jakoso\owym w~r~sta k<!deJmo~aiwch Pi:zez rQbQt?ł- zult~tem, · 
Zł\leflwię 2~· procent :ill\fogi. Qbe tal\żę ilość ma tuta.i znaczenie n~;:~.~go~~n' 1 1z~wd~~\~„taai~ie

1J.~~ '\Yspóln~ wysirek całej załog~ 
~nie, po ~~dJęę!y prJęl\ Zaldąq oorąmnej wa~i. - ,., ...,., „ „.. „ i "i t d kł do eJ 
~Q~qwią~ń długofaluwyeh, za, $pecja1na iiwaga nąleiy aię torpm pomocy. · • ~ ero~mę_ :wa, i-a .Y z~ . a w 
~m.c!awanroh p~z Markiewkę, :rol:>otq~ęo°' pełchatowaltim, ~lQ"- Kierownict wo fab1•ykl zwraca 1 {)\'g.am~acJi partn11~J J&St ~'~a 
Juą wszyscy p1·acownicy zat:t•t\d re <:Ua uczczęnią l\fiedzynarodo- cara~ więks_zą, uwagę , na oQl}- 1'~:tw,rn .. ~~ fuc; ~vsp,ohą"'~di~~~ 
nie:n~ przy pro{l.ukcji biorą u- 'fVege UQ~a Kobiet. - l!Wi ksz ł·• cza111e w~nikow wspoł.zawodmc t:v~ !IW~l!Y w an.stwowy~. . ·a­

dzittł w !izląc_ hetneJ· i•ywalizacJ'i, 'lośó · · k „ id ~ - Y ',,, twłt pracy troszcząc ~1ę o to kładt\Oh P1'oomysli1 Bawehnane-

w~", t. zn. wspólnego czytania 
pra~y w godzinach od 7 .45 d°' 
S. Jąk po,kązata praktyka, ,;pr-a-. 
sqwk\" zbliżają w . znącznym 
st~p.l\\\l <,:zyte\nika. d!l ~a.zety. 
Op.ral'o\VYWąn\e zagadnien i pą 
szc:;;ególnych artykułów kształ· 
Ci eracowników ideologicznie, a 
mI\iej ltq:ygotowany~ ułatwia 
zrozum1e~\ę tfeści i załoień artY, 
kułów. 

K I N A; R ls1",..\..1' I Jadosk(l .~( aw13:i,teJ prze64' <>bv n'-'i:ignięcia posz;ze<Yólnynh go w 'Bełchatowie speh1i swoje 
Pbotnfcy- WlÓ})p.ii\fZ6 W <}:niq """ e !Pr-O U' CJl 1:przec1ę n10 O " ~ " ';' - .,. • i;> " Q • , . ' ' d 

, . Ę.tpo „BALrYK" wyświetla ~7 stycznia br. podejm"jąc ~oba ptocent. Mimo, że zobowiązania ~1oh?tmkow były. ocenlane nale- ~ ,a!Jia, V1 o/~ZI21;aJąc się 0 

f1l.ąi pro9ukcJI ra~ziecldej pt. wil\~ll\i długofąlowe. postan~- ieh dotyczyły jedynie okresu. zyme. . l oscioweg~, qa, osc10wego wzro 

Należałoby moie tylko zm._łę· 
nić praktyi<,ow~my dotąd (np., w 
C.S.,) §ystęm o'.i;ą~o.wywanią 
zaaadnie\1, p.rzez qprz~dniG przy 
gątowanych referentaw: Iiyłoby 
lępi~j . aby wainię.js~e ąrtykuly 
omaw~ali wszyscy pr~cowniGy 
b'ez przygotowania, bezpośred· 
nio po ptzeczytaniu na ~los ar­
tykułu, z tym, że do ywa,g p:y• 
tił)Qcęgo powinni dQl'zucać swo 
je µ.wagi wszyscy zęPJ1ani. W 
ten sposqb „prasówka'• l\a:bie­
rze żywośi;:i i '.llie sprowaclzi s\ę 
do ref era tu b~z dyslq~s,ji, jak to 
qęsto. Jlllało dotychęzas miej~ 
$Ce. 

„Cork,a maeynar21a1 • Początek włb -. systematycznie do dmą miesięcznego _ to jednąk już Z. dotychozasQweJ pr~kty!tł ~t\1 prpdu~CJlt . 
seansow w dni PtlW1S?>ed11ie o 1-go lipca-prz&kraczae normę ja obecnie zauwaiyć można, że wy~~ka, ze . dobya orgamzacJa Robotrnl\', P.racUJit<?Y ~ wł~: 
go?~· 1.6.30? 18.80, ~0.3Q, w·llte- kc1ściową J?rodqkcji 0 4,j) pro- wzmożmw wysiłek tl'w~ nada\, akoJI zob?w1ąza;n dłu~ofalowY.oh snym zakłągz1e zrmenił . swoJ 
dz1~lę i święta o godz. 14,$0, ceqt, .ai ilos0tową o, 5,8. procent., ~e z l'~~ oshurnietega po:aipmu poleia nnęqzy i;nnyrru . na J~~ stt;isune~ do ~r~c_y - w~e ~o: 
16.30, 18.30, 20.30. Poranek 0 Obecnie wtęc z warsztł\tów nie E.ejdą _ a · nąwet będą ~ąjpr?stszeJ, .Jak naJbard~leJ wlem, ze ~vym~1 Jego os1ągmęc 
godz. 10.30. . JaaneJ dla kazdego rohótmka - decydtuą o, )ego waruuk1:1.ch • • • . c formie konkretyzowania tych żyo\owyo'P. i w.a:ra~eie clobro\łytu 

Kino „POJ..ONIĄ" wyświetl" entrala CheY"ń. 1"c..,na / ii:()bowiązał1, w przeliczaniu ich ogó~u. . 
ifillll produkpji radzieckiej Jlt. "tłu\ i&e na jednostki procentów lub (S) 
„R aj n is''. Początek ~ean„ odp1wiad1 na ap•I · 1ow Marki ew ki metrow. w Bełchatowie ka2dy ___,=.,..,.,.,...,,.,.,..;.i---""""=-----..--.,.---..----.......... -......---
sów w dni powszednie o go~ v • • robotnik ma wyliczoną w me- Wk -'t k . k h k( h t k , . h 
dzinie 16, 18 i 20. w· ntffiziele t Pracownicy piotd<owskie.i jących w myśl istniejących prze trach dzienną normę produkvji (u Cft On UfS 8fC8fS C gaze Q 8Cl800JCu 
święta o godz. 14, ia, 19 i 20. Hltrtowni Centrali H~n~lpwej pisów .,... 6 godzin, a tym sa~ - do której dostosowąie swoj 

Poranek 0 g·oda. 10.ao. Przemysłu Chomicznego na .1, ·. p K p wysUek i organizację pracy. Pomimo tego, że Referat Kul cząs '.llade&ł!łnych zgłos~en, na· 
• ·•· mym umoz iwie · · · uspraw· 55 procent maszyn i k.rosieu ltiy przypuszc~ać, że ~o ·elimi~ 

wspólnym zebraniu podjęli na· J?.ie~ie . gospodarki transporto· posiada już zegary, według }ftó turaln~ „ Oświ~tQwy przy Ko· nacji powiatowych zgłosi ~ię a' 
ADRES BEDJ\ltC.Jl1 1 stępujące zobowiązani!\ c\ługofa weJ. rych pracownik może oriento- mendzie Powiatowego Hufca koło 20 ze~ppłów a:rtystycz· 

lowe: Zmniejszyć w SK'lepię Deta· ·wać si_ę w wykonaniu swego !Pla-. Hąrcerskięgo w Piotrkowie zor nyęh. Elimin'acje powiatew~ pq" Ah 3 - Mata Nr• •~ 
Redąlq:ja „Gło11u Piotrkuwtki~. 
go" przyjmuje intereaantów eo.. 
dziennie procz niedziel i świąt 
od godz. HS do 18, ~I. 16-81. 

:Przedłużyć czas przeznaczony licznym koszty handlowo·rze- nu . dzien~ego, .Pozostałe ~aszy- ~~n~izcnvano dopierQ.Przed miesią· h. eg~ się w. d_ rugiej potowJo eie, 
do załatwiania interesantów W czowe w stosunku do rok\l ubie ny ze~arow nie posiad~J ą, eo ~m ma on ną swym koncie wielę z~ęego m1ęs1ąca. 
bittrach i magazyna1::h Hurt~w- głego o 10 proc; ' 
ni 0 pół godziny dziennie. RK v2ważnych osiągnięć. w ostatn~ch w i.:etu upowsiechnienta . ~zy..-

skrócić cias ptac:y priy wyłEJ P?dnie_ś~ znacznie! poziom u przyjmuje zapisy dni1uJh zwgąniilOWCQlO w iposzcze· itlnictwa wśród młod:deiy wlej 

Rozdllielnia iel\~l.~'Oaakieso 96, :~w:;~<l~i'n~::~:td~r~;~f ~~~ :h1:~:~~~0 w~~~;o~~:;r::t F do szkół of i carskich !~~:;~ d::;a;~;~~~~c:e~~:. h~~~er~ki!b~bli::eii oili!;~~~ 

. Komunikat Zwiqzku Bojowmiików 
~wóy·~h. hąndłowych i tnl\ffa~y1'~· Rejonowa Komflnda, Uzilpeł- ppd,niesiąn~ pozio,w wydawa, Bi·\:>lioteczka taka lic;;y g-koło 30 

nień w Pjotrkowie rozpoczęła tomów lektuTy s3kalnj<j i pele· 
P~oz kursy, pogadank\ i od, prąyjmowanie zaoisów kandy- nych przez druiy1;1y gązetek trystyki, Pcmiewa~ Kam@n\ł~ 

o Wolność i Dernokr~cJ~ 
larzą~ Oddzilahl Xw:iąi;k" O !ełnierzy odfothanego 

ęFawy <lrgaqizowane we włas~ dat9w de Szkół Ofice:rskioh :r~„ ścięnn.yc}\. W pajęliiszyni cia- Chorą~f Powiałowej na. ukqp. 
ąym ząkre~ię, do:izkolić i pod· 11yoh rodzajów b1•oni. Zgłas~ę się \\rządzony zastanie lwpkurs hihUotęczki otrzymała: ·qośę R~ 
nieś~ p,oziom zawodowy perso· .:się mogą kandydaci z rocz:ntlrów ha1<;erskich gazete~ ścienqych z wa.ine fundu~ze, ilość biblio~~~ 

l J. 1• 19~6 do 1932 z terenll miast!\ t i· · · · d i bł 1J1 , • „ 

!Bojowników o„ Wolność i De- Wo.jską PfllskiegQ I i II 'Armil 
tnokrację w Pietrkowie podaje (kti>r21y hyli zmebilizowani i 
tło wiadomości, ~e ~dankiem · hrąli udział w walkai:h przed 
zwyczajnym Zwipku. może hyc f>.V.1945 r.), 

Re u manł!owega w zwi;ih.u z powiatu piotrkow!!kiegQ, We mmym1 1 cęnnym1 nagro am • o egowyc1ł wzrasrue z~cillt~ 
ntlwym jedpolitym plenetn wszystkich sprawach dQtycią· W Qg-ólnop~l*itp f~tiwalu_ hąf w ~a;h~iższy~ cząsi~ Przewłdu 
kopł. · cych przyjmowimia qo Szkół c11rskich _ zesp?1o~ . arly~fycz· Je. się ;o~a1ez ząkup, ~la. wsz,yp 
Usprawnić zagadnienie spra- Oficerskich informacji udziela: I nyc;h ~:ezm.~ r.?wmez .l!d.~1ał z~- , t~.w~ .sw~etll~ h.areer~1eh :W. R_ą 

wazdawczości, aby prze;; cały RKU, ZMP, Komitety PZPR $pPlY harcerskie ·naszego pow1a w1ęqe gier 1 _kol!lpl~w iw•~ 
każdy ·o.bywa~el polski~ k~óry ł) iołnierzy jednostek pol· 
ina tęreme kram, lub J'Oi!:łl Jl>IQ skich w a·r iach s · 

rok 1950 nie było żadnej prze- i S:P. tu. Sadząc na podstawie dotyc}\ tlicowyCh. 
teqniqowąnej' sprawy. ......,_....,,-.....,....,.,.,....,.,, ·""'- _,..,,:a..,.......,...m ... __ __ ... a_JJ_eSiiSl-

~udż.ęł akcji sQcjaJnei wyko 
q:y$ta.~ w. 100 proc. · 

gqu1icami brał uthiał w walc!! , tą P.rzymterzo-
czynpej i był więziony z~ swą ł1Yf;ll, ktop;y walqyh w ląt0c4 
~ziałalność lub za pqglądy Qe- 19'19---tS J'Q~ą grąnic?mi krPi\.l 
mokratyczne przez okupanta, z fasayzqleUl. Przeprowad~ić specjalni! . kon 
czy władze -sanacyjne. Za uprawni~nvch do zweryfi· trol~ w t~r~inii:i .do d,nia -~ ~ipca 

Aparaty· radiowe, kupony materiałów, rowery · 
dla przodownikó~ przęmy1ł\ł ·drzewnego 

Za uprawnionych do zweryfi kowani11 i przyjęcia w charakte br. ?Pn~sn1e ra~JonąhzaCJ1 t ak-
S.1 d 

2 
· rz I k, t.· h ( d tuahzaq1 wszystkich ubeznte· \ X.' h.:cj\ dniach odhvło si„. w ' Frą.nciszka Kopyci eł. Dr11{Y" :;: r <>nto'""ł w"lny na garnitur o· 

kowąnia i puyjęcia g . W!ą~- · e. C:Z On 'OW e1ernyc po - · . . r . • 1 " =" _ „„ , ,_., „ 
ontec h) I .:. · "' d !Zlłen. ~wietli\:Y PowiatQwej Rady kobiet ręnrezęntowanych wśród trzyp.1al ob. J. an SpAła, który wv.. 

k , charakterze czło1ików zwy r . zi:iyc !la e„y uwaza1.. W. 0 I · · '7 · 1. · z cl h d F.k · 
u . V • • • • wy 1 sieroty oraz matki i ej- Wyk_h.ic:y~ c?łko~~ic~e . me· .f.-'\'{lązf.\.ow awo owyc uro· pi;rn ownl ow pracy przęflly• .rohił \4-5 pr-ęcent J\Ofll\y, 

czaJiwch nale~y . ttwaza~. cow, po J3E>leglych boiowni- u~J:lraw1ed~l~\IWOe spaznllntia czyste wręczenie nagród przo· . słu ~mrwpegp ob, Genowefo \V czasie roz.dawania nągraEł 
a) wetęranow walk i:ewolµ- ~aoh, wymienionych w 'Pkt. 2, nieohecnosc. downikom pracy zakładów prze· świdePek z Nadleśni ctvva pr:!ewodnicząl'y tow. Edyk JlOcł 

cyjnych/ 1905-1918 r. którz.y zginęli w czasie walk " mysi~ drzewnego. Pq przęJlló· Glin11.a otrzyma.ta w pagrodę ::a kre~lił znaczenie idei wspó\za· 
b) weteranów powstań śląs• względnie w cząsie pob'ytu w WI~fllU p~zewodniczącegp Od· wyda1ną prac~ srebrne nakryi;:}e wodni~twa i wezwał nas-rodzg, 

kich, obo.:ie h.ih '"i@il:ie11lad1. "om11n1·""t Vom1·s1·1· Connl"Awej działu Z_w1ązku Zawodowego sto}Qwe. Rower męski otrzyw.ał nyph do daljjf:elf P twó.ą;ęga wv, 
. l'· l w7 k d ~ '4 l'iu r\ "" l\vn Pracowmków Leśnych i Prie- ob, Józef Kwapisz: 2 Nadleśnt-'· sił1,„ n::1 po_w\er„nnym ... 1·m P. ,.ie.i.n.· 

c) powstańców w1ę '~gpg - ł'' szyscy an y~iłci na .:zło n ł D M · ,.. "" " t" „„„m '1 ., 
skici., ków ~w.ycaa1·nuch . i. biemv. eh ~i:Ws.ią Oepni4:ow11 PJ.'ZY ~a- IlłY& µ · :rzewnego, tow. L'+arifl· twi NEJ.górxyce, Kµpon 100 pro ku pn1cy. • 

1ł ( ]. · · 1'1rf • ,.. 'Di t k . · na Edyka, nagrody otrzymali . . . „ . . . . _ ••. _. . _ 

d) ucze~tn.ików walk 0i wo}, pod<JPi~cznych), prosze:°i są o rzą zt~ J.T+ ~Ji>~lrp W r Q l' ow!e b b St · ł St I k' I k I R · - -
ność Hiszpanii w lil@~l\ l93.ę= iglas~~ie_ się (~ałychm1ast) w ~~~-~~d~ii~,e~: f~0~~'t:1%:~0~ botn~k.: Na~~:~~~wa aMe~z::~ . . z o a W " ozprzr 
39 (Dąb.rewgczaków). . se~etarią'3Ie Z~;ą~~µ • Bojown_i- stała na z;ł. 3()0 ią. l kg, Cęna za osiągni~cie w ostatnim eta~ · • · . 

e) wię:.iniów politycanyeh sa kow 0~ Wolnąsc 1 .D•mokrac.ię detaliczn~. obowią~ująC$!. w han- pie współzawodnictwa (204 pro w-,reuiontowa-1a I ~rł'd•ofgni1iOWa"ą 
nacji (którzy mjnimµm .byli J YI god-:, a~ 9-13 1 qd H....,.,.18, dlu uspołecznionym wyn~ 'lll7 ceqt normy}- teczkę skói:zaną, Do sikoł~ podstawmv~j w wa:uzonp z :fumiuszf>w Pl'ZY~i!~ 
miesi11ce vozbawien~ WQlneś~i td. Legionpw 16. zło~yeh za situ~ę. 'Wladysłfł,'W Rajski, robotnik Roz1wzy. mtesirczącej sie pt•zy l<\n;vch przez Ińspektol'at~$zk~i-;· 

zaf)p~~ł~~~:;: t:!tl?:~~~~~ześ .34 nowy"h ' sa· nltar1·u-sz-y 'w' eterynaryi·n'·ych ~~~1~=0a-~~~~~o~~~r~i~~ 6~ol{a~ilciw:\~:~~z~~x;:zej~~ ~~m~~i:,~i:';:h1 ?ii~iK· ~z~: 
" Wt d ł T h · k ł 'k rownież z Ql{qliczllycli wiosek. nyoh zatnstalowttn() ~bę~nię 

n~owej 1939 r. którzy byli zmo· · il ys .aw c orz, _ro„o.m Dgfecj u~~yć się bęclą. obecłlie w gło~niki i·~(liowe, 

bal d 1 A L. I · t.. • PGDJ Nadleśntctwa w Rawie Mazo- I h k h . ~ T lr • - •• 
h ilizowapi i r i u . ~lilł w wa aJlilO WtJQe• "q. l'IU l'011poc~iy1u'l. A pr. ę~ę w ~ wieckiA (~6S procent noJmy)- ~:pftzyc warun ac pon,1e-wa"' ą.~ wię~ w tfoW\eoi@ n~~ 

k h · ' d' h. 1 ,_. ) n 1, -~ 1, . w 1.Hlł,atnwh dniach ukończon:v pi,·~~byla jęszcze jednfl. ęqpą. 
ac z naJe2 zeą . 1t ~fOWi1t.łtn • rOCZftW~EY og . iS1erp11Ja 194~ l\.o,•rnnynu snmtarluszami wete- ~urtkę s~orzaną. zQ!\!tął ięm(mt Of\łęgo bQdynk\.ł I \vieanio urzą.di!@ll!l: i zr~dięfęnl; 

• g) uczestp.ików ruchu party... rok;u w. P1ot-t·kowie trwał o~ó1- P)'naryjnymi. Przeszli oni cał- - Robotnik tartaku ,we wsi Ka· s~kolnego. Remont tep p r zep:t>Q•. ~owąlta ~lcołlł padstawow11, 
zanckiego w latach 1939-H nopQ)sln ~i1p~ . dlłl ani~ąriuw~ lrnwite \vys.~ko1e~lie zarówno te: new~a ob. Józef Pazura, który 
(którzy wak~yli z okµpan~e~ weterynaiyJnyćp, na ktory, Pan oretyczne. Jak 1 praktyczne 1 o~iągnął najlepsze wyniki bo 
hitlerowskim), . stwowe Go~p~ąn1~wa Rolne, z mają prawo udzielać pieNvsr.ej aż -220 nrocent normy otrzym1 ał · 

terenu całeJ rolsk1, il ązozegol~ pomocy w dziedzinie leczuiatwa · v · d · 5 1 h) cdonków ruchu O})C>l'U nie z w9jewódzb„; łódzkiego, weter. 'nar · ·ne 0 · na1cennt~Jsz~ nagr? ę ampo· 
1,· k k. ·· 1 b I k" • Y YJ g · wy odb1om1k firmy A " 

(przyna}(!ż1wch do organiza.cji ~ra ową ie;9 1 u . e ą ies0~ ''.Y- Nalet~ zaznaczyó że wszyscy n . ·. · db. . . " g~ · 
typowały j qelegowały aworch . ' . ft.OWntez o iormk radrnwy o· 

konspiracyjnych, mających na kan<lyd~tów w ogólnej liczbie aqs~lwenc1 rozpoc-tęh z;traz pq trzymała za wydajną prncę (139 
celu walkę z okupantem hitle· 94 ,osól>. Kqrs odb:ywał się przy ~l\onczeniu km~sµ pracę ~a swo procent normy) robotnica piotr 
rawskim w latach 1939~451. PanstwoweJ Lec_zn1cy Zwi~r,t, im nowym odcinku zawo{lowym kowskiej Fabryki Sklejek ob. 

i) wręiniów politycznych hi· a wyl\ładowcami bylo 'l·łlllll e- w Państwowych Gospodar-
tle:rowskich więzień i obm.ów kar~y wetel'y!'ai•li. . . stwaeh Raln~'ch. 
kol}centracyjnych (kt&rzy byli ~ ty~h qmach pdbyło llJę _za- Ze względu na dający się od-
więzieni minimum 3 miesiące :a koncze~~ k~r1:1~. A~i>olwenct, ~ czuć braĘ: w . tęrenie w,vszkolo- • 

·działalność politycz:ną, względ- zaznacz~c nal;zy .. ze wszysc~ nych sił weterynaryjnych -
nie na skutek przynależnośc;j na 1>łuc~rncie ukone~yb kurH, oh'zy p1•iewiduje się zorganizowanie 
rodowościowej, bądź rasowej), mah ?I rąk powiatowego lekfl.- w P totrkowie w najbliższym 

") h . f rza wete1'ynarii dl'. Witoszki cz11sie jeso:cze jednego kur1>u dla 

Otwarto 
bibliotekę gminną · 

w Głps~czynie 
Przed p~r'u dniami we wsi 

Uszczyn otwarto bibliotekę 

gminną., Ętóra / mieści się w 
gmachu miejsęowej szkoły pod· 
s tawowej . N owootwar ta biblio­
teka składa i:Jię z 650 tomów. 
O,llróc~ beletrystyki znaleźć tąm 
można dzi eła klasyków marksi„ 
zmu-leninizmu oraz podręęzni­
ki z dziedziny rolnictwa. .Z bi­
blioteki Iforzystaó mogą; .!)ie tyl-J 
ko mieszkańcy Uszozyna, ~e 
również okolicznych wiosek. 

· J autoc tonow - anty aszy- dyplonw i stali się wykwa!lfi- RBn ih1riu'. ży w~te1·ynaryj11ych . 
stów, którzy brali czynny u-
dz.iał 'v. walce z hitleryzmem lub ••••••••••i!t•,••,••111,•J.-•••• „ ••••• ~··•„•••-•••••••"•·~·„„ ••••••••• , ••• u •••••••••• ~ ••••••• - ••• 

byli przez hitleryzm więzieni w 
faszystowskich więzienia~h i o­
bo:a('h koncentracyjnych. 

k) reerpigr;intów, ękspulsową 
nych z krajów kapitali&tvci· 
nych za d7.iałalność antyfasz.Y,r 
stowską, 

CŻytojcie 1 · roipowszećhnlajcie 
GLOS9

' 99/ , '„ 

·Uwaga w~dka•ze 
Zbli.ta. się sezo1; w~dkar::iki. '\7 Równoc~ei§nłe, ną. pod3t1łw\ę 

~wią•ku z µot~ebą, opracowa- RQzpprządzenie Mln, Rel. f l}ęf. 
n~ł) om.ówienia nowych zag~d- Roln. z clfl, 30. XII. 49 :r, Plotl." 
m en, związanych z akcją ochro- kowskie TowarzyrJtwo Wędkar„ 
ny ryb. w naszych stawach i rze skie poda je za nasaym pośred­
kach ,._. Piotrkowskie Tow~rzy~ nictwem do wiaclomo&ci w~ZY!it 
st\~o \".'ęd~arskie organizuje w kieh sportowców.rybaków, Żfl 
i:ln1u d~1sie1szym tzn. ~2. llI. br. połów ryb na w1•enrich <lzierża~ 
o ~odzmie 9 w s;ih Liceum · 
Handloweio nadt w.yczaj ne ,Nal wionych przez PTW zos~ł 
n~ zebram~ ws~yst'kich człgn- wstrzym~1i;v do czasu_ wyda111a 
kow ł sympatykow P'L1W. noVfch dQwodów wędkar$kich, 

•••!•••••••••••••l•P••••••••••••••••••••„••••••••••Wl•••••••••~•o•~·••P•I 

CENNIK OGŁOSZE~ 
. W DZJENNIKU „Gt.OS J>IOTRKOWSKJ" 

Za· jednostkę obl~czeniową at~ ogł()sząił wymtarowych pr•ye 
Jeto 1. mm priez izerokqść l łam\1 (łizpalty). W, tekJcie i za teks­
teni ..- 6 łamów po 4l) mtn. 

Wielkość ogł:>szeń Za tekstem 

od 1do100 min '10 zł 
od lOl cb 200 mm ~:10. zł 
ocł ~Ol cło 900 mm 180 zł 
powyżej 300 mm 20~ zł 

• 

- N$ełecl. -. • 
'Od 
ltOzł 
lftOeł 
2J>A'd ·. 
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ZE SPORTU .. 

Gdańsk • 
1 ••• .Buka·res·zt 

terenem ·najbliższych występów naszych ·koszykarzy 

Co pis'!ła prasq ló.dzka 12 marca 1930 r. 
r „STRAJK" KUPCOW W ŁODZI 
' W dniu wczorajszym kupcy łódzcy 
zamknęli sklepy _:_ „na znak prole-

moc polfcję, która ;,usunęła" siłą se· 
zonoy.rców 7. maqistratu. 

T ermina.rz .~ajblH:szych nwodów koszykowych uległ pewnym zmła­
.nom. Spotkania międzypaństwowe w koszykówce męskiej 1 kobie~ 

eej Polska - CSR zostały definitYwnłe ustalone na 15 i 1ł kwieł!ll.a w 
Gdańsku. Reprezentacje CSR rozetrraJą jeszcze trzecie spotkanie w 
P,ol!lee 19 kwietnia. we Wrocławiu lub w Warszawie. 

OLBRZ.YMI POŻAR W GDA'RSKU 
•s tu przeciw nadmiernym podatkom". 

(„Republika"). . W Gdańsku spłonęły olbrzymie 
spichrze napełnione zbo;i;em. Spichrze 

WICEPREZYDENT M. ŁOPZI ndleżaly do łódzkiego Niemca 
SKARŻY $EZONOWC0W Pohla. 

W dniu wczorajszym przed s.ądern SPOlICZKOWANIE KROLA 

w ,"Łod~i toczyła · się sprawa przed w K's •. Wilhelm Pruski, były następca 
6 robotnikom sezonowym, którzy · 1 fro11u n emieckiego zóstał . spoliczko· 
p1~yszli w delegacji · do wiceprezy· wany n11 ulicy przez pewnego robot· 
clentą m , ł,odzi - Wielińskiego, do' 'k K w ·11 1 i m a .. , s. 1 ie m dąc ulicą po-
magając się w imieniu kilku tysięcy pchnął .ubogo ubranego człowieka, 
bezrobotny ch• rozpoczęcia robót pu· który w ;'ed j k d I · ł . . . . _ ne se un z e „wymierzy 
bhczn1'.ch. \\(:ceprezydent me chcial jego wysokości kilka slarc-zystych 
pr7.yjąc delegacji i wezwał na po- I policzków". („Republika"). - . 

~la• ff!Ji@P.ł 
NIEDZIELA 12 MARCA 1950 

Następny międzynarodowy mecz 
koszykarzy polskich będzie miał 

miejsce w Bukareszcie 12 maja z re 
prezentacją Rumunii, koszykarek 
natomiast między 15, a 21 maja w 
Budapeszcie w ramach n mis­
trzostw Europy. 

11 i 12 marca grają zrzeszenia 
między sobą (oprócz kosza i w siat 
kę). 18 i 19 marca po tygodniowej 
przerwie odbędzie ~i~ dalszy ciąg 
spotkań ligowych (według 2! góry ·u 
łownego terminarza). Warszawa b~ 
dzie świadkiem meczu AZS - Kole 
jarz (Poznań), który może zEtdecydo 
wać o tytule mistrza Polski w ko­
szykówce. Do Łodzi zjeżdża AZS 
krakowski, który ju~ teoretycznie 
„wypadł" z ligi. Rozegra on mecze 
z' ŁKS Włókniarzem i Spójnią. 

Dalsze spotkania ligi kosza odbę­
dą się w dniach 25 i ·26 marca (mię-

.P AŃ8TWOWY TEATR 
im. S'I'EFANA :JARACZA · 

(uł. Jaracza 27) 

Z prac organizacyj~ych 
6.50 Początek audyćji. 6.53 Sygnał d ' • 

czasu. 6.55 Program dnia. 7.00 Au· O WJSCJgU 
Dziś o g·odz. 19.15 sztuka L. Kruc.z 

.kowskiego pt. „Odwety" w d111giej 
dycja dla w$i. 7.15 Muzyka. s.oo Warszawa - Praga 
Dziennik ·poranny. 8.25 Muzyka. 8.55 . . 

·v;ersji. 
W poniedziałek 

Audycja SKRK. 9.00 Koncert muzy- Do. Warszawy wróciła delega~Ja 
lS. marca _ teatr ki organowej. 9.35 Muzyka z płyt . . Komitetu Wykonawc~ego III mu:-

:nioozynny. 

dzy innymi odbędzie $ię rewanżowe 
spotkanie ŁKS Włókniarza ze Spój 
nią) . Zakończenie rozgryy,rek ligo­
wych nastąpi w dniach 29 i 30 kwie 
lnia. 

Od 17 do 19 ma1·ca odbędą · się w 
4- grupach półfinałowe rozgrywki 
o mistrzostwo Polski kl. A . w koszy 
kówce drużyn męskich, będące je­
dnocześnie wstępnymi walkami o 
wejście do ligi. W Gdańsku, startu 
je· mistrz Łodzi Związkowiec. Do 
rozgrywek finałowych, które odbę­
dą .się najprawdopodobniej W Toru 
niu 31 marca oraz 1 i 2 kwietnia za 
kwalifikują się zwycięskie drużyny 
każdej grupy. 

Bokserzv ŁKS Włókniarza 
obraduią •.• 

W poniedziałek, dnia 13 marca rb. 
o godz. 19 Zarząd Sekcj.i ĘoJp;er­
skiej LKS - Włókniarz - zwołuje 
Doroczne Walne Zebr?nię członków 
Se!icji, na którym po złożeniu spra 
wozdań i omówieniu systemu pracy· 
szkoleniowej i o:r.ganizacy:inej na 
najbliższą pnyszlość, zostanie wy­
brany nowy Zarząd Sekcji na rok 
1950. . 

Od 24 do 26 marca odbędą się fi­
nałowe mecze o mistrzostwo P olski 
w koszykówce drużyn kobiecych 
przy udziale 3 zespołów stołecznycn 
AZS, Spójni i Kołe.iarza - Polonii 
oraz Gwardii z Krakowa. 

Dziś mecz zapaśniczy 
Rumunia - Polska 
W dniu 9 bm. przybyła do War 

sżawy zapaśnicza reprezentacja Ru 
muni!, która rozegra mecz z zawo­
dnikami polskimi. Z zapaśnikami 
rumu1'lskimi przybył wiceprzewodni 
czący Komitetu Kultury Fizycznej 
Rumunii - Likiar topol oraz prezes 
Biura :Wspólpracy z Zagranicą - E 
gon Horn. 

W dniu 10 bm. goście zwiedzili 
Warszawę i Akademię Wychowa­
nia Fizycznego na Bielanach. W pią 
tek odbyła się również konferencja 
wicep.-zewodniczącego Komitetu 
Kultury Fizycznej Rumunii i preze 
sa Horna z przewodniczącym GKKF 
- posłem Motyką. Na konferencji 
omówiono sprawy, związane z roz­
wojem sportu w obu krajach oraz 
zacieśnienie współpracy sportowej 
między Polską i Rumunią. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34. tel. 181-!l4) 

Nieczynny z powodu choroby wy­
konawcy roli tytułowej. 

10.00 Skr;o;ynka ogólna. 10.15 (Ł) dzyn~;~dowego wyścigu „ „Tryb~ny 
Chwila muzyki z płyt. 10.20 „Wieś Ludu . i „Rudego „Pra;wa , ~ .obJaz­
tańczy i śpiewa". 10.45 Muzyka. du 4 pierwszych etapów ~sc1gu. Do 
l 1.00 „Piędź ziemi" felieton. 11.10 konano_ szczegółowego op1s':1 trasy, 
(Ł) Orr.ówienie programu lokalnego a ':" miastach: etapowych'. tJ. w Ło­
na dzień bieżący. 11.12 (Ł) „Od na- d~, :Vr~cłay.i:1~1, Chorzowie„ K r.ak?­
szych korespondentów". 11.27 (Ł) wie .1 Cieszynie powołano do

1 
zyc1a 

Recital śpiewaczy G. Bilińskiej. 11.47 komitety. etapowe, które od razu 

W piątek wieczorem drużyna ru­
mur1ska udała się do Poznania, 
i;dzie dzisiaj rozegra mecz między­
państwowy z reprezentacją Polski. 
Do 'meczu tego drużyny wystąpią w 
następujących skladach: 

~branie odbędzie się w ~ali kon Rumunia. (w kolejności wag) 
ferencyjnej Zw. Zaw. Włókniarzy, Tarziu, Tozser, Popescu, Cuc, Popo 
przy ul. Sienkiewicza 13 - 2 p. - vici, Bujor, Forai, Mnrton ; 

:Bilety watne w dniu 26 bm. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZ·ECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu . 2. 
tel. 150·36) 

(Ł) Komunikaty. 11.50 '(Ł) Muzyka przystąpiły ~io· prac!. . 

Zarz:+d Sekcji apeluje do w5zyst- 1 Polsli;a - Sznajder, Tobol.a, Klo­
kich członków o liczne i punktualne r:k•. Swi~tosł3:~sk~, Gołaś, Radoń, 
przybycie. SzaJewsk1, Gh nsk1. . 

Uroczyste • otwarcie Dziś . o godzinie 19.15 „Niemcy" 
J.~qna. Kruczkowskiego s Karolem 
Adwentowiczem w roli prof. Sonnen 
bn1 ~h:i oraz ~o!icinnVln\ występami 
lreny .J'.;jchlerówny i Henryka Borow­
skiego. 

z płyt. 11.57 Sygnał cza.su i hejnał. Przewodmcząc!m1. komite~ów e-
12.04 Dziennik południowy. 12.1s I tapo~ch zostal.1 ~1anowani prze­
Koncm rozrywkowy. 13.00 „życio- wodmczący W~Jewodz~ich Komite 
rysy górników". 13.15 Audycja. re· tów Kultury FizycmeJ, a w Cieszy 
gionalna. 14.00 „U ·naszych twól"- nie starosta ~wiato'?. 
ców". 14.10 Koncert Polsltjej Kapeli . . • _ . 
Ludowej. 14.40 Wiersze J. Koeha- . Polski. Związek Kolarski orgam~u 
nowskiego. 15.00 Kwadrans piose- Je w dmach od . 27. marca do 27 kw1e 
ne:k 15.15 „Autorzy przed mikrofo· tn~a br. obóz treningowy: przed III 

zawodów narciarskich o memoriał 
Bronisława Czecha w Zakopanem 

PAŃSTWOWY r.em". 16.00 D~iennik popołudniowy. m1_ędzynarodowym wy~;i?iem kolar 
TEATR ŻYDOWSKI 16.20 Muzyka. r~rywkowa. 16.50 sk1m · „Trybuny Ludu i. „Rudego 

. (ul.Jaraci-;a 2 - tel. 217-49) Eneyklo.pedia radiowa. 17.00 Kon- Prawa" dla reprezentacyJnej ka~·y 
· 12 marca o i'Odz. 19,3·0 3 akty Szo- cei·t„ 18.00 „Jegox Bulyczew" _ słur kolarcw, polskie~ i czechosłowa~kich. 

l~m Alejchema „Jaknehuz", „Ojlem chowisko. 19.00 Ludwik va.n Beetho- Obóz odbędzie się \V Polanie k. 
Habo", „Men~im'.' w reży5erii Idy Ka ven. 19.30 z życia Rumunii. 20.00 Wisły. Miejscow<>ść ta została wy­
niińskiej. Dziennik wieczo+ny. 20.40 (L) „Ta.· brana z uwagi na jej doskonałe wa 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ deu.sz Hollendei~' - poeta buntu runk1 klim~tycr.ne 1 terenowe. 
• i walki. 21.00 Wieczorna s~·enada. W Polame trenować będz!e 1S ko 

(~i. pj~~J::1~: 243) 21.35 „T'eatr Eterek". 22.0S (tj Wia Jarzy polski(!h' i 1:1· ~~Hlrzy czecho~ 
Codziennie 0 godz. 19.15 „Królo- domości spor towe fokalne. 22.13 (Ł) słowackich. Kierownikiem obozu bę 

Omówienie p1•ogramu lokalnego na dzie gospodarz Polskiego Zwf.ązku 
~·a przedmieścia". jutro. 22.15 (Ł) Wiadomości s-porto- Kolarskle~o - Czerniak, trenerem 

PANSTWOWY TEA~R LALEK we ogólnopolskie. 22.30 Muzyka ta- - kpt. W1sznick~. Progra~ zajęć ko 
: • - „PINOKIO neczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. larskich na obozie przewiduje zapr~ 

(Ł8dz. ul. Nawrot 27. tel.1S5-7ł) 
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p d . ń t wę sportową. jak również rozrywki 
N'iedziela, dnia 12 marca br. godz. · rogram :na z1e nas ~pny. kulturalne. 

12 widowisk!> otwarte pt. „Historia 123.15 Muzyka taneczna z płyt. 24.00 Wśród uczestników obozu prowa 
t'ała o niebie.s.kich migdałach". Zakończenie audyejl. l Hymn. ~ona .będzie także praca politycz­

no - wychowawcza. 

·. Uwaga sędziowie · 
· lekkoatletyczni! 

ZAKOPANE (obsł. wł.) - W Za­
kopanem odbyło się uroczyste o­
twarcie zawodów narciarskich o me 
mqriał Bronisława Czecha. Wieczo­
rem spod lokalu SNPTT na Ki:upów 
kach, przy świetle pochodni, · ruszy 
la ulicami miasta defilada zawodni 

~p~, , .. p<>Pl:~dzoq~ kapeiit ~ó_ralską. 
Uczestnicy uroczystości udali się na 
zimowy stęidlon sportowy pod Kro-
. „ •. „.„.„„.„ .• „.„„„„.„„„„" ...... 

Dzi$iejsze imprezy„. 
Szczegółowy program dzisiejszych 

zawodów sportowych w Łodzi przed 
stawia się następująco: 

Zawody pływaokle: pływalnia O­
gniska przy ul. Traugutta, godz. lO 
przedbiegi drugiego dnia, godz. 17 
!inały drugiego dnia indywidual­
nyeh kobiecycl1 mistrzostw Polski. 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) posagu" godz. 16, 18, 20, poranek WSS - ŁOZLA wzywa wszystkich Piłka nożna: stadion przy zbiegu 
„Skarb" godz. 14, 16, 18, 20, po- godz. 11 sędzió,„ lekkoatletycznych do złoże· ulic Kilińskiego i Tymienieckiego, 
l 'anek g-0dz. 12 REKORD (Rzgowska 2) „Milcząca nia legitymacji sędziowskich w celu godz. 12 inauguracja sezonu piłkar 

BAL1'YK (Narutowicll'a 20) „Mia.s-to barykada"· dla mlodz. god,z. 12.30; pn.edłużema ich ważności na 1950 skiego: ŁKS Włókniarz - Widzew. 
westchnień" godz. 15, 17, 19, 21, sea.nse normalne godz, 15, 17.30, 20 rok. Na przedrnee%.u o godz. 10 spotkają 
rroranek a-odz. 11 STYLOWY (Kilińskiego 123) „Ostat- Sędziowie, którry z jakichkolwiek się drużyny I B tych samych klu-
,, "' · ta " dz 15 17 30 20 przyczyn nie posiadają legitymacji 

BAJKA (F'1·"nc1·s~kań~ka "1) ,,n.- ni e P go · • · ' ć k · bów " „ "' 0 uuo '"WIT (B łu ki R k 2) c ń ki winni nadesła do se· retariatu · 
browski" .godz. 16, 18, 20 „ a 0 yne " yga s ł.OZLA do dnia 20.m. br. po dwie Zawody bokserskie: o drużynowe 

kwią, gdzie przy tablicy pamiątko­
wej Bronisława Czecha uczczono 
pamięć zmarłego rozpaleniem ognis 
ka, złożeniem wieńca I góralskim 
marszem żałobnym. 

Wspomnienie o Bronisławie Cze­
chu, zmarłym w Oświęcimiu I Hele 
nie ~farusarzównej, zamordowanej 
przez hitlerowców w więzieniu tar 
nowskim,' wygłosił burmisrz Zako­
panego - mgr. Ustupski . 

Otwarcia zawodów dokonał Si?kr. 
GKKF - płk. Szemberg, który w 
przemówieniu swym podkreślił o­
piekę, jaką otoczony jest sport w 
Polsce Ludowej, w przeciwieństwie 

do czasów sanacyjnych, kiedy, np. 
narciarstwo dostępn~ b~ło dla gars­
tki uprzywilejowanych, a wielkie ta 
!enty sportowe w rodzaju Bronisła· 
wa Czecha były zjawiskami wyjąt 
kowymi. 
Uroczystość na stadionie zakoń­

czono odśpiewaniem Hymnu Mło­
dych. 

Gdańsk przygotowuje się 
GDYNIA (Da , k' 2) Pr~ tabor'' godz. 1', 16• 18• 20 fotografi'e. · mistrzostwo klasy B okręgu łódz-

·szyns· tego - " vo TĘCZA (Piotrk.ow;ika 108) ,,O 6 wie- · 
• h · kiego odbędą się następujące mecze: do bokserskich mistr'ostw gram aktualnosci krajowyc 1 za· czotem po wojnie" godz. 14.80, Sędziowie, którzy zdali ~zamin w Stal _ Włókniarz (Tomaszów}, Ko_. ,., 

gra-nicznych Nr 11" - godz. 11, 12, 16.30, 18.30, 20.30 roku 194-9 1 na początku 1950 roku · Polski 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 TATRY (Sienkiewicz• ' 40) Dzieci proszeni są o zgłoszenie się do s& rab - Wi_dzew, \Yłókniarz (Pabian! 

t P'o' r•nek kretarlatu ŁOZLA po zaświadczenia ce - Legia .<Łódz), Kolejarz (Sle- GDAN'SK (obsł. wł.) - W związ-
HEL ( egionów 2) - dla młodzi~y ulicy" godz. 16, 18, 20, ... • adz) SpóJ la (Kutno) 

D h" d 14 16 18 d 11 o ·zdaniu e-aminu (codziennie od l r - n · ku z indywidualnymi mistrzostwa-" us.ze cza-rnyc go z. , , , go z. „- z d 1 kk ~· "' t di 
20, poranek godz. 10, 12 WISŁA (Dasz;yńs.kiego 1) ,,Pustelnia godz. 18 do 20). S~clzlowie kandydaci, awo ::r e oa„e • ...,.czne: 1 a on mi Polski seniorów w boksie, powo 

MUZA (Pabianicka 178) ,·,KonsUl.11- Parmeńska" II seria ... o&. 15, 17, kt6ny złożyli po jednej fotogmfll ŁKS Włókniarza, godz. 9 zawody l t ł K mit t 0 1 · 
• pr<>S"Zeni Il\ o nadesłanie drugiej. wewm:trznoklubowe dla juniorów, any zos a 0 e rgan zacyJny 

ty -Zasłonow" godz. ~. 18, 20, po- . 19, 21, poranek godz. 12 senior6w .f niestowarzyszonych. B1e pod przewodnictwem prezesa GOZB 
ral'lek godz. 11 WLóKNIARZ (Próchnika 18) „Awan 

POLONIA (Ptotrkowska 67) „Torpe- tura .na ws'i" iodz. 14.30, ł6.80, Od RedakcJ•i gi na przełaj dla junior~w około 2 - red. Skotnickiego. 
dowiec Nieugięty" godz. 15, 17, 18.30, 20.30, poranek godz. 1 tys. metrów a dla seniorów okol~ ł W pierwszym zebraniu uczestn!· 
19, 21, poranek godz;. 12 WOLNC'ść (Napiórkowskiego 16)-:- W podanej w dniu wczorajszym tysięcy metrów. czyli przedstawiciele PZB ob. ob. 

PRZEDW10śNIE (Żeromski~lfO '18) „Pustelqia Parmeń&ka" II 11eria - wzmiance pod tytułęm „Lista nal- Zawocl::r pOJd ręcznej: 11ala przy IM · . 
"Wilcze doły" godż. 15, 17.30, 20 godz. 14, 16, 18, 20, poranek l'O" lepszych 1trzelczyń i strzelców do.„ ul. Pogonowskiego Sł, . mistrzostwo ż rozowski i Kopera. Uzgodniono, 

:ROBOTNIK (:Kilińskiego 187) ,,Pu· d.zina 11 . kosza" wkradła się pomyłka. Miano rezerw drużyn klasy A w koszyków e· mistrzostwa odbędą się w nowo-
stelnia Parmenśka" ·I seria. · godz. ZACHĘTA (Zgi.enka 26) - „Czarel Wicie Zakrzewska nalety do .Chemii ce: godz. ·10: Bawełna II - Związko budującej się hali Budowlanych we 

{'fr 7! 

· Dudni woda dudni... 
Migawki z basenu 

„Ogniska" 
M istrzostwa kobiece w pływani11 

rozpoczęły 6ię faktycznif 
wczoraj już o godzinie 10 rano, a wla 
ściwie z dokładnością do 1 minuty, tJ 
godzinie 10.25. Pierwszą eliminaqą 
nie były: ani bieg na 400 m stylen:i 
dowolnym, ani też żaden inny, tyl• 
ko„. komi!; ja lekarska . Na szczęści e,, 
J;Gprzez ba-dania, które przeprowa~ 
ct.zalf takie powagi świat<V lekarskie" 
go, jak profesor Markiet. dr ~·larkie-; 
wicz i dr Lipil1ska w a5yście 3 (przy„ 
stojnychl absolwentek Akademii Le.i 
karskiej - wszyslkie zawodnic?k{ 
przeszły szczęśliwiP. Świadczy to de>' 
bne o pracy naszych l!enerów. 

PIERWSZE ,,TOPIELICE" 

. Pierwszymi zawodniczkami, k tó:EI 
~k0czyly do szmaragdowej „topieli'" 
basenu „Ogniska" były łodziankif 
Kowalska i Maślankiewicz oraz p~ 
znanianka Przyborowiczówna. Do fi<it 
nalu na .400 m st. dow. weszły: Przy-i 
bornwiczówna i Kowalska. 

CZEPEK W CZEPEK 
Drugi przedbieg tej konk11rencf1 

zako1'lczył się ' biegiem martwym. Ni~ 
przeraża jcie się jednak, nikt nie uto-i 
nął, tylko po prostu GryŚzczykówn!ł 
i Dzikówną ukończyły bieg glówk~ 
w główkę, .jak na koleżanki klubowd 
przyst'llo. 

DLA LAlKOW." 

'N• zależności od stylu, w jaki.ml 
płyną panny, zmienia się szmaragdO:. 
wa toń basenu. Przy biegach stylem 
dowolnym za zawodniczkami ciągńie 
się długo 'perlista piana ubita inten.­
sywnie pracując.ymi nóżkami. Przyj 
stylu klasycznym w basenie panuje 
i.dealna cisza, woda już nie dudn1, 
„jak w cembrowanej studni" i ~aj­
rrniejszy jej szml r nie docho~zi na 
widownię. Pływaczek też mało widę..& 
Tylko w regularnych odstępach cza­
su wychyli się czyjaś buzia, zaczerp 
nie powietrza i znów chowa sii: pod 
wodę, jak foka, dopóki nie dobrnie 
do brzegu basenu. 

SWIAT LEKARSKI 
ZAINTRYGOWANY-

Wczorajszym, rannym. JMZe~l~ 
gom przyglądało się z wielk!&D ł'ai~ 
teresowaniem niewielkie grono ~ 
białych kitlach. ,To medy cy '11chowaia 
słuchawki i przyszli na basen. Na:fl' 
większe zainteresowanie tej grupk{ 
zwrócił start naszej rekordzistki Ha-w 
liny Proniewiczówny. Gdy Halinka 
skoC'lyła do wody, lina, odgradzają" 
ca ich od brzegu basenu ledwie nie 
pękła pod Ich naporem. 

l'IERWSZE ŁZY.„ 

Chyba iadne ;nistn:ostwa kobiece 
nie przejdą bez„. łez. Pierwsio:e łzy 
wyciekły wczoraj z czarnych, , jak' 
węgiel ócz Woźniakówny. Łodzian· 
ka po porażce w przedbiegu na 100 IJl 

st. motylkowym do Proniewtczówny; 
I Malickiej .z Poznania od razu ucie­
kła do szatni i podobno długo nis 
mogła się uspokoić. 

(Kr.) 

Gr.. O li 

Organ łAdzklego Komf6.to l Woje­
wódzkiego Komitetu P°'8ideJ ZJe· 

dnoczoneJ ·Partu BóbotnlczeJ 
Be dag u 3 e: 

ltOLEGIUM JłEDAltCYJNB. 

Telefou:ri 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelT'ego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjn::r 

21&,14 
218-23 
219-05 
218-lr. 

wewn. 10 
Dział korespondentów robł'.'t-

ntczycb 1 chłopskich oraz 
redaktorów g::zetek ścien-
nych 119-42 

Dział mutacji 223·2r 
'C zlał miejski I eportowy :IM-21 

wewn. 8 I 11 
Dz111ł ekonomłczn::r :u~u 
Dział- rolny Uł-21 

wewn.• 
:Redakcja nocn:i 171-JI 

Kolportat. 
Łódt, Pl-0trkowska '10, tel. 222·22 
Administracja 250-42 
Dział ogłoszeń: Łódt, Piotrkow-

ska lOła, tel. 111-50 I 114-15 
Wydawca RSW „Prasa" 

Adr. Red.; Lódi, Piotrkowska li, 
m-cle piętro. 

Druk. Zakł. Graf. RSW „Pran„ 
Łódł, ul. żwirki 1?, teL 206·'2. 

I4, 16„18, 120, porariek godz. 11 tleb" godz. 16, 18, 20, })Oranek eo- a nie do Spójni, co niniejszym pros wiec II, godz. 11 ŁKS Włókniarz II Wrzeszczu, która mo±e pomieścić 
ROMA (R~gowska 84) „Panna bez clzina 11 tujemy. , - Kolejarz II. · ok. 5 tys. widzów. D 1-14142 
....... „.„.„ ••.••.•..•....•• „ .... „ •••• "„ ••. „„ ............••. -._ ................. „ ...... _ .... „ ....... „.--„ .. „ .•.... ._ ...... „ ..... „ •... -„ ............. „. „ •••••• - ••• ._ •••• „ .•••.•••...•.• „ ....................... „.„ .... „ •.•..••..•••••...•....•.••.......•.• . . . . . 

Noc była duszna. W gęstym cieniu platonów bielały ogromne, 
fozące na ziemi, słodko pachnące kwiaty. Pnący chmiel rozciąg~ł 
się od drrewj aż do kamiennego muru, oplatał go i wił si ę ~o ziem1. 
Mac Fern'ey chciał iść dalej, lecz zatrzymał si ę. Rozwalone karnie·, 
nie mµru ,ogrodowego i schody ziemne, biegnące obok, prowadzące 
gdzieś w dól, w ciemność, były ilu znaj()me. Tu szukali przytułku 
sztukmistrze, :fakirzy i żebracy #dziedzińca pałacu szacha. Pano· 
wała tu zawsze dotychcza,s cisza, tylko od cza.su do czasu cuch· 
nący dym w.znosił się nad dachami ziemianek. A teraz słychać b~ło 
j2kieś głosy. 

N ie„ nie głosy, a głos! Jakiś człowiek, śpiewając dziwną. pi-eśń, 
!POwtanał na różne tony jedne i te same słowa. 

- · Czunda • Nag· - powtarzał głos z jakil'hś dziwnym przej~ 
dem, uparcie, groźnie, jakby kogoś przywoływał. 

- Czimda-Włruna-Nag!„: . 
~zkot .znał' te słowa. 1 Z gwałtownie bijącym sercem !Zaczął 

schodzić po zimnych s topniach. 
Zaduch i . Wilgoć w'iohęły mu w twarz. w S?PrU do irodka„ 

• ! 

Z. otworu w dachu sączyło się słabe światło księżyca i ukośną smu­
gą padało na ziemię. Na klepisku siedział tyłem .do wejścia chudy, 
obrośnięty brudnymi kłakami starzec. · 

· - Wielki Brama zrodził orła - mruczał. - Wielki orz~ zro-
~ił małpę„. · • 

W głębi ziemiank1 rozległ się jęk i ciężki oddech jakiegoś czło­
wieka. Sam zaskowyczał rzucił $ię w tym kierunku. 

- Co to takiego? Kto tam? - Zapytitł Mac Ferney i zrobił 
krok naprzód. 

- ·sakra-Anuman! - rzekł groźnie starzec, powstając i idąc 
na'Pizeciw. - Węże są silniejsze od małp! 

Stary zagrodt:ił Szkotowi dro~ę. 
- Czunda-Waruna-Nag! ..• Orzeł jest silniejszy od węża!... od· 

rT.ekł Mac Ferney. ' 
Zdumiony starzec umilkł. Cudzoziemiec :ina tajemni~ jego za· 

klęć? ' 
- Sakra-Waruna-Dar - m6Wił dalej Mac Ferney. - Człowiek 

jest s ilniejszy od orła! 
Starzec zadrżał. „Wielki Bramo"! Hakim wie więcej, ni~ on 

sam! To znaczy, że hakim jest silniejszy? Odsunął s i ę pod ścianę. 
- Batta-Bcharatta-Lell! . - Mac Ferney następował na n iego. 
Stary nie ruszał się. Tak, hakirn wie więcej. z lękiem patrzył na 

S zk ota. · · 
Mac F erney poszedł w głąb zien;lianki i u.jrzal Lelę. 
Leżałą. n!'- podłodze. Brudny zawój, naciągni ęty na oczy, zakr y­

wał iej pół tw.ar zy. 

- Puść mnie, przeklęty starcze! - powiedziała, n i e wiedząc, 
~to !nad ru,ą ,gtoi. .,, 

Mac Ferney rozpląta.ł zawój i oswobodził ręce Leli, przywiązane 
do bambusowego słup~. Lel a podniosł<! si ę i powstrzymując jęki 
bólu,, zaczęła rozcierać zdrętwiałe dłonie. 

- To ty, sahibie Mac Ferney! ... rzekła. - Jakie szczęście, żeś 
przysze~!.„ • „ ·,.; · · J 

Pokazała mu cienki sznur palmowy, leżący n a podłodze. 
- Chciał mnie udusić! - mówiła. - Skrępował mi ręce i za· 

wiązał oczy. Zaczął nade mną czytać swoje zaklęcia i czytał tak 
dlugo, aż mi się zakręciło w głowie. Jeszcze trochę, a byłby skoń­
czył ze mną zupełnie.„ Co za szczę_ście, żeś przyszedł, sahibie Mac 
Ferney ! ·· , 1-·· · ,. 

Sam nagle zjeżył sierść i rzucił się do drzwi. Mac Ferncy ~bej­
rzał się. W ziem iance n ie było nik ogo - starzec uciekł. 

Sam pokręcił się u wyjścia, wyskoczył za próg, a1e wrócił na· 
t ychmiast i patrząc w oczy pan a, zaskowyczał cicho, jakby prosił 
o pójście za s oba. 

- Szukaj ! _: r!ekł Mac Fer n ey. 
Zabrał Lelę i poszli za węszącym psem. 
Sam prowadził d o wyłomu w m urze, otaczającym dziedziniec 

p&łacu szach a, wzdłuż pałacowych przybudówek - do tylnego mu · 
ru pałacu , wychodzącego nad rzekę. 

Tu pies zatrzymał się przy samym murze i piszczal żałośnie. 
- 7.1111h il ślad ! - oowi edział Mac Fernev. 

D. c. n . 

I 
t 


